
Napięcie we Włoszech'

Czy dojdzie 
do wymiany 

więźniów?
W ŁO S K IE  s iły  polityczne 

stanęły w  obliczu jednej z n a j­
trudnie jszych ,i zarazem najbar 
dziej dram atycznych decyzji. 
Od n ie j może bowiem  zależeć 
życie byłego prem iera A ldo 
Moro. Wszyscy zdają sobie spra 
wę z tego, że należy uratować 
przywódcę chadecji, a jedno­
cześnie są przeciw  poddaniu 
się szantażowi Czerwonych 
Brygad.

Jaka będzie ostateczna de­
cyzja? Czy dojdzie do w ym ia ­
ny sądzonych w  Turyn ie  te r­
ro rystów  w  zamian za A ldo  
Moro? Dowiemy się niebawem. 
Dziś o godz. 16 czasu w a r­
szawskiego m ija  te rm in  u ltim a ­
tu m  postawionego przez Czer­
wone Brygady.

C U B A ’7 8
Niedziela
Młodzieżowego

Czynu
R E A L IZ U J Ą C  k o le jn y  e ta p  

p r z y g o to w a ń  d o  X I  Ś w ia to w e ­
g o  F e s t iw a lu  M ło d z ie ż y  i  S tu ­
d e n tó w , P o ls k i  K o m ite t  F e s t i­
w a lo w y  o g ło s i ł  d z ie ń  23 k w ie t ­
n ia  b r .  N ie d z ie lą  C z y n u  F e s t i­
w a lo w e g o  M ło d z ie ż y  P o ls k ie j.  
C e le m  c z y n u  je s t  w y ra ż e n ie  
p o p a rc ia  d la  id e i  X I  F e s t iw a lu  
o ra z  z d o b y c ie  ś r o d k ó w  f in a n ­
s o w y c h  na  fu n d u s z  fe s t iw a lo ­
w y .  W  c z y n ie  b io rą  u d z ia ł  
c z ło n k o w ie  Z S M P , S Z S P , Z H P  
ju n a c y  O H P  o ra z  m ło d z ie ż  n ie  
z o rg a n iz o w a n a .

T a k ż e  m ło d z ie ż  P o m o rz a  Z a ­
c h o d n ie g o  w e ź m ie  j u t r o  m a ­
s o w y  u d z ia ł w  r e a l iz a c j i  F e s t i­
w a lo w e g o  C z y n u . O je g o  p rz e ­
b ie g u  p o in fo r m u je m y  C z y te l­
n ik ó w  w  p o n ie d z ia łk o w y m  s p ra  
w o z d a n iu . (M a cz )
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T rw a  kryzys rzq d o w y  w  L ib a n ie

Zbrojne prowokacje 
wojsk izraelskich

C o  przyniesie  m isja  A łherłona?
BEJRUT (PAP). Po rezygnacji rządu premiera Selima el- 

Ilossa w  Libanie utrzymuje się napięta sytuacja. W różnych 
dzielnicach Bejrutu dochodzi do sporadycznej wymiany strza­
łów, słychać wybuchy, zdarzają się przypadki zamachów na 
życie zwykłych o1'- wateli oraz napadów rabunkowych.

dzie jest nakłonienie T e l-A w i- 
w u i  K a iru  do wznowienia se­
paratystycznego dialogu, k tó ry  
od przeszło dwóch miesięcy 
znajduje się w  impasie.

PREZYDENT Elias Sarkis 
kontynuu je  rozmowy w  spra­
wie sform owania nowego rzą­
du. W  p ią tek om awiał on tę 
sprawę z przedstawicielam i 
różnych ugrupowań po litycz­
nych. Oczekuje się, że nowy 
rząd będzie składał się tym  ra ­
zem najprawdopodobniej z za­
wodowych polityków .

O  N A P IĘ T E J  s y tu a c j i  d o n o szą  
r ó w n ie ż  z in n y c h  r e jo n ó w  L ib a n u .  
W  m ie ś c ie  T r i  po  Li na  p ó łn o c y  s y ­
tu a c ja  s k o m p lik o w a ła  s ię  po  s e r i i  
z a m a c h ó w  b o m b o w y c h  i  z a b ó js tw ie  
k i l k u  osób. Ż y c ie  te g o  m ia s ta  je s t  
p r a k ty c z n ie  s p a ra l iż o w a n e . N ie p o ­
k o ją c e  w ie ś c i n a p ły w a ją  ta k ż e  z p o ­
łu d n ia ,  g d z ie  w o js k a  iz ra e ls k ie  k o n ­
ty n u u ją  z b r o jn e  p r o w o k a c je  w o b e c  
o d d z ia łó w  p a le s ty ń s k ie g o  r u c h u  o p o ­
r u  i  l ib a ń s k ic h  s i ł  p a t r io ty c z n y c h .

A r t y le r ia  iz ra e ls k a  o s t r z e l iw u je  co  
ja k i ś  czas s ta n o w is k a  o d d z ia łó w  p a ­
le s ty ń s k ic h  i  l ib a ń s k ic h  o r g a n iz a c j i  
p o s tę p o w y c h  w  r ó ż n y c h  r e jo n a c h . 
I z r a e ls k ie  lo tn ic tw o  w o js k o w e  d o ­
k o n u je  r e g u la r n y c h  lo tó w  z w ia d o w ­

c z y c h  p r a k ty c z n ie  n a d  c a ły m  t e r y ­
to r iu m  p o łu d n io w e g o  L ib a n u ,  a 
o k r ę t y  iz ra e ls k ie  czę s to  z b l iż a ją  s ię  
d o  w y b r z e ż y  L ib a n u  w  r e jo n ie  T y -  
r u .

W e d łu g  ro z k a z ó w  d o w ó d z tw a  o k u ­
p a c y jn y c h  w o js k  iz ra e ls k ic h ,  na t e ­
r y to r ia c h  o k u p o w a n y c h  w  za c h o d ­
n im  s e k to rz e  p o łu d n io w e g o  L ib a n u  
o b o w ią z u je  g o d z in a  p o l ic y jn a .  W ła ­
d ze  o k u p a c y jn e  w p r o w a d z i ły  d o  
o b ie g u  na  te re n ie  p o łu d n io w e g o  L i ­
b a n u  w a lu tę  iz ra e ls k ą . J e d n o c z e ś n ie  
o d d z ia ły  w o js k  Iz ra e la  n ie  p o z w a ­
la ją  u c h o d ź c o m  l ib a ń s k im  p o w ra ­
c a ć  d o  s w y c h  d o m o s tw  n a  te re n ie  
p o łu d n io w e g o  L ib a n u .

TYM C ZASEM  specjalny w y ­
słann ik Stanów Zjednoczonych 
d/s bliskowschodnich, ambasa­
dor A lfre d  A therton  przyby ł w 
piątek do K a iru  na rozmowy 
z prezydentem Anwarem  Sada- 
tem  i in n ym i przywódcami 
egipskim i.

Agencje prąsowe przypom i­
nają, że głównym  celem m is ji 
A thertona na B lisk im  Wscho-

Z prac
Rady Ministrów

W A R S Z A W A  P A P . J a k  in fo r m u je  
r z e c z n ik  p ra s o w y  rz ą d u , 21 b m . o d ­
b y ło  s ię  p o s ie d z e n ie  R a d y  M in i ­
s t r ó w  z u d z ia łe m  w o je w o d ó w  i  p re  
z y d c n tó w  m ia s t .  W y c h o d z ą c  z d o ­
k o n a n e j  p rz e z  B iu r o  P o lit y c z n e  K C  
P Z P R  i  P re z y d iu m  R zą d u  w s p ó ln e j 
o c e n y  r e a l iz a c j i  z a d a ń  s p o łe c z n o -g o ­
s p o d a rc z y c h  w  I  k w a r ta le  b r . ,  a 
ta k ż e  z a n a l iz y  s y tu a c j i  w  p r z e k r o ­
ju  w o je w ó d z k im  — R a d a  M in is t r ó w  
p r z y ję ła  p o s ta n o w ie n ia , k tó r y c h  ce 
le m  je s t  z a p e w n ie n ie  r y tm ic z n e g o  
z g o d n e g o  z p la n e m  p rz e b ie g u  w y  
k o n y w a n ia  z a d a ń  w  n a d c h o d z ą c y c h  
m ie s ią c a c h .

Niebawem zakończenie procesu 
współczesnych egzorcystów

Stosowali praktyki z XVII wieko
B O N N  P A P . O k a z u je  s ię , iż  n ie  

m a  ta k ie j  s y tu a c j i  w  p o w ie ś c i lu b  
f i lm ie ,  k tó r a  n ie  z n a la z ła b y  sw e g o  
o d p o w ie d n ik a  w  ż y c iu .  D o  o w e j  
k o n k lu z j i  p r o w a d z i n ie s ły c h a n y  w y  
p a d e k , k t ó r y  je s t  ja k b y  ż y w c e m  
■w zięty ze s c e n a r iu s z a  „ E g z o r c y ­
s t y ”  — f i lm u ,  k t ó r y  p rz e z  k i l k a ­
n a ś c ie  d o b r y c h  m ie s ię c y  e p a to w a ł 
m i l i o n y  w id z ó w  p o c z ą w s z y  o d  S ta  
n ó w  Z je d n o c z o n y c h  p rz e z  E u ro p ę , 
a n a  J a p o n i i  s k o ń c z y w s z y . J e s t 
n im  to c z ą c y  s ię  p rz e d  s ą d e m  w  
A s e h a f fe n b u r g u  p ro c e s  d w ó c h  d u  
c h o w n y c h  k a t o l ic k ic h ,  E rn s ta  A l ta  
i  W ilh e lm a  R en za  o s k a r ż o n y c h  o 
t o  , że w  w y n ik u  s w y c h  p r a k t y k  
„ w y p ę d z a n ia  d ia b ła ”  p r z y c z y n i l i  
s ię  d o  z g o n u  c h o r e j  n a  e p i le p s ję  
2 3 - le tn ie j ' s tu d e n tk i  p e d a g o g ik i i  
te o lo g i i  je d n e j  z w y ż s z y c h  u c z e ln i 
R F N  A n n e lie s e  M ic h e l.  W ra z  z 
o w y m i  d u c h o w n y m i n a  ła w ie  o -  
s k a r ż o n y c h  z a s ia d a ją  r ó w n ie ż  r o ­
d z ic e  s tu d e n tk i .  O d p o w ia d a ją  o n i  
z a  to , iż  m im o  g w a łto w n e g o  p o ­

g o rs z e n ia  s ię  s ta n u  z d r o w ia  c ó r k i  
n ie  w e z w a li  le k a rz y ,  u f a ją c  w  n a d  
p r z y r o d z o n ą  m o c  o b u  e g z o rc y s tó w  
i  w ie rz ą c , iż  c h o ro b a  ic h  d z ie c k a  
je s t  w y n ik ie m  d z ia ła n ia  „ z ły c h  
m o c y ” .

A N N E L IE S E  M ic h e l  z m a r ła  w  n o  
c y  z 30 c z e rw c a  n a  1 l ip c a  1976 r o ­
k u  w  cza s ie  o d p r a w ia n ia  k o le jn e ­
g o  se a n su  „w y p ę d z a n ia  d ia b ła ” , 
k tó r e g o  r y t u a ł  — ja k  s tw ie r d z o n o  
w  cza s ie  p ro c e s u  — z a c z e rp n ię ty  
z o s ta ł z k s ią g  p o c h o d z ą c y c h  z... 
1640 r o k u .

Z d a n ie m  b ie g ły c h  w  ty m  m . in .  
w y b i t n y c h  p s y c h ia t r ó w ,  A n n e lie s e  
M ic h e l  c ie r p ia ła  o d  d łu ż s z e g o  c za ­
s u  n a  s k o m p lik o w a n y  p rz y p a d e k  
p a d a c z k i,  d o  k t ó r e j  p r z y łą c z y ły  
s ię  s c h o rz e n ia  u k ła d u  n e rw o w e g o  
o b ja w ia ją c e  s ię  ró ż n e g o  r o d z a ju  
z w id a m i i  o m a m a m i o r a z  m a n ią  
p rz e ś la d o w c z ą  ty p o w ą  d la  p rz y p a d  
k ó w  s c h iz o f r e n ii .  O w e  z a b u rz e n ia  
u m y s ło w e , w  p o łą c z e n iu  z n a d ­
w r a ż l iw o ś c ią  n a  p u n k c ie  w ia r y  i

r e l ig i i ,  w y n ie s io n e j  z ro d z in n e g o  
d o m u , s p r a w ia ły ,  iż  m ło d a  d z ie w ­
c z y n a  u w a ż a ła  s ię  za n a w ie d z o n ą  
p rz e z  n a d p rz y ro d z o n e  s i ły ,  k tó r e  — 
ja k  w y n ik a  z  szc z e g ó ło w e g o  p rz e ­
s łu c h a n ia  ta ś m  m a g n e to fo n o w y c h , 
n a  k tó r y c h  n a g ra n e  z o s ta ły  ro z m o  
w y  e g z o rc y s tó w  z  ic h  o f ia r ą ,  r a r  
p r z y b ie r a ły  p o s ta ć  L u c y fe ra ,  i n ­
n y m  ra z e m  K a in a  a n a w e t  N e ro ­
n a  i . . .  H i t le r a .

Z A B IE R A J Ą C  g ło s  n a  z a ko ń cze ­
n ie  p ro c e s u , o s k a r ż y c ie l  p u b l ic z n y  
z a ż ą d a ł d la  o b u  d u c h o w n y c h  k a r y  
g r z y w n y  w  w y s o k o ś c i 4 800 i  3 600 
m a r e k  z a c h o d o io n ie m ie c k ic h . P r o ­
k u r a t o r  o d s tą p i ł  o d  w y d a n ia  w y r o  
k u  na  ro d z ic ó w  s tu d e n tk i  s tw ie r ­
d z a ją c , iż  m im o  ic h  w y ra ź n e j w i ­
n y  p o n ie ś l i  n a jw y ż s z ą  k a r ę  ja k ą  
je s t  s t r a ta  d z ie c k a .

W y r o k  w  p ro c e s ie  a s c h a -ffe n b u r-  
s k irn ,  k t ó r y  s ta ł  s ię  p ra w d z iw ą  
s e n s a c ją  w  R F N , m a  b y ć  og ło szo - 
ń y  w  n a jb l iż s z y c h  d n ia c h .

W  rocznicę urodzin

W łodzimierza Lenina

Akadem ia  
na Kremlu

M O S K W A  P A P . S p o łe c z e ń s tw o  
ra d z ie c k ie  u ro c z y ś c ie  o b c h o d z i 
p rz y p a d a ją c ą  d z iś  108 ro c z n ic ę  u -  
r o d z in  W ło d z im ie rz a  L e n in a  — 
tw ó r c y  p a r t i i  k o m u n is ty c z n e j  i 
p a ń s tw a  ra d z ie c k ie g o . C e n tr a ln y m  
p u n k te m  o b c h o d ó w  b y ła  a k a d e m ia  
z o rg a n iz o w a n a  w c z o r a j  w  k r e m ló w  
s k im  P a ła c u  Z ja z d ó w . Z e b ra n i d łu  
t r w a ły m i  o k la s k a m i p o w i ta l i  L e o ­
n id a  B re ż n ie w a , A le k s ie ja  K o s y g i­
n a  i  in n y c h  n a jw y ż s z y c h  p rz e d s ta ­
w ic ie l i  K P Z R  i  p a ń s tw a  r a d z ie c ­
k ie g o .

Z  okazji nominacji

profesorskich

Listy gratulacyjne
I sekretarza KW PZPR

JA K  INFO RM O W ALIŚM Y, 
Rada Państwa przyznała ostat­
nio ty tu ł profesora nadzwyczaj­
nego nauk medycznych pracow 
n iko w i naukowemu Pomorskiej 
Akadem ii Medycznej — doc. d r 
hab. n. med. Zbigniew ow i P i­
lawskiemu. .Z  te j okazji I  se­
k re ta rz  K W  PZPR w  Szczeci­
nie Janusz B rych wręczył no­
wo mianowanemu profesoro­
w i' lis t  gra tu lacy jny.

Poprzednio lis ty  gratu lacyjne 
I  sekretarza K W  PZPR otrzy­
m ali: prof. zwyczajny d r hab. 
inż. Adam  Żuchowski i  prof. 
nadzwyczajny d r hab. A lic ja  
Hłyńczak.

Rozpoczął się
Rajd Szlakiem 

Wyzwolenia Szczecina
DZIŚ przed południem  rozpo­

czął się doroczny Ogólnopolski 
Rajd Szlakiem W yzwolenia 
Szczecina. Na trasy wiodące 
przez najpiękniejsze podszcze- 
cińskie okolice, upamiętnione 
walkam i z wo jskam i h itle ro w ­
skim i, wyruszyło praw ie 1400 
tu rys tów  z całego k ra ju .

Rajd zakończy się ju tro  o 
godz. 14 na Jasnych Błoniach 
(boisko sportowe). Uroczystość 
zakończenia połączona będzie 
z licznym i a tra kcy jnym i kon­
kursam i. (jas)

FRANCJA. Kreacje wieczorowe zaprojektowane przez s łyn ­
nego Teda Lapidusa. (Fot. C AF-AFP)

DZIŚ
W NUMERZE: Niech no tylko zakwitną magnolie... ♦  Po staropolski! ♦  Krzyżówka ♦  Mini-horoskop
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W  szeregach PZPR

Wyróżniający się w nauce 
i pracy społecznej

W  O S T A T N IC H  d n ia c h  w  s z k o ­
ła c h  p o n a d p o d s ta w o w y c h  S zcze c in a  
i  w o je w ó d z tw a  o d b y w a ją  s ię  u r o ­
c z y s te  z e b ra n ia  p o d s ta w o w y c h  o r -  ,
g a n lz a c j i  p a r ty jn y c h ,  p o d cza s  k t ó -  N A ZD JĘC IU : 33-osobowa
r y c h  u c z n io w ie  k la s  m a tu r a ln y c h  grupa uczniów Zespołu Szkół 

Rolniczych w  Szczecinie-Dybju, 
i i i  R o b o tn ic z e j.  Z a s z c z y tu  te g o  d o -  przyjętych w  poczet kandyda- 
B tę p u ją  u c z n io w ie  w y r ó ż n ia ją c y  Jó lO  PZPR. Foto: Jerzy Gazda 
s ię  w  n a u c e  1 p ra c y  s p o łe c z n e j,  o d  
.k i lk u  — * 1

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU  23. 4.:

m /s  „ M o d l in ”  z D u b l in a ,
m /s  „ Ś w in o u jś c ie ”  z A n t ­

w e r p i i ,
m /s  „ K w id z y ń ”  z F in la n d i i  

i  S z w e c ji ,
m /s  „ H u t a  Z g o d a ”  z N a r -  

v d k u .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU  23 .4 .:

m /s  „ S k r z a t ”  d o  O s lo , 
m /s  „ C ie c h a n ó w ”  d o  D a n ii,  
s /s  „ B r y g a d a  M a k o w s k ie g o ”  

d o  D a n i i,

Przyjęcie
w Konsulacie Szwecji

W C Z O R A J  k o n s u l S z w e c ji  w  
S z c z e c in ie , P e te r  L in g r e n  z  m a łż o n ­
k ą ,  w y d a l  -p r z y ję c ie  z o k a z j i  32 r o ­
c z n ic y  u r o d z in  J K M  k r ó la  S z w e c ji  
K a r o la  X V I  G u s ta w a . N a  p r z y ję c ie  
p r z y b y l i  p r z e d s ta w ic ie le  w ła d z  p a ń ­
s tw o w y c h  w o je w ó d z tw a  i  s p o łe c z e ń ­
s tw a  S z c z e c in a  o ra z  p la c ó w e k  k o n -  
s u la rn y c h .

m ie s ię c y  b ę d ą c y  e z io n k a m  
tz w .  g r u p  p r  z e d k a n d y d a c k ic h . G r u  
p y  ta k ie  p o w s ta ły  w  53 s z k o ła c h  i 
S k u p i ły  p o n a d  7Ó0 u c z n ió w .  Z g o d ­
n ie  ze s ta tu te m  P Z P R  k o le jn y m  
e ta p e m  b ę d z ie  w rę c z e n ie  ty m  u c z ­
n io m  le g i t y m a c j i  k a n d y d a c k ic h  
P Z P R . P O P  i  d y r e k c je  s z k ó ł z p ic  
ty z im e m  p r z y g o to w u ją  te  u r o c z y ­
s to ś c i,  p o d o b n ie  ja k  s u m ie n n ie  
p r z y g o to w a ły  m ło d z ie ż  d o  w s tą p ię  
n i  a w  s z e re g i P Z P R . m . in .  o r g a ­
n iz u ją c  d ła  n ie j  s p e c ja ln e  s z k o le ­
n ia .

W  Z e s p o le  S z k ó ł R o ln ic z y c h  w 
S z c z e c in ie -D ą b iu  n a  u ro c z y s ty m  ze 
b r a n iu  P O P , p ro w a d z o n y m  p rz e z  
I  s e k r e ta r z a  t e j  o r g a n iz a c j i  W a c ła ­
w a  S u ry n ta ,  d o  g ro n a  k a n d y d a tó w  
P Z P R  p o s ta n o w io n o  p r z y ją ć  33 
u c z n ió w , c z y l i  w s z y s tk ic h  c z ło n ­
k ó w  g r u p y  p r  z e d k a n d  y d a c k ie  j . i 
s p o ś ró d  n ic h  to  c z ło n k o w ie  d r u ż y n  
H a r c e r s k ie j  S łu ż b y  P o lsce  S o c ja l i ­
s ty c z n e j,  4 — Z w ią z k u  S o c ja l is ty e z  
n e j  M ło d z ie ż y  P o ls k ie j .  N a j l i c z ­
n ie js z ą  g ru p ę  s ta n o w iła  m ło d z ie *  
k la s y  m a tu r a ln e j  T e c h n ik u m  M e ­
l i o r a c j i ,  p r z y g o to w y w a n a  d o  te g o  
u ro c z y s te g o  a k t u  p rz e z  sw e g o  w y ­
c h o w a w c ę  F e l ic ja n a  K ie ls k ie g o .  Po 
z o s ta l i  u c z n io w ie  p o c h o d z ą  z T e c h  
n iifku m  R a c h u n k o w o ś c i R o ln e j,  P o ­
l ic e a ln e g o  S tu d iu m  M e l io r a c j i  W o d  
n y c h  o ra z  P o lic e a ln e g o  S tu d iu m  
W e te ry n a r y jn e g o .  R e k o m e n d a c j i  
u d z ie l i l i  m ło d z ie ż y  n a u c z y c ie le .

Z  kronik i sądowej

Proces o zagarnięcie 
11 tysięcy dolarów

W  W A R S Z A W S K IM  S ą d z ie  W o je ­
w ó d z k im  to c z y  s ię  s p ra w a  p r z e ­
c iw k o  G r a ż y n ie  B . .  o s k a r ż o n e j c 
p rz y w ła s z c z e n ie  p o n a d  I I  ty s .  d o ­
la r ó w .  . „

J a k  g ło s i a k t  o s k a rż e n ia  G r a ż y ­
n a  B . o b ję ła  w  1973 r .  s ta n o w is k o  
p r z e d s ta w ic ie la  P L L  „ L O T ”  w  C h i­
c a g o . D o  j e j  o b o w ią z k ó w  n a le ż a ła  
s p rz e d a ż  b i le tó w  n a  s a m o lo ty  c z a r ­
te ro w e  ja k  i  r o z k ła d o w e .  W ra z  z 
n ią  p r a c o w a ły  d w ie  A m e r y k a n k i  
p o ls k ie g o  p o c h o d z e n ia . P o n a d to  k ie  
r o w n ic z k a  m ia ła  n a d z ó r  n a d  a je n ­
ta m i,  ro z p ro w a d z a ją c y m i b i le ty .

W p ły w y  ze s p rz e d a ż y  b i le tó w  G r a  
t y n a  B .  m ia ła  o b o w ią z e k  p r z e k a ­
z y w a ć  d o  b a n k u .

G ra ż y n a  B . w ra z  z  m ę ż e m , r ó w ­
n ie ż  p r a c o w n ik ie m  P L L  „ L O T ”  
p r o w a d z i ła  w y s ta w n y  t r y b  ż y c ia . 
C zę s to  u rz ą d z a ła  p r z y ję c ia .  J e d e n  
z  u r lo p ó w  s p ę d z iła  n a  H a w a ja c h .

P la c ó w k a  w  C h ic a g o  p o d le g a ła  
d y r e k c j i  r e g io n a ln e j  „ L O T ”  w  N o ­
w y m  J o r k u .  W  p o ło w ie  m a ja  1975 r .  
p r z y je c h a ła  e k ip a  k o n t r o ln a .  P o  
s p ra w d z e n iu  k o n t  s tw ie r d z o n o  p o ­
c z ą tk o w o  b r a k  o k .  13 ty s .  d o la r o w .  
B ie g ły  w  t e j  s p r a w ie  s tw ie r d z i ł  
o s ta te c z n ie  b r a k  11 ty s .  d o la r ó w .

G ra ż y n ę  B . p o  Je j p r z y je ź d z ie  
d o  k r a j u  z a t rz y m a n o .  W  ś le d z tw ie  
n ie  p rz y z n a ła  s ie  d o  z a rz u c a n y c h  
c z y n ó w , p o d w a ż a ją c  w y n ik i  k o n ­
t r o l i  o ra z  k w a l i f i k a c je  b ie g łe g o .

N a  r o z p ra w ie  G ra ż y n a  B . p o tw ie r  
d z i ła  sw e  z e z n a n ia , n ie  p r z y z n a ją c  
s ię  d o  z a b o ru  p ie n ię d z y .  R o z p ra w a  
t r w a .

Nie będzie lotów
nad dachami
P L L  L O T  p o in fo r m o w a ły  n a s , że 

w  n a jb l iż s z ą  n ie d z ie lę  l o t y  n a d  m ia  
s te m  z o s ta ją  o d w o ła n e . P rz y c z y n ą  
je s t  b r a k  o d p o w ie d n ie j  f r e k w e n c j i  
( w a r u n k i  e k o n o m ic z n e  o k r e ś la ją ,  żc 
im p r e z a  je s t  o p ła c a ln a  d o p ie ro  
w ó w c z a s , g d y  z g ło s i s ię  200 u c z e s t­
n ik ó w ) .

Żołnierskie dary
na Młodzieżowy Kiermasz Majowy
PR ZYG O TO W AN IA do w ie l-  rejsów. D a ry przekazał również 

kiego Młodzieżowego K ie rm a- Rzemieślniczy Dom Tow arowy
szu Majowego, k tó ry  ma się w  Szczecinie, 
odbyć na Podzamczu 9 maja, 
zakreślają coraz szersze kręgi.
Dochód ze sprzedaży i z aukc ji 
eksponatów z dziedziny m a la r­
stwa, p lastyki, pam ię tn ika r- 
stwa, m eta lop lastyki i  a r ty ­
stycznych przedm iotów  użytko­
wych ma wzbogacić fundusz 
budowy Pomnika Czynu Pola­
ków  w  Szczecinie.

W c z o r a j p r z e w o d n ic z ą c y  T P S , 
p re z y d e n t m ia s ta  J a n  S to p y ra  i  w i  
c e p rz e w o d n iic z ą c y  Z W  L O K , d y r e k  
t o r  B iu r a  L O K  p łk  d y .p l. W ła d y ­
s ła w  W r o n ik o w s k i  p r z y ję l i  p ra c e  
o f ia r o w a n e  p rz e z  ż o łn ie r z y  — c z ło n  
k ó w  Z S M P  je d n o s te k  12 D y w iz j i  
Z m e c h a n iz o w a n e j im .  A r m i i  L u d o  
w e j .  W  im ie n iu  R a d y  M ło d z ie ż o w e j 
12 D Z  p rz e k a z a n ia  e k s p o n a tó w  d o ­
k o n a ł  j e j  w ic e p rz e w o d n ic z ą c y  p o r .
J e r z y  K a lk a .  S ą to  o b ra z y  o le jn e  
o ra z  p r z e d m io ty  d e k o r a c y jn e  i u -  
ż y tk o w e  w y k o n a n e  p rz e z  -ż o łn ie rz y  
w  cza s ie  w o ln y m  o d  s łu ż b y  p o d ­
czas z a ję ć  k ó łe k  z a in te re s o w a ń  
K lu b ó w  Ż o łn ie r s k ic h .

Eksponaty na kiermasz prze­
kazał także M orsk i Ośrodek 
K u ltu ry . Jest to 10 prac m ary­
narskich wykonanych w  czasie

(wit)

WY S T A W K A  prac żoł­
n ierzy 12 DZ  — członków  
ZSMP  przekazanych, na 
kierm asz na Podzamczu.

Fot. Z b. Jodkowski

Dana, DT Centrum, Sztandar Młodych,

Kurier Szczeciński w akcji „To lubię'1

Wy dyktujecie modę!
„ W S Z Y S T K IE  m o d e le  są  b a rd z o  d u k c j i ,  b y  j a k  n a js z y b c ie j d o s ta r -  

u d a n e . W y b ó r  b y ł  b a rd z o  t r u d n y ’ ’ , c z y ć  p le b is c y to w ą  o d z ie ż  d o  s k le -  
„ G R A T U L U J Ę  o r g a n iz a to ro m  p ó w .

w s p a n ia łe g o  p o m y s łu ” . W  S z c z e c in ie  b ę d z ie c ie  m o g li  k u -
„ M O D E L E  p le b is c y to w e j k o le k c j i  p ić  ją  w  „ D a n c e ”  i D o m u  T o w a ro  

o c e n ia m  n a  p ią tk ę .  W s z y s tk ie  p o - w y m ,  a o ty m  k ie d y  — je szcze  n a ­
w ia n y  p o ja w ić  s ię  j a k  n a js z y b c ie j  p is z e m y . <m w ) 

s k le p a c h ” .
„ U B IO R Y  z a p r o je k to w a n e  w  Z a ­

k ła d a c h  P rz e m y s łu  O d z ie ż o w e g o  
„ D a n a ”  w  S z c z e c in ie  są m o im  z d a ­
n ie m  p r a k ty c z n e ,  e le g a n c k ie  i  f u n k  
c jo n a ln e .  W s z y s tk ie  z a s łu g u ją  n a  w y  
r ó ż n ie n ie  i  s e r y jn ą  p r o d u k c ję . ”

„R Z E C Z Y W IŚ C IE  to  lu b ię .  Z a r ó w ­
n o  a k c ję ,  j a k  i  j e j  n a z w ę  u w a ż a m  
za  b a rd z o  u d a n e . J e ś l i  m o ż n a , to  
p ro szę  o  w ię c e j  p o d o b n y c h . O d n o ­
ś n ie  z a p re z e n to w a n y c h  m o d e li  n a ­
le ż y  p o w ie d z ie ć , że są b a rd z o  p o ­
m y s ło w e ,  m ło d z ie ń c z e , n o  i  p rz e d e  
w s z y s tk im  m o d n e ” .

T A K  w ła ś n ie  p is z e c ie  d o  n a s  w  
z w ią z k u  z p le b is c y te m  n a  n a je fe k ­
to w n ie js z e  u b io r y  d z ie w c z ę c e , k tó r e  
ju ż  n ie b a w e m  z a c z n ie  szy ć  „ D a n a ” . 
P o m y s ł z a p re z e n to w a n ia  n a  ła m a c h  
g a z e t r y s u n k ó w  m o d e li  i  p o d d a n ie  
ic h  g ło s o w a n iu  w y w o ła ł  w ie lk ie  za ­
in te re s o w a n ie . K a ż d e g o  d n ia  p o c z ta  
p r z y n o s i n a m  k i lk a d z ie s ią t  k a r te k  
z n a z w a m i w y ty p o w a n y c h  p rze z  
W a s  m o d e l i  i  — c o  t u  u k r y w a ć  — 
m i ł y m i  p o c h w a ła m i d la  o rg a n iz a to  
r ó w .  N a jw ię c e j  u z n a n ia  n a s i C z y ­
te ln ic y  m a ją  d la  „ D a n y ” , k tó r a  po d  
ję ła  s ię  s z y b k ie g o  w y p r o d u k o w a n ia  
t a k ie j  o d z ie ż y , k tó r a  s ię  W a m  n a j ­
b a r d z ie j  p o d o b a .

A  co  n a jb a r d z ie j  p r z y p a d ło  W a m  
d o  g u s tu ?  O  ty m  je szcze  d o  k o ń c a  
n ie  z a d e c y d o w a liś c ie ,  ja k o  że — m i 
m o  u p ły w u  te r m in u  n a d s y ła n ia  k a r  
te k  p o c z to w y c h  — c o d z ie n n ie  o t r z y ­
m u je m y  n o w ą  p o r c ję  w y p o w ie d z i.  
S p o w o d o w a n e  je s t  to  m . in .  ty m ,  
że „ S z ta n d a r  M ło d y c h ”  d o p ie ro  w  
c z w a r te k  z a k o ń c z y ł p re z e n ta  
c ję  m o d e li ,  c o  p r z e d łu ż y ło  n ie c o  
a k c ję .  N a  r a z ie  je d n a k  m o ż e m y  
z d ra d z ić ,  iż  d o ty c h c z a s  n a jw ię c e j  
g ło s ó w  p a d ło  na  s p o d n ie - r u r y  z w e l 
w e tu  o ra z  b lu z ę  „ H a lę ” . O b y d w a  
m o d e le  tw o r z ą  z re s z tą  w  p o łą c z e n iu  
n ie z w y k le  e fe k to w n ą  ca ło ść .

W  p ie rw s z y c h  d n ia c h  m a ja  d o k ła d  
n ie  p o in fo r m u je m y  W a s  o w y n ik a c h  
g ło s o w a n ia , n o  i  p r z e p ro w a d z im y  
lo s o w a n ie  n a g ró d  ( m o d e li  z n a sze j 
k o le k c j i )  w ś ró d  u c z e s tn ik ó w  p le b i­
s c y tu . „ D a n a ”  zaś p r z y s tą p i d o  p ro

W c z o r a j i d z iś  w  F ilh a rm o n ii

Gość z Brazylii
1 If^ N IF lS Z A  niż zwvkle Dubli- n y c h  n ie  c z u ło  s ię  c h a ra ik te ry s ty c z -  ło  t o  — s z ta n d a ro w a  n ie o m a l p o -  

- ¿ I  - •* \  n e j d la  R a c h m a n in o w a  in ty m n o ś c i ,  z y c ja  w  tw ó rc z o ś c i C z a jk o w s k ie g o
cznosc gościły mury riinarmonii D 0 p ie r<j d r u g a  część d z ie ła  u ja w n i -  p o s ia d a  d r a m a ty c z n y  i  z a ra z e m  głę- 
W dniu wczorajszym, a  to ze ła  p r z y c z y n y  o w e j  „ n ie d y s p o z y c j i ”  b o k o  r e f le k s y jn y  c h a r a k te r ;  c zę ś c ia -  
wznledu na wvsteO znakomiteao a r ty s t y .  S p o s trz e g łe m  rz e c z  n a d e r  m i  w p r o s t  t r a g ic z n y m i w  w y ra z ie  

A r S S ,  r z a d k ą  n a  e s t ra d a c h  k o n c e r to w y c h  są p ie rw s z a  i  c z w a r ta . W a le r ia n
pianisty —  BrazyhjczyKa Artura _ a m ia n o w ic ie  s o l is tę  u s i łu ją c e g o  P a w ło w s k i  w y e k s p o n o w a ł n a to m ia s t
Moreira-Lima. Gość nasz jest la - d o s to s o w a ć  s ię  d o  a k o m p a n ia m e n tu  lż e js z e  w w y ra z ie  czę śc i d ru g ą  i 
ureatem kiiku międzynarodowych o r k ie s t r y .  Ja s n e , że w t a k ie j  s y -  t r z e c ią .  P o  częśc i t r z e c ie j  w y d a w a ć  
. . i .rc A u , ¡ r in u m l K n n  tu a c j i  n ie  m ó g ł o n  w y k a z a ć  sw e g o  s ię  m o g ło  n a w e t ,  t e  je s t  to  j u ż  w e -
konkursów, między innymi Kon- k u n s z tu  1 p ię k n y  k o n c e r t  R a e h m a - s o ły  k o n ie c  s y m fo n i i .  D z ię k i  w y e k s -  
kursu Chopinowskiego w 1965 r., n in o w a  z o s ta ł p o  p r o s tu  o d e g ra n y ,  p a n o w a n iu  czę śc i ś r o d k o w y c h  za- 
podczos którego był faworytem i W n io s k i są d w a :  p ie rw s z y  -  w y -  t r a c i ł  s w ó j w y r a z  f in a ł ,  

ulubieńcem publiczności. Nie tyl- S ą dzę , że in te r p r e ta c ja  u t w o r u  n ie
ko zaszczytny tytuł laureata ale l  m ie n n ie j  o ra z  d r u g i  — n a jp r a w d o -  m o że  w y p ły w a ć  ze z w y c z a jo w e j Je- 
kariera tego pianisty świadczy O p o d o b n ie j ś w ie tn y  p ia n is ta  b r a z y l l j -  go  n a z w y . O k r e ś le n ie  t e j  s y m fo n i i  
5___ k r in r e r i i i i e  rm  n n  c a -  s k i  A r t u r o  M o r e ir a  L im a  d łu g o  n ie  m ia n e m  „P a te ty c z n a  n ie  zob ow a ą-jego sztuce. Koncertuje on na ca- j aiW l s ię  n a  e s t ra d z ie  n a s z e j F i l -  ż u je  d y r y g e n ta  d o  n ic z e g o , w in ie n  
łyrn świecie I stosunkowo często h a r m o n i i ,  zw ła s z c z a  ja k o  S o lis ta  w  o n  p rz e k a z y w a ć  u t w ó r  w e d łu g  w ła -  
W Polsce. W  tym miesiącu miał k o n c e r c ie  fo r t e p ia n o w y m .  O b y  z e c h -  s n y c h  z a m y s łó w .  D la te g o  te ż  w y d a -  
r p r - i to l  w  W a r s z a w ie *  o r a ł  w ó w -  c ia ł  p r z y b y ć  z r e c i ta le m .  je  s ię , że  n ie  m o ż n a  m ie ć  p ie te n s j irecital W warszawie, sra* wow V I  S Y M F O N IA  P io t r a  C z a jk o  w -  do  p ro w a d z ą c e g o  o r k ie s t r ę  za t a k  
czas pięknie Mozarta, Schumanna c ^ e g o  _  d r u g i  u t w ó r  w c z o ra js z e g o  s w o is te  p o t r a k to w a n ie  d z ie ła . M o ż - 
i Chopina. w ie c z o r u  —  z a b r z m ia ła  n ie c o  le p ie j ,  n a  m ie ć  je d n a k  z a s trz e ż e n ia  do

w  C Z A S IE  w c z o ra js z e g o  k o n c e r tu  a c z k o lw ie k  t r u d n o  m i p r z y p o m n ie ć  p r z y g o to w a n ia  o r k ie s t r y ^  a z w ła s z -  
u s łv s z e l iś m v  g o  ja k o  w y k o n a w c ę  so b ie , c z y  p rz e d  j e j  w y k o n a n ie m  cza  z g r a n ia  in s t r u m e n tó w  d ę ty c h  
I I  K o n c e r tu  fo r te p ia n o w e g o  c - m o l l  o r k ie s t r a  z d ą ż y ła  s ię  z e s t ro ić .  Z a -  ( s o lo w k i n a to m ia s t  
S e rg iu s z a  R a c h m a n in o w a , je d n e g o  s tr z e ż e n ia , ja k ie  m o ż n a  m ie ć  do  b y ły  d z is łe l-
z n a jb a r d z ie j  p o p u la r n y c h  u tw o r ó w  te g o  u t w o r u  o g r a n ic z a ją  s ię  zasa d - ty c h  n ie d o c ią g n ię ć  .
te g o  k o m p o z y to ra .  N ie s te ty ,  m ia ło  n ic z o  d o  d w ó c h  t y l k o  s p r a w  -  i n -  s zy  p o le c a m  p o n ie w a ż  w ^ c h r o -  
s ię  w ra ż e n ie ,  że p ia n is ta  b y ł  c h y b a  t o n a c j i  in s t r u m e n tó w  d ę ty c h  (n a -  m a n ty k o w  r o s y js k ic h  zaw sze  s łu c h a  
n ie d y s p o n o w a n y ,  b r a k  b y ło  w i r t u -  w e t  u n łs o n o  d w ó c h  fa g o tó w  w  s ię  z p rz y je m n o ś c ią , 
o z o w s k ie g o  ro z m a c h u  w  p a r t i i  f o r -  c z w a r te j  c zę śc i s y m fo n i i  b rz m ia ło  r O R Y F I  \ N Y
te p ia n o w e j ,  a  i  w  p a r t ia c h  l i r y c z -  n ie c z y s to )  o r a *  i n te r p r e ta c j i .  D z ie -  J a «  G O  fc

W  Akadem ii Rolniczej
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Arcfieozoologiczna
A  U D IT O R IU  M  M a x im u m  A k a d e ­

m i i  R o ln ic z e j p r z y  u l .  S ło w a c k ie ­
go  b ę d z ie  w  n ie d z ie lę  23 ' te n . m ie j  
s c e m  s e s ji in a u g u r u ją c e j  I I I  M ię ­
d z y n a r o d o w ą  K o n fe r e n c ję  A r c h e o -  
z o o lo g ic z n ą , z o rg a n iz o w a n ą  p rz e z  
A k a d e m ię  R o ln ic z ą  w  S z c z e c in ie  
p r z y  w s p ó łu d z ia le  P o ls k ie j  A k a d e ­
m ia N a u k  i M ię d z y n a r o d o w e j R a d y  
A ic h e o z o o  lo g ic z n e j,  p r z y  f in a n s o ­
w y m  p o p a r c iu  U N E S C O . P rz e w o d ­
n ie  h a s ło  k o n fe r e n c j i  je s t  n a s tę p u  
ją c e : „ K s z ta łt o w a n ie  s ię  fo r m  i  ra s  
z w ie rz ę c y c h  w  o k re s ie  o d  n e o l i tu  
d o  ś re d n io w ie c z a ” .

U c z e s tn ic tw o  z g ło s i ło  140 o só b  z 
26 k r a jó w  E u ro p y , A z j i ,  A m e r y k i  
i A f r y k i .  Z g ło s z o n o  102 w y k ła d y  i 
d o n ie s ie n ia  n a u k o w e . O b ra d y  to ­
c z y ć  s ię  b ę d ą  w  ję z y k a c h :  a n g ie l­
s k im ,  r o s y js k im ,  n ie m ie c k im  i  f r a n  
c u s k im , w  d n ia c h  o d  23 d o  26 
k w ie tn ia .  P o  ic h  z a k o ń c z e n iu  u -  
c z e s tn ic y  u d a d z ą  s ię  n a  w y c ie c z k ę  
d o  B is k u p in a ,  P o p ie ln a , B ia ło w ie ­
ż y , W a rs z a w y  i j e j  o k o l ic .

P r o g r a m  s e s ji in a u g u r a c y jn e j  (po  
c z ą te k  o  g o d z . 10) p r z e w id u je  p o ­
w i ta n ie  g o śc i p rz e z  r e k to r a  A R  
p r o f .  d r a  b a b . Id z ie g o  D rz y c im s k ie  
go  i  p rz e w o d n ic z ą c e g o  k o m ite tó w  
o r g a n iz a c y jn y c h  k o n fe r e n c j i  ( k r  a jo  
w e g o  i  m ię d z y n a r o d o w e g o )  p r o f .  
d r a  h a b . M a r ia n a  K u b a s ie w ic z a , 
o tw a r c ie  k o n fe r e n c j i  i p rz e m ó w ie ­
n ie  s e k re ta rz a  g e n e ra ln e g o  M ię d z y  
n a r o d o w e j  R a d y  A rc h e o z o o lo g ie z -  
n e j  d r  A n t  je  T . C la s o n a , p rz e m ó ­
w ie n ie  p rz e d s ta w ic ie la  P o ls k ie j 
A k a d e m i i  N a u k ,  c z ło n k a  r z e c z y w i­
s te g o  P A N  p r o f  d r a  h a b . W ito ld a  
H e n s la  i  in n y c h  g o ś c i. (aż)

Zbudowany w  Szczecinie

M /s  „A nton i 
G a rn u s ze w s k i"  

zdał trudny egzamin 
w drugiej wyprawie
antarktycznej
Z E  s w e j d r u g ie j  a n ta r k t y c z n e j  w y  

p r a w y  s ta te k  s z k o ln y  W y ż s z e j S z k o  
ł y  M o r s k ie j  w  G d y n i  m /s  „ A n t o n i  
G a rn u s z e w s k i”  n a d e s ła ł d ro g ą  r a d io  
w ą  depe szę  a d re s o w a n ą  d o  szcze­
c iń s k ic h  s to c z n io w c ó w . O to  j e j  
t r e ś ć :

„ W  p rz e d d z ie ń  z a k o ń c z e n ia  d r u g ie j  
w y p r a w y  a n ta r k t y c z n e j  P o ls k ie j  
A k a d e m i i  N a u k  d o  s ta c j i  im .  A r c to w  
s k ie g o  e h e e m y  g o rą c o  p o d z ię k o w a ć  
za W asze ż y c z e n ia , z k t ó r y m i  ro z ­
p o c z ę l iś m y  te n  t r u d n y  r e js .  C h c e ­
m y  w y r a z ić  u z n a n ie  i  p o g r a tu lo w a ć  
s k o n s tr u o w a n ia  i  z b u d o w a n ia  ta k  
z n a k o m ite j  je d n o s tk i ,  k t ó r a  w  c ię ż ­
k ic h  w a r u n k a c h  z d a ła  c e lu ją c o  egza 
m in ,  ja k o  s p r a w n y  in s t r u m e n t  w  
r e a l iz a c j i  za d a ń  p r o g r a m u  w y p r a ­
w y  o ra z  p r o w a d z e n ia  s z k o le n ia  p r a k  
t y k a n tó w  W S M . S ta te k  n ig d y  nas 
n ie  z a w ió d ł,  a je g o  k o n s t r u k c ja  i 
w a lo r y  s ta w ia ją  go  w  k la s ie  n a j ­
le p s z y c h  s ta tk ó w  e k s p e d y c y jn y c h .  
Ł ą c z y m y  s e rd e c z n e  p o z d r o w ie n ia ” .

D ep eszę  p o d p is a l i :  T a d e u s z  K a l i ­
c k i  —  k a p i ta n  1 L e c h  R o ś c is z e w -  
s k i  — k ie r o w n ik  w y p r a w y .

S to c z n ia  S z c z e c iń s k a  im .  A d o l fa  
W a rs k ie g o  w y s p e c ja l iz o w a ła  s ię  w  
b u d o w ie  s ta tk ó w  s z k o ln y c h .  M a  ic h  
n a  s w y c h  k o n c ie  13. D la  Z S R R  z b u  
d o w a n o  9 s ta tk ó w ,  e k s p lo a to w a n y c h  
p rz e z  s z k o ły  m o r s k ie :  L e n in g r a d u ,  
O d e s s y  i  W ła d jn w o s to k u , d la  p o l­
s k ic h  w y ż s z y c h  s z k ó ł m o r s k ic h  
d w ie  je d n o s tk i :  „ K a p i ta n a  L e d ó c h o w  
s k ie g o ”  d la  W S M  w  S z c z e c in ie  1 
„ A n t o n ie g o  G a rn u s z e w s k ie g o ”  d la  
W S M  w  G d y n i  o ra z  p o  je d n y m  s ta t 
k u  d la  s z k ó ł m o r s k ic h  B u łg a r i i  i  
R u m u n i i.  N a  s ta tk a c h  d la  p o ls k ic h  
u c z e ln i m o r s k ic h  z a in s ta lo w a n o  u -  
r z ą d z e n ia  d o  n a w ig a c j i  s a te l i ta r n e j .  
G łó w n y m  p r o je k ta n te m  je d n o s te k  
je s t  m g r  in ż .  A n d r z e j  Z a rn o c h . 
S t a t k i  s z k o ln e  z b u d o w a n e  w  S zeze 
c in ie  s p e łn ia ją  f u n k c je  p ły w a ją ­
c e j  w y ż s z e j u c z e ln i,  b a z y  n a u k o w e j  
o ra z  f u n k c je  t r a n s p o r to w e  s ta tk u  
to w a r o w e g o .  ( w i t )
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„Volkswagena”

Zapowiedź strajku
B O N N  P A P  p r a w ie  90 p ro c . c z ło n  

k ó w  z w ią z k u  z a w o d o w e g o  m e ta lo w ­
c ó w  w  z a k ła d a c h  s a m o c h o d o w y c h  
„ V o lk s w a g e n a ”  z a m ie rz a  p rz y s tą p ić  
d o  s t r a jk u  d la  p o p a rc ia  ż ą d a ń  w  
s p r a w ie  p o le p s z e n ia  w a r u n k ó w  p r a ­
c y  i  p ła c y . J e g o  d a ty  jeszcze  n ie  
u s ta lo n o . R ad a  n a d z o rc z a  „ V o lk s -  
w a g e n a  '. m im o  u z y s k a n ia  p rz e z  f i r ­
m ą  z n a c z n y c h  d o c h o d ó w  w  o s ta t ­
n ic h  la ta c h  o d r z u c i ła  p o s tu la ty  
z w ią z k o w c ó w  w  cza s ie  r o k o w a ń  o 
n o w ą  u m o w ę  zD io ro w ą . Z a k ła d y  
„ V o lk s w a g e n a  ’ z a t r u d n ia ją  w  R F N  
o k . 100 ty s . r o b o tn ik ó w .

Ratyfikacja układu USA — Panama

Nowa era w  stosunkach 
z Ameryka Łacińska?

PO 14 latach politycznych przetargów i blisko 40 dniach 
napiętej debaty w Senacie USA, ratyfikowany został drugi z 
traktatów amcrykańsko-panamskich, przewidujący stopniowe 
przejmowanie władz v nad Kanałem Panamskim przez Panamę.

PODOBNIE ja k  pierwszy do­
tyczący gw arancji neutralności

Południowokoreański
„Boeing“

naruszył przestrzeń 
powietrzną ZSRR

M O S K W A  P A P . J a k  p o in fo r m o w a ­
ła  a g e n c ja  T A S S  w  n o c y  z 20 na  21 
bm . n ie z id e n ty f ik o w a n y  s a m o lo t n a ­
r u s z y ł  o d  s t r o n y  M o rz a  B a re n ts a  w  
r e jo n ie  n a  p ó łn o c  o d  M u rm a ń s k a  
p rz e s trz e ń  p o w ie t r z n ą  Z S R R , a n a ­
s tę p n ie  k o n ty n u u ją c  lo t  w  k ie r u n k u  
p o łu d n io w y m  w ta r g n ą ł  g łę b o k o  na 
t e r y t o r iu m  Z S R R

W p ro w a d z o n e  do  a k c j i  ra d z ie c k ie  
m y ś liw c e  w ie lo k r o t n ie  s y g n a liz o w a ­
ł y  n a k a z  lą d o w a n ia  na  je d n y m  z 
n a jb l iż s z y c h  lo tn is k .  S a m o lo t z ig n o ­
r o w a ł  r o z k a z y  i  w y lą d o w a ł  n a  za ­
m a r z n ię te j  t a f l i  je z io ra  w  p o b liż u  
m ia s ta  K e m  w  K a r e ls k ie j  A u to n o ­
m ic z n e j  R e p u b lic e  R a d z ie c k ie j d o ­
p ie ro  po  d w ó c h  g o d z in a c h  po w e j ­
ś c iu  w  p rz e s trz e ń  p o w ie t r z n ą  Z w ią ­
z k u  R a d z ie c k ie g o .

U s ta lo n o , że s a m o lo t t y p u  „B o e -  
iną -7 0 7 ”  n a le ż y  do  p o łu d n io w o k o r e -  
a ń s k ic h  l i n i i  lo tn ic z y c h .

K o m p e te n tn e  r a d z ie c k ie  o rg a n a  
b a d a ją  p r z y c z y n y  n a ru s z e n ia  p rz e ­
s t r z e n i  p o w ie t r z n e j  Z w ią z k u  R a ­
d z ie c k ie g o .

P a s a ż e ró w  i  za ło g ę  s a m o lo tu  p rz e ­
tra n s p o r to w a n o  d o  p o b lis k ie g o  m ia ­
s te c z k a . W k ró tc e  m a ją  o n i  o p u ś c ić  
t e r y t o r iu m  ZS R R

OPRACOW ANY w  In ­
stytucie Transportu Samo­
chodowego w  Charkowie  
samochód z napędem tu r­
binowym  „ Chadi-9”  osią­
gać może szybkość zbliżo­
ną do szybkości dźwięku. 
Siła ciągu tu rb in y  wynosi 
3800 kg. Ten przypom ina­
jący samolot bez skrzydeł 
pojazd ma l i m  długości i  
waży 2,5 tony.

NA ZD JĘCIU: „Chadi-9”  
przed startem.

(Fot. CAF-TASS)

Nowa broń
dla Bundeswehry

B O N N  P A P . A rs e n a ł B u n d e s w e h ry  
w z b o g a c i s ię  o  n o w y  ty p  b ro m  — 
„ b o m b ę  o d z ia ła n iu  r o z p ry s k o w y m ” . 
J a k  I n fo r m u je  p ra s a , p r z e p r o w a ­
d z o n o  ju ż  d o ś w ia d c z e n ia  z tą  b o m ­
bą, k tó r a  m o że  b y ć  u ż y ta  p r z e c iw ­
k o  c z o łg o m , a ta k ż e  s a m o lo to m  i 
p a so m  s ta r to w y m  n a  lo tn is k a c h .  
N o w ą  b ro ń  s k o n s t r u o w a ł  b a w a rs k i 
k o n c e r n  lo tn ic z o - r a k ie t o w y  „M e s s e r -  
s c h m it t - B o e lk o w  B lo h m ” . W  tę  b ro ń  
m a  b y ć  w y p o s a ż o n y  s a m o lo t b o jo ­
w y  o  r ó ż n o r a k im  p rz e z n a c z e n iu  
„ T o r n a d o ”  k o n s t r u o w a n y  p rz e z  te n  
s a m  k o n c e rn .

kanału, tra k ta t został zatw ier­
dzony stosunkiem głosów 68 do 
32, a więc ty lk o  jednym  gło­
sem więcej, n iż wynosi w ym a­
gana dla ra ty fik a c ji większość 
2/3 całego składu Senatu ame­
rykańskiego.

D ŁA am erykańskiego prezy­
denta, k tó ry  zaangażował cały 
swój prestiż w  sprawę ra ty f i­
kacji, głosowanie było p ie rw ­
szym znaczącym sukcesem za­
równo w  sferze p o lity k i zagra­
nicznej, ja k  i  na płaszczyźnie 
wewnętrznej. D la rządu Pana­
m y natomiast układy stanowią, 
spóźnione o k ilkanaście co na j­
m nie j la t, spełnienie dziejowej 
sprawiedliwości.

Ratyfikow ane uk łady stano­
w ić m ają — według słów Car­
tera — podstawę „partnerstwa 
z. Panamą w  utrzym ywaniu, 
eksploatowaniu i obronie ka­
nału” . Nowej adm in is trac ji cho 
dziło jednak o zapoczątkowa­
nie nowej ery nie ty lko  w  sto­
sunkach z Panamą, lecz także z 
całą Am eryką Łacińską. U trzy­
m ując kontro lę nad Kanałem 
Panamskim, Stany Zjednoczone 
pozostawały bowiem — wbrew 
demokratyczno-wolnościowej re 
toryce — klasycznym  p rzyk ła ­
dem im peria lizm u.

N IE W Ą T P L IW Ą  zasługą 
Cartera jest to, iż ryzykując

prezydenckim autorytetem  zde­
cydował się na fina lizac ję  ukła 
dów panamskich i to  w brew 
tym  kongresmenom i te j części 
am erykańskie j o p in ii publicz­
nej, która przeciwna była od­
daniu kanału Panamie, uważa­
jąc, iż  jest on jakoby własnoś­
cią i in tegra lną częścią Stanów 
Zjednoczonych.

Jerzy M AZAN  
(Interpress)

Radzieckie samochody 
elektryczne

F U R G O N E T K I z n a p is a m i „ s a m o ­
c h ó d  e le k t r y c z n y ”  n a  k a ro s e r ia c h  
p o ja w i ły  s ię  n a  u l ic a c h  M o s k w y . 
J e s t to  p ie rw s z a  d o ś w ia d c z a ln a  p a r ­
t ia  m a s z y n  z s i ln ik a m i  e le k t r y c z n y ­
m i,  p rz y g o to w a n a  w  F a b ry c e  w  
U l ja n o w s k u  (P o w o łż e ). N o w e  sa m o ­
c h o d y  z c ię ż a re m  d o  p ó ł to n y  m og ą  
r o z w i ja ć  s z y b k o ś ć  d o  70 k m /g o d z . 
i p o ru s z a ć  s ię  be z  ła d o w a n ia  a k u ­
m u la t o r ó w  d o  100 k m . B a te r ie  u z u ­
p e łn ia ć  m o ż n a  ze ź ró d ła  p rą d u  
z m ie n n e g o  o  n a tę ż e n iu  380 v o lt .  P o ­
ja z d y  te  s łu ż y ć  m a ją  d o  tr a n s p o r tu  
n ie d u ż y c h  ła d u n k ó w  i  o b s łu g i p la ­
c ó w e k  h a n d lo w y c h ,  u s łu g o w y c h  i 
m e d y c z n y c h . P o ru s z a ją  s ię  bez h a ­
ła su . są p ro s te  w  o b s łu d z e  i n ie  za ­
n ie c z y s z c z a ją  p o w ie t r z a .  W  p rz y s z ło  
śc i p la n u je  s ię  z a s tą p ić  n im i  c a łk o ­
w ic ie  s a m o c h o d y  d o s ta w c z e  z s i ln i ­
k a m i  s p a l in o w y m i,  p o ru s z a ją c e  s ię  
w  c e n tr u m  M o s k w y .

Trw ają  
prowokacje Chin 

wobec Japonii
T O K IO  P A P . W ła d z e  ja p o ń s k ie  

o ś w ia d c z y ły ,  że w  p ią te k  p o n o w n ie  
o k o ło  100 c h iń s k ic h  s ta tk ó w  ry b a c ­
k ic h  w p ły n ę ło  na  w o d y  ja p o ń s k ie  
w  r e jo n ie  w y s p  S e n k a k u . N ie k tó re  
z ty c h  s ta tk ó w  Z n a la z ły  s ię  w  bez­
p o ś re d n im  s ą s ie d z tw ie  1 2 -m ilo w e j 

s t r e f y ,  ro z c ią g a ją c e j s ię  w o k ó ł t y c h  
w y s p . C h iń s k ie  s ta t k i  r y b a c k ie  p o ­
ja w i ł y  s ię  w  re jo n ie  w y s p  S e n k a k u  
po  r a z  p ie rw s z y  10 d n i  te m u .

Nie opublikowane
zdjęcia M M

W  N O W Y M  J O R K U  w y s ta w io n a  
zo s ta ła ' s e r ia  n ie  o p u b lik o w a n y c h  
d o  t e j  p o r y  f o to g r a f i i ,  p rz e d s ta w ia  
ją c y c h  M a r i ly n  M o n ro e , k tó r a  p o ­
zo w a ła  s w e g o  czasu  • z n a n e m u  f o ­
to g r a fo w i M il to n o w i G re e n e . W y ­
s ta w a  z a w ie ra  10 c z a r n o - b ia ły c h  
o ra z  d w a  k o lo ro w e  p o r t r e t y  a k to r  
k i .  Z d ję c ia  z a lic z o n e  z o s ta ły  p rze z  
k r y t y k ę  d o  „ n a jb a r d z ie j  s u b te l­
n y c h  s e k s fo to g r a f l i ” , ja k ie  d o  te j 
p o r y  p r z e d s ta w io n o . Z w ła szcza  
d w a  k o lo ro w e  p o r t r e ty ,  u k a z u ją c e  
s ły n n ą  g w ia z d ę  ja k o  „ b e z b ro n n e , 
z a g u b io n e  d z ie c k o ” , u z n a n o  za n a j  
b a r d z ie j  z b liż o n e  d o  p ra w d z iw e g o  
o b ra z u  te j  a k t o r k i .

W yrok —  14 lat więzienia

Amerykanki
przemycały haszysz
L O N D Y N  P A P . Sąd w  S y d n e y  

s k a z a ł n a  14 la t  w ię z ie n ia  d w ie  
A m e r y k a n k i ,  k tó r e  p r z e m y c i ły  d o  
A u s t r a l i i  ha szysz  w a r to ś c i 14 m in  
d o la r ó w .  N a r k o t y k  z o s ta ł u m ie s z c z o  
n y  w  p o d w o z iu  s a m o c h o d u  c a m p in ­
g o w e g o , k t ó r y  A m e r y k a n k i  w y s ła ły  
d ro g ą  m o r s k ą  d o  A u s t r a l i i  z  In d i i .

BY ŁO B Y przesadą tw ierdzić, 
że te rroryzm  jest we Włoszech 
przyjm owany jest jak zjawisko 
powszednie. Na pewno jednak 
nie jest uważany za coś w y ją t­
kowego. D la przeciętnego W ło­
cha dzień od paru tygodni za­
czyna się od przeczytania w  ga­
zecie ko le jne j po rc ji doniesień 
o poszukiwaniach A ldo Moro, 
nowych pogróżkach terrorystów  
oraz „drobnie jszych”  zama­
chach.

Tragedia uwięzionego p rzy­
wódcy, w ie lk i dram at p o lityk i 
w łosk ie j, m it potężnego i „n ie ­
uchwytnego”  terroryzm u, znaj­
du ją  już swoje pomniejszone 
odbicie we w łoskie j codziennoś­
ci. Czasem groteskowe, częściej 
groźne.

O P E W N Y C H  z m ia n a c h  w  p s y c h i­
ce s p o łe c z n e j,  s p o w o d o w a n y c h  s w e ­
g o  r o d z a ju  „p s y c h o z ą  C z e rw o n y c h  
B r y g a d ” , ś w ia d c z y  n p . o p is y w a n e  
p rz e z  tu te js z e  g a z e ty  n ie b y w a łe  z d a ­
r z e n ie  w  je d n y m  z b a n k ó w  w  G e ­
n u i .  D o  b a n k u  te g o  w k r o c z y ł  pe ­
w ie n  w y tw o r n ie  u b r a n y  je g o m o ś ć , 
k a z a ł s ię  z a p ro w a d z ić  d o  w ic e d y re k  
ta ra  i  za żą d a ł o d  n ie g o  w y p ła c e n ia  
80 m in  l i r ó w .  „ P r z y s y ła ją  m n ie  
C z e rw o n e  B r y g a d y ”  — p o w ie d z ia ł.  
P ro s z ę  n ie  t r a c ić  cza su  i  n ie  r o b ić  
g łu p ic h  ż a r tó w ,  bo ic h  k o n s e k w e n ­
c je  m o że  p o n ie ś ć  p a ń s k a  r o d z in a ” . 
W ic e d y r e k to r ,  po  n a ra d z ie  z d y r e k ­
to re m  (p rz e z  c a ły  czas d ż e n te lm e n  
s z a n ta ż y s ta  c z e k a ł s p o k o jn ie  w  f o ­
te lu ) ,  p o le c i ł  w y p ła c ić  ż ą d a n ą  s u ­
m ę.

R z e k o m y  „ b r y g a d z is ta ”  o ś w ia d c z y ł 
ta k ż e ,  b y  n ie  z a w ia d a m ia ć  p o l ic j i  
p rz e d  g o d z . 18 i  ta k  s ię  te ż  s ta ło .  

D o p ie r o  w ie c z o re m  b a n k  z a m e ld o ­
w a ł  p o l i c j i  o  k r a d z ie ż y  80 m il io n ó w .

Pokłosie psychoz
M N IEJ więcej w  tym  samym współdziałającej ze światem 

czasie w  Genui zdarzyło się in -  handlarzy narko tyków  i przy- 
ne, tym  razem makabryczne puszczalnie zamordowanej w 
przestępstwo. Został znaleziony ramach jakichś, porachunków, 
nagi tru p  m łodej dziewczyny, Na ciele dziewczyny, które j

zdjęcia zamieściły prawie 
wszystkie w łoskie pazety, m or­
dercy w y ry l i napis „B riga te  
Rosę”  („Czerwone B rygady” ), z 
błędem ortogra ficznym , brako­
wało bowiem jednego „s” .

N IE  T Y L K O  je d n a k  k r y m in a l iś c i  
u s i łu ją  d z iś  u c h o d z ić  za „ k o n s p i r a ­
to r ó w  p o l i t y c z n y c h ” . S w o is tą  fa s c y ­
n a c ję  w y c z y n a m i te r r o r y s tó w  d o ­
s trz e c  m o ż n a  ta k ż e  w  n ie k tó r y c h  
ś ro d o w is k a c h  m ło d z ie ż o w y c h , z w ła sz  
cza  w  e k s t re m is ty c z n y c h  g ru p a c h  
z w ią z a n y c h  z tz w .  a u to n o m is ta m  1, 
in s p ir a to r a m i u b ie g ło r o c z n y c h  za ­
m ie s z e k  n a  u n iw e r s y te ta c h .

N a  m u r a c h  je d n e j  ze s z k ó ł w  R zy  
m ie  w y m a lo w a n o  o b o k  e m b le m a tu  
„ C z e r w o n y c h  B r y g a d ”  n a p is  „ A ld o  

M o ro , b ę dz ie sz  s ą d z o n y  p rz e z  lu d ”  
W  te j  te ż  s z k o le  o d b y ł  s ię  „p ro c e s  
lu d o w y ”  n a d  p e w n ą  n a u c z y c ie lk ą  
P rz e d  k i l k u  d n ia m i d o  j e j  k la s y  
w ta r g n ę ła  g ru p a  w y r o s tk ó w ,  p rz e ­
k s z ta łc a ją c  sa lę  le k c y jn ą  w  „ t r y b u ­
n a ł ” . A k t  o s k a rż e n ia  g ło s i ł:  „ n a ­
u c z y c ie lk a  s ta w ia  z łe  s to p n ie  i  sa­
b o tu je  u c z n io w s k ie  w ie c e ” . „O s k a r  

ż o n a ”  u s i łu je  s ię  b r o n ić  a le  n ie  
d o p u szcza  s ię  j e j  do  g ło s u . „ W y ­
r o k ” : d w a  d n i  „ z a k a z u  p ro w a d z e ­
n ia  l e k c j i ” . N a u c z y c ie le ,  in d a g o w a ­
n i  p rz e z  p ra s ę  p ro s z ą , a b y  s p ra w ie  
n ie  n a d a w a ć  ro z g ło s u .

M O ŻN A przypuszczać — p i­
szą gazety w łoskie — że ci na­
śladowcy są „Czerwonym  B ry ­
gadom”  bardzo na rękę. Dzia­
ła ją  bowiem  na rzecz strategii 
te rro rystów : przysparzania
wciąż nowych trudności pań­
stwu i  jego instytucjom , stwa­
rzania nastro jów  swoistego 
„podziw u” , częściej jednak pa­
raliżującego strachu przed „po ­
tęgą” ’ terrorystycznego podzie­
m ia Waldemar KEDAJ

Z perspektywy 
tygodnia

K IL K A  Z D A Ń  
K O M E N T A R Z A

SPOŚRÓD wydarzeń mijającego 
tygodnia na czoło wysuwa się 
niewątpliwie spotkanie sekretarza 
stanu USA Cyrusa Vance'a z mi­
nistrem spraw zagranicznych 
ZSRR Andriejem Gromyko. Tema­
ty poruszane w rozmowach na 
Kremlu są niezmiernie ważkie. 
Dotyczą przecież kwestii ograni­
czenia strategicznych zbrojeń 
ofensywnych obu mocarstw. Za­
leżnie od wyniku, rozmowy mogą 
stanowić istotny krok w kierunku 
podpisania porozumienia SALT II.

W IE L K I B IZN E S  
P O P IE R A  FA S ZY S TÓ W

NEOFASZYSTOWSKA Narodo- 
wo-Socjalistyczna (!) Partia Ame­
ryki liczy tylko 5 tys. członków, 
ale za to liczba sympatyków oce­
niana jest na ćwierć miliona. 
Zwłaszcza ludzie wielkiego bizne­
su popierają (głównie finansowo) 
to agresywne ugrupowanie. Dzię­

ki temu neofaszyści mogą prowa­
dzić dużą akcję propagandową, 
przed której skutkami ostrzegają 
politycy i publicyści amerykańscy.

N IE Z A D O W O L E N IE  
W  A L B A N II

PO PODPISANIU przez Chiny 
układu z EWG, w albańskim dzień 
niku „Bashkimi" ukazała się po­
średnia (kolejna) krytyka polityki 
chińskiej: „Żadne usiłowania bur- 
żuazji, rewizjonistów i oportuni- 
stów nie zdołają ukryć reakcyjne­
go charakteru Europejskiej Wspól­
noty Gospodarczej".

FR A N C JA  D YS P O N U JE  
B R O N IĄ  N EUTRO NO W Ą ?

INFORMACJA podana w ub. 
środę przez popołudniówkę „Fran­
ce Soir" o dokonaniu przez Fran­
cję pierwszej doświadczalnej eks­
plozji bomby neutronowej na ato­
mowym poligonie na Pacyfiku, 
wywołała znaczne poruszenie tak 
we Francji, jak i pozostałych kra­
jach NATO. Niektóre dzienniki 
wyrażają przypuszczenie, że in­
formacja ta może być prawdziwa. 
Jednocześnie podkreślają, iż nie 
oznacza jeszcze jakoby Francja 
dysponowała taką bronią.

U S TĘ P S TW A  P IN O C H E TA

SEKRETARZ generalny KC Ko­
munistycznej Partii Chile, Luis 
Corvalan na konferencji prasowej 
w Antwerpii oświadczył m. in., że 
jeśli chilijski dyktator Pinochet 
idzie obecnie na pewne ustęp­
stwa, to nie ozndcza iż zmierza 
on do przywrócenia demokracji.

G D Z IE  P R E Z Y D E N T  
N IE  M OŻE...

PREZYDENT Carter mianował 
pannę Annę Wexler, dotychcza­
sowego zastępcę ministra handlu, 
swoim specjalnym doradcą. Po­
wierzył jej zadanie mobilizowania 
opinii publicznej na rzecz popar­
cia dla swojej polityki. Panna 
Wexler ma 48 lat i jest znaną 
działaczką partii demokratycznej. 
Jej uposażenie na nowym stano­
wisku będzie wynosić 60 tys. do­
larów rocznie.

(jasł
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„ M i - 2 ”  i  d w o m a  s a m o lo ta m i ty p u  
„ M o r a v a ” . W s z y s tk ie  są  g o to iw e  do 
lo tu  n a  k a ż d e  w e z w a n ie .

— J e ś li ju ż  m o w a  o  s a m o lo ta c h .. . 
J a k  s ię  s p is u je  „ G r y f ” , k tó r y m  pan 
k r ę c i  a k ro b a c je ?

— T o  d o b ra  m a s z y n a  a k r o b a c y jn a .  
J e s t te ra z  n a  p rz e g lą d z ie  w  C ze­
c h o s ło w a c ji ,  a le  n ie b a w e m  w ró c i  
d o  S zcze c in a . W  ty m  r o k u  b ę d ą  s ię  
n a  n ie j  s z k o lić  k o le d z y  z A e r o k lu ­
bu .

— C zy  S zcze c in  m a  szanse s ta ć  
s ię  z n a c z ą c y m  o ś r o d k ie m  a k r o b a c j i  
s a m o lo to w e j?

— M y ś lę , że ta k . K r z y s z to f  J ę d r y -  
s e k  i  M a r e k  K a s p ro w ic z  są ju ż  w  
k a d rz e  n a r o d o w e j.  P o za  n im i  je sz ­
cze p a rę  o só b  z a in te re s o w a ło  s ię  
a k ro b a c ją .

— T o  t r u d n y  s p o r t ,  a le  je d n o c z e ś ­
n ie  b a rd z o  e fe k to w n y .

—  W s z y s tk o  je s t  d la  lu d z i.
—  C zy  p a m ię ta  p a n  s w o ją  p ie r w ­

szą a k ro b a c ję ?
— T a k ic h  r z e c z y  n ie  m o żn a  za­

p o m n ie ć . L e c ia łe m  o c z y w iś c ie  z i n ­
s t r u k to r e m .  D u ż a  s i ła  w y r y w a ła  
m n ie  z / fo te la .  Z a s ta n a w ia łe m  s ię , 
c zy  p a s y  w y t r z y m a ją .  T o  b y ła  m o ja  
p ie rw s z a  m y ś l,  g d y  z a w is łe m  g ło ­
w ą  w  d ó ł.

— A  te ra z?

W „Kurierowej'’ kawiarence

Świat do góry nogami
Dz is ie j s z y m  rozmówcą

jest Paweł Pawlak, w i­
cem istrz Polski w  akro ­

b ac ji samolotowej, p ilo t Zespo­
ł u  Lotn ic tw a Sanitarnego w 
Szczecinie.

—  K ie d y  k o ń c z y  s ię  p ra c a , a z a ­
c z y n a  p rz y je m n o ś ć ?

— W  m o im  p r z y p a d k u  t r u d n o  za- 
ttw a ż y ć  tę  g ra n ic ę . W ła ś c iw ie .. .  
w s z y s tk o  je s t  p rz y je m n o ś c ią . L u b ię  
je d n o  1 d r u g ie ,  p ra c ę  i  s p o r t .

— ■ N ie  c z u je  s ię  p a n  t r o c h ę  z a ­
ła ta n y ?

—  N ie ,  d la cze g o ?  R z e c z y w iś c ie  
w ię k s z o ś ć  czasu  sp ę d za m  na  d ą b - 
skńm  lo tn is k u  i  w  p o w ie t r z u ,  a le  
n a rz e k a ć  m o g ę  je d y n ie  n a  p e w ie n  
n ie d o s y t .  P ro s z ę  z a p y ta ć  k tó re g o ­
k o lw ie k  z  p i lo tó w  s p o r to w y c h ,  a 
k a ż d y  o d p o w ie , że m a  za m a ło  la ta ­
n ia .  T o  je s t  j a k  n ie u le c z a ln a  c h o ­
ró b ® , p a s ja  p o c h ła n ia ją c a  bez re sz ­
ty .

—  K ie d y  p a n a  z a a ta k o w a ł te n  b a k ­
c y l?

— Jeszcze w  s z k o le  ś r e d n ie j  i  to  
s u p e łn ie  p rz y p a d k o w o . Z a p is a łe m  
s ię  d o  s e k c j i  s z y b o w c o w e j A e r o k lu ­
b u  W a rs z a w s k ie g o , o t  ta k ,  d la  to ­
w a r z y s tw a .  In te r e s o w a ło  m n ie  w ó w ­
czas  n ie m a l w y łą c z n ie  ż e g la rs tw o . 
Z  s z y b o w c a  p rz e s ia d łe m  s ię  d o  sa ­
m o lo tu .  Z a c z ą łe m  k r ę c ić  p ie rw s z e  
a k r o b a c je .  S z ło  m l d o b rz e , w ię c  ju ż  
p o z o s ta łe m  p r z y  t e j  d y s c y p l in ie  
s p o r tu  s a m o lo to w e g o .

— P r z y je c h a łe m  d o  S z c z e c in a  na  
s tu d ia .  W  ty m  czas ie  z r o b iłe m  l ic e n ­
c ję  p i lo ta  z a w o d o w e g o  i  z a p o m n ia ­
łe m  p r a w ie  o  w s z y s tk im ,  co  n ie  
w ią ż e  s ię  z la ta n ie m . W  Z e sp o le  
L o tn ic t w a  S a n ita rn e g o  p r a c u ję  od  
1976 to k u .

—* S ły s z ę  c a ły  czas o  p r z y je m n o ś ­
c i ,  a  p rz e c ie ż  p ra c a  w  ze sp o le  sa ­
n i t a r n y m  n ie  je s t  z n o w u ż  ta k a  !e k -  

. k a .  M u s ic ie  b y ć  c a ły  czas w  p o g o ­
to w iu ,  la ta c ie  w  k a ż d y c h  w a r u n ­
k a c h , bez w z g lę d u  n a  po go dę .

—  N ie  m a m  cza su  z w ra c a ć  u w a g  
n a  ta k ie  rz e c z y . M uszę  m y ś le ć  o 
w s z y s tk ic h  za sa d a ch  rz ą d z ą c y c h  
a k r o b a c ją  s a m o lo to w ą . M uszę  u w a ­
ża ć  na  p rę d k o ś ć , n a  ro z m ie s z c z e n ie  
f i g u r  w  s t r e f ie ,  b ra ć  p o p r a w k ę  na  
w ia t r  Łtp. Z a  k a ż d y  n a jd r o b n ie js z y  
b łą d  le cą  p u n k t y  k a rn e .

—  W id z  n a  z ie m i n ie  d o s trz e g a  
t y c h  s u b te ln o ś c i.

—  S ę d z io w ie  m a ją  je d n a k  s o k o l i  
w z ro k .  W s z y s tk o  w id z ą .

—  K ie d y  ro z p o c z y n a  s ię  sezon na  
lo tn is k u  w  D ą b iu ?

— J u ż  s ię  ro z p o c z ą ł. W s z y s c y  o s t ro  
t r e n u ją :  s z y b o w n ic y ,  s k o c z k o w ie , 
p i lo c i. . .

— M ia łe m  n a  m y ś l i  u ro c z y s tą  
in a u g u ra c ję .

— M ó w i s ię  o n ie d z ie li  7 m a ja  
W ó w c z a s  to  z a p ro s im y  s z c z e c in ia n  
na  lo tn is k o .  N ie  b ę d z ie  je d n a k  sp e ­
c ja ln e j  u r o c z y s to ś c i,  le c z  d z ie ń  t r e ­
n in g ó w .  K a ż d y  b ę d z ie  m ó g ł p r z y j ­
rze ć  s ię z b l is k a  lo to m , s k o k o m  i 
a k r o b a c jo m . K ie r o w n ic tw o  A e r o k lu ­
bu  u w a ż a , że je s t  t o  n a jle p s z a  p r o ­
p a g a n d a  lo tn ic tw a  s p o r to w e g o . <ja s )

O p o w ie ś c i s z c z e c iń s k ic h  ulic
W  X X  ROCZNICĘ wyzwo­

lenia m iasta postanowio­
no w ytyczyć w  samym 

środku zrujnowanego śród­
mieścia nową szeroką arterię, 
uwzględniającą nowe, powojen­
ne potrzeby kom unikacyjne 
Szczecina. Powstała ona z po­
łączenia dawnej ul. Księcia Ja­
rom ira  z odcinkiem  ul. Roose- 
velta. By ła  to wówczas bardzo 
ważna decyzja urbanistyczna, 
określająca przyszły rozwój ca­
łego śródmieścia grodu G ryfa  
oraz zarysowująca p ro je k t no­
woczesnego centrum.

N ic o tak znacznej dla m ia­
sta randze nie mogło oczywiś­
cie obyć się bez „K u r ie ra ” . 
Nasza gazeta ogłosiła konkurs 
na nazwę nowej szczecińskiej 
a rte rii. Tak powstała ulica i 
nazwa — A le ja  Wyzwolenia.

W  wiekach średnich północ­
nym  odcinkiem  obecnej alei 
w iód ł stary tra k t do Polic. 
W  w ieku X IX  zamieniono go 
w  wąski, b ity  gościniec, po k tó ­
rym  tu rko ta ły  dyliżansy i wo­
zy załadowane towarem. Gdy 
ostatecznie zrezygnowano z fo r ­
ty f ik a c ji,  rozbierając potężny 
wa ł ziemny wokół Starego M ia 
sta, uczęszczana droga stała się 
ulicą (a jako że prowadziła w 
k ie run ku  Po lic — nazwano ją 
Policką). Zabudowano ją  rzę­
dam i secesyjnych kam ienic, z 
k tó rych  ogromna większość le­
gła w  ru inach podczas nalotów 
ciężkich bombowców alianckich 
w 1944 roku. Na odcinku dzi­
siejszej al. W yzwolenia nazwa­
nym początkowo ul. Księcia Ja­
rom ira (od pl. Żołnierza do al. 
Buczka) ocalały ty lk o  trzy  bu­
d yn k i (mieszczą się w nich te­
raz „O r ie n t” , „M ałe ZOO”  i za­
kład naprawy sprzętu domo­
wego).

Reszta domów począwszy od 
pl. Żołnierza aż po ulice Ś w ie r­
czewskiego i Malczewskiego, 
była jednym  w ie lk im  rum ow is­
kiem. Przerażająco wprost w y-

Kariera byłej 
ul. Księcia Jaromira

Ü *

(Foto: Z. Jodkowski)

gląda ten fragm ent m iasta na 
fotografiach z 1945 roku. W y­
biegająca z placu Żołnierza u- 
lica była co na jm n ie j trz y k ro t­
nie węższa. Dziś bowiem m ie j­
scem, gdzie stały X IX -w ieczne 
czynszówki, biegną to ry  tra m ­
wajowe. Bez większego żalu 
rozebrano ponure resztki ru in  
domów przy ówczesnej ul. Ja­
rom ira. Jednym  godnym uwagi 
gmachem była tam  klasycy- 
styczna siedziba gimnazjum . 
Bomby zdruzgotały ją  doszczęt­
nie. Dalej, przy ówczesnym 
przedłużeniu ul. Roosevelta o- 
ca la l eklektyczny pałacyk m ie­
szczący dziś W K  ZSL.

Nie było sensu powracać do 
dawnego kształtu u licy, zwłasz­
cza, że szlak stawał się coraz 
bardziej ruch liw y . (W latach 
czterdziestych i pięćdziesiątych 
pojęcie ulicznego ruchu do ty­
czyło przede wszystkim  tra m ­
w a jów  i ciężarówek, sporo by­
ło wozów konnych; samochody 
osobowe pokazywano sobie pa l­
cem).

PIERW SZY nowy dom na 
obecnej al. W yzwolenia — na 
owe czasy szczyt nowoczesnoś­
ci i  ekstrawagancji a rch itekto­
nicznej — jasnożółta słoneczna 
elewacja z kolorową mozaiką 
balkonów — wzniesiono w 1959 
roku (b lok 3-C między u licam i 
Mazowiecką a Buczka). M ło­
dzi przyglądali mu się z podzi­
wem, starzy szczecinianie w y­
rzekali na... Picassowską pstro- 
kaciznę. Po dwudziestu bez 
mała latach dom wydaje się 
najzupełn ie j norm alny, jest już 
nawet dokumentem m inionej 
epoki w budownictwie...

ZG O LĄ in ny  s ty l reprezen­
tu ją  powstałe w  połowię la t 
sześćdziesiątych „m rów kow ce” . 
W międzyczasie bowiem zapa­
nowała moda „m in i” , niestety 
również w  budownictw ie. W te­
dy też ostatecznie odbudowano 
i to bardzo solidnie — kam ien i­
cę stojącą na wprost dziesię- 
ciopiętrowego b loku na rogu ul. 
Malczewskiego. Zrobiono to tro  
chę... na przekór logice. Już 
wówczas bowiem wiadomo by­
ło, że ulicę trzeba poszerzyć. Z 
tym  przeświadczeniem zresztą 
nowe domy wzniesiono w  od­
pow iednim  oddaleniu od jezd­
ni!

Już wkrótce kamienicę trze­
ba będzie rozebrać, a k ilkunastu

rodzinom zapewnić przyzwoite 
mieszkania. K o le jne etapy ko­
le jn e j m odernizacji a lei W y­
zwolenia śledzi cały Szczecin. 
Na jbardzie j jednak in teresuje* 
mieszkańców grodu G ry fa  od­
powiedź na pytanie, kiedy roz­
pocznie się budowa na rozleg­
łym  pustym  placu między al. 
W yzwolenia a ul. Malczewskie­
go. Szczecin c ie rp liw ie  czeka 
na swe w ie lkom ie jsk ie  cen­
trum . Cząstka tego w ie lkiego 
przedsięwzięcia jest już w i­
doczna w  śródm iejskim  pejza­
żu: orbisowski hotel „N ep tun”  
znajduje się w  ostatn iej fazie 
budowy.

W iele f irm  ma swe siedziby 
przy te j ważnej alei. N a jbar­
dziej szczecińska z nich to o- 
czywiście Zakłady Przem yślu 
Odzieżowego „Dana” . Stopnio­
wo, k rok  po kroku, z peryfe­
ryjnego Kopciuszka, w  k tó rym  
szyto ubrania robocze, w yrosły 
na dykta to ra  dziewczęcej mody 
w  skali k ra ju . Nowoczesny bu­
dynek szwalni „D any”  stanął 
niedawno przy tejże al. W y­
zwolenia.

A l. W yzwolenia to  prawdzi­
we „zagłębie”  handlowe Szcze­
cina. Kupisz tu  niemal wszyst­
ko, począwszy od szpilk i aż po 
pra lkę czy lodówkę. Najdłużej 
.funkc jonu je  tu  sklep spożyw­
czy „A ga ta ” , zawsze pełen ku ­
pujących. Trzeba przyznać, że 
na początku la t sześćdziesią­
tych nosił on im ię dużo a tra k ­
cyjn iejsze — „M a rin a ” . B y ły  to 
czasy szalonej popularności 
w łoskie j piosenki pod tym  
w łaśnie tytu łem , ó w  przebój, 
k tó ry  przez k ilk a  la t śpiewała 
niestrudzenie cala Polska ja k  
długa i  szeroka, wylansował za 
pomniany później piosenkarz 
Rocco Granata. Dziś już takich  
przebojów nie ma...

„A ga ta ”  zdetronizowała „M a ­
rinę ”  wraz z wprowadzeniem... 
samoobsługi. Podobno jednemu 
z zasłużonych ówczesnych dyg­
n ita rzy nie podobało się b ik i-  
n iarskie imię.

A L E JA  W yzwolenia często 
bywała trasą 1-m ajowych po­
chodów, tu  stawały trybu ny  
m anifestacji w  dniu Święta 
Pracy. Ta pełna rozmachu a r­
te ria  nowego Szczecina, choć 
jeszcze nie całkiem  gotowa, ma 
w  sobie dopraw dy coś pate­
tycznego. (ław)

— T o  p o ję c ie  o b ie g o w e , w  k tó r y m  
je s t  t ro c h ę  p rz e s a d y . W y k o n u je m y  
d w a  r o d z a je  lo tó w :  ra tu n k o -w e  i  sa­
n i ta r n e  —  t r a n s p o r tu ją c  c h o ry c h , 
k r e w ,  t r u d n o  d o s tę p n e  le k i .  R z e c z y ­
w iś c ie ,  w  p r z y p a d k u  lo tó w  r a tu n ­
k o w y c h  o b o w ią z u ją c e  m in im a  p o ­
g o d o w e  są o b n iż a n e . N ie  m o ż e m y  
je d n a k  le c ie ć , g d y  n ic  n ie  w id a ć . 
W ó w c z a s  r y z y k u je m y  ż y c ie m  n ie  
t y lk o  w ła s n y m , a le  1 l u d z i  w  sa ­
m o lo c ie  n p . le k a rz a  c z y  p ie lę g n ia r ­
k i .  D o p u s z c z a ln e  r y z y k o  ta k ż e  m u ­
s i m ie ć  s w o je , w  m ia r ę  ro zsą d n e , 
g ra n ic e .

—  N a w e t g d y  d la  c h o re g o  je s t  to  
k w e s t ia  ż y c ia  lu b  ś m ie rc i?

— J e s t pa n  fa ta ł is tą .  K a ż d y  p r z y -  
p a d e k  m u s i b y ć  r o z p a tr z o n y  in d y ­
w id u a ln ie  P a m ię ta m , le c ia łe m  do 
Ś w in o u jś c ia .  K ie p s k a  p o g o d a , sa ­
m o lo t  t r z y m a łe m  tu ż  n a d  d rz e w a ­
m i.  N a g le  w p a d łe m  w  ta k ą  m g łę , 
że z ie m ia , i  ta ik  s ła b o  w id o c z n a , 
z n ik ła  m i z o czu . M u s ia łe m  z a w r ó ­
c ić .  N ie  b y ł  to  je d n a k  lo t  r a tu n k o ­
w y

—  C zy  p ra c a  w  Z e s p o le  L o tn ic tw a  
S a n ita rn e g o  d a je  p a n u  s a ty s fa k c ję ?

—  O c z y w iś c ie ,  i  to  n ie  t y l k o  sa ­
m y m  la ta n ie m . K i l k a k r o t n ie  w y k o ­
n y w a łe m  lo t y  r a tu n k o w e .  W  Ś w i­
n o u jś c iu  k to ś  w y p i ł  k w a s . 25 m in u t  
lo tu  ś m ig ło w c e m  i  lą d o w a liś m y  na 
U n i i  L u b e ls k ie j.  P o m o c  p rz y s z ła  n a  
cza s . P o d o b n ie  b y ło  z  d z ie c k ie m  w  
P lo ta c h ,  k tó r e  c z y m ś  s ię  u d ła w i ło

—  H e l ik o p te r  i  s a m o lo t  m a ją  je d ­
n a k  o lb rz y m ią  p rz e w a g ę  n a d  p o z o ­
s ta ły m i ś r o d k a m i t r a n s p o r tu .

— Z e s p ó ł L o tn ic t w a  S a n ita rn e g o  
d y s p o n u je  ju ż  tr z e m a  ś m ig ło w c a m i,

W O JEW ÓD ZKI Dom K u l­
tu ry , K ra jow e B iuro  
Koncertowe oraz „P A - 

G A R T”  zorganizowały 18 bm. 
koncert Szczecińskiego Chóru 
Chłopięcego „S ło w ik i”  bezpo­
średnio przed ich wyjazdem  na 
X X V I Europejski Festiw al M u­
zyczny Młodzieży w  Neerpelt, 
k tó ry  każdego roku w  kw ie tn iu  
lu b  m aju  odbywa się w  tym  
m ałym , uroczym be lg ijsk im  
miasteczku. Szczecińskie „S ło ­
w ik i”  nie w yjeżdżają w  niezna­
ne. Pamiętamy jeszcze sukcesy, 
któ re  odniósł w  Neerpelt Chór 
Państwowej Wyższej Szkoły Pe 
dagogicznej ze Szczecina w  ro ­
ku 1977. Szlaki zostały więc 
przetarte, a ko le jny  nasz zes­
pół chóra lny może liczyć na 
życzliwe i  ciepłe przyjęcie 
przez festiw a low ą publiczność, 
bezbłędnie reagującą na dobre 
wykonanie ciekawego i  am b it­
nego programu.

W  O S T A T N IC H  L A T A C H  o  szcze­
c iń s k ic h  „ S ło w ik a c h ”  n ie  b y ło  z b y t  
g ło ś n o  a n i  n a  ła m a c h  p ra s y , a n i  te ż  
w  ś ro d o w is k u  m u z y c z n y m . M ilc z e ­
n ie  to  n ie  b y ło  je d n a k  u z a s a d n io ­
ne . N a  s w ó j „ p o ż e g n a ln y ”  k o n c e r t  
w  Z a m k u  K s ią ż ą t  P o m o r s k ic h  c h ó r  
p r z y g o to w a ł  n ie z w y k le  a m b it n y  a cz ­
k o lw ie k  c h y b a  z b y t  m a ło  u r o z m a ­
ic o n y  p r o g r a m , ś w ia d c z ą c y  je d n a k  
o  t y m ,  że p r a c o w ic ie  s p ę d z ił czas 
p o p rz e d z a ją c y  w y ja z d  d o  B e lg i i .

J u ż  p o  w y k o n a n iu  „ A d o r a m u s ”  ł

, ,A v e  R e g in a .. . ”  J .P . da  P a le s t r in y  w y c h  s łu c h a c z y , k tó r y c h  z n a k o m ita  
s ta ło  s ię  ja s n e , że „ S ło w ik a ”  n ie  w ię k s z o ś ć  p o z o s ta w a ła  z w y k o n a w -  
c z u ją  s ię  n a j le p ie j  w  z a m k o w e j S a l i  c a m i w  ś c is ły c h  z w ią z k a c h  f a m i l i j -  
B o g u s ła w a . S z k o d a , że w  o p a r c iu  n y c h .
o  d o ty c h c z a s o w e  d o ś w ia d c z e n ia  n ie  D R U G A  część w n io s ła  w  a tm o s fe -  
z lo k a ł iz o w a n o  k o n c e r tu  w  S a li  A n n y  rę  k o n c e r tu  o ż y w c z y  p o w ie w . S ta -  
J a g ie l ło n k i .  B y ło b y  to  m o że  ze  ś z k o  ło  s ię  to  p rz e d e  w s z y s tk im  za p rz y -  
d ą  d la  s łu c h a c z y  k o n c e r tu  — S a la  c z y n ą  d o w c ip n e g o  u t w o r u  A . P ie -  
B o g u s ła w a  w y p e łn io n a  b y ła  do  o -  c h o w s k ie j  „ K r o k o d y l ” . P o s p o re j

Powodzeniu 
w Neerpelt!

s ta tn ie g o  m ie js c a  — a le  z y s k a ła b y  i lo ś c i d o s to je ń s tw a  i  p o w a g i,  k t ó r e j  
a r ty s ty c z n a  ja k o ś ć  k o n c e r tu .  P o t r o -  w y s ta r c z y ło b y  d la  k i ł ik u  „ d o r o s ły c h ”  
c h ę  n ie p e w n y m , m a to w y m  i  m a ło  c h ó ró w , „ S ło w ik i ”  n a re s z c ie  z a -  
p la s ty c z n y m  p o c z ą tk u  w y s tę p u  c z ę ły  s ię  a u te n ty c z n ie  b a w ić . N a 
c h ło p c y  r o z ś p ie w a l i  s ię  n a  d o b re  i  ic h  s y m p a ty c z n y c h ,  e h o ć  n ie c o  s t r e -  
j u ż  w y k o n a n ie  „ E c h a ”  O r ła n d o  d i  m o w a n y c h  b u z ia c h  p o ja w i ły  s ię  u -  
L a s s o , a p ó ź n ie j „ R o r a n d o  c o e l i ”  ś m ie c h y ,  b o  p rz e c ie ż  H o m o  iu d e n s ... 
J . C . W o d n ia ń s k ie g o  s p o tk a ło  s ię  K t o  p o w in ie n  s ię  b a r d z ie j  c ie s z y ć  
z ż y w io ło w ą  r e a k c ją  s łu c h a c z y , z m o ż liw o ś c i m u z y k o w a n ia ,  w s p ó l-  
P ie rw s z ą  część k o n c e r tu  w y p e łn i ły  n e g o  ś p ie w a n ia  n iż  w ła ś n ie  d z ie -  
w  c a ło ś c i u t w o r y  d a w n y c h  m is -  c i?  P ie ś n i u t r z y m a n y c h  w  s ty lu  
t r z ó w .  J e d n a k o w y  k l im a t  w y k o n y -  „ K r o k o d y la ”  je s t  w  r e p e r tu a r a c h  
w a n y c h  u tw o r ó w ,  b r a k  z d e c y d o w a -  d z ie c ię c y c h  z e s p o łó w  c h ó r a ln y c h  s ta  
n y c h  k o n t r a s t ó w  w y ra z o w y c h  i  s t y -  n o w c z o  za m a ło . S z k o d a ,, że  w y b i t n i  
ł is ty c z n y c h  p r z y c z y n i ły  s ię  d o  p e w -  k o m p o z y to rz y  w s p ó łc z e ś n i n ie z b y t  
n e g o  z n u ż e n ia  n a d z w y c z a j ży c z ld -  c h ę tn ie  o f ia r o w u ją  p e r ły  sw e g o  ta -

le n tu  d z ie c io m , j a k  to  r o b i l i  c h o ­
c ia ż b y  P r o k o f ie w ,  B a r to k  c z y  K o ­
da  ly .

D O  W Y J A Z D U  p o z o s ta ło  s zcze c iń ­
s k im  „ S ło w ik o m ”  jeszcze  t ro c h ę  
cza su . C zas te n  w y k o r z y s ta n y  zo ­
s ta n ie  z a p e w n e  na  z a p ię c ie  „ f e s t i ­
w a lo w e g o ”  p r o g r a m u  n a  p r z y s ło w io ­
w y  „ o s ta tn i  g u z ik ” . T rz e b a  jeszcze  
d o p ra c o w a ć  a r ty k u la c ję ,  s tro n ę  w y ­
ra z o w ą  p ie ś n i,  a ta k ż e  p a r t ię  a k o m ­
p a n ia m e n tu  fo r te p ia n o w e g o ,  k tó r a  
n ie  zaw sze  m o g ła  z a d o w o lić  s łu c h a ­
c zy . W ła ś n ie  d o p ra c o w a n ie  szczeg ó­
łó w ,  n a jm n ie js z y c h  d e ta li  k o m p o z y ­
c j i ,  p rze są d za  czę s to  o  o s ta te c z n y m  
p o w o d z e n iu  z e s p o łu  w  fe s t iw a lo ­
w y c h  s z ra n k a c h .

W  N E E R P E L T  s z c z e c iń s k ie  „ S ło ­
w i k i ”  z a p re z e n tu ją  p r o g r a m  z ło ż o ­
n y  z u tw o r ó w  J . R ó ż y c k ie g o , O r la n -  
da  d i  La sso , A .  P ie c h o w s k ie j,  A . 
K o s z e w s k ie g o  i  k o m p o z y to ra  b e l­
g i js k ie g o  V ic  N ee sa . N a  k o n c e r ta c h  
to w a rz y s z ą c y c h  fe s t iw a lo w i  w y k o ­
n a n y  z o s ta n ie  p ro g ra m  p o s z e rz o n y  
o  szere g u tw o r ó w  n a le ż ą c y c h  do  
„ż e la z n e g o ”  r e p e r tu a r u  z e s p o łu .

PO U D AN YM  koncercie „po­
żegnalnym”  wypada ty lk o  ży­
czyć „S ło w iko m ”  i dyrygen­
to w i chóru Elżbiecie Berczyń- 
sk ie j-K us powodzenia w  Neer­
pelt. Do problem u działalności 
jedynego w  naszym wojewódz­
tw ie , jednego z bardzo nielicz­
nych dziecięcych zespołów chó­
ra lnych w  Polsce powrócim y 
jeszcze po przyjeździe „S ło w i­
ków ”  z Neerpelt. Oby z sukce­
sami!

M ikołaj SZCZĘSNY
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O 12 tysięcy sportowców O 130 reprezentacji narodowych O 7 min 
k ib ic ó w  nu trybunach O Transmisje dla 2 miliardów telewidzów

punktów z napojami i jedzeniem 
po wystrzelenie satelitów łącz­
ności.

Monachium, Montreal, Moskwa... 
Próbując porównywać pewne da­
ne liczbowe dotyczące igrzysk w 
Monachium (1972), Montrealu 
(1976) i Moskwie (1980) przeko­
namy się, iż Olimpiada w Mosk­
wie będzie liczniej obsadzona 
przez sportowców niż dwie po­
przednie. W  stolicy Kroju Rad 
spodziewane są zawodniczki i za­
wodnicy z blisko 130 państw, 
podczas gdy w Monachium u- 
czestniczyły ekipy 122 państw, a 
w Montrealu, po którym mówiono 
o kryzysie olimpiad —  88 kra­
jów... Na większe zainteresowa­
nie świata Igrzyskami Olimpijski­
mi w Moskwie, niż imprezami w 
Monachium i Montrealu wskazu-

a 10 w Montrealu 1,2 mld. Tym­
czasem liczbę obserwatorów 
igrzysk moskiewskich szacuje się 
na ok. 2 miliardy telewidzów. Do 
celów transmisji telewizyjnych 
wystrzelone zostaną specjalne 
sztuczne satelity łączności. Przy­
gotowuje się oczywiście również 
olimpijskie centrum telewizyjne, 
prowadząc jednocześnie rozmowy 
z różnymi towarzystwami TV na 
temat uzyskania praw do prowa­
dzenia transmisji z igrzysk. Np. 
kompania NBC otrzymała prowo 
wyłączności do relacjonowania 
olimpijskich zmagań na teren Sta­
nów Zjednoczonych.

W  Moskwie spodziewana jest 
również większa liczba bezpo­
średnich obserwatorów 10 niż np. 
w Montrealu. Na wszystkich o- 
bieklach olimpijskich stolicy ZSRR

PO raz pierwszy w historii ru­
chu olimpijskiego stolica państwa 
socjalistycznego —  Moskwa —  
będzie w roku 1980 areną Igrzysk 
Olimpijskich. Powierzenie Mos­
kwie organizacji tego gigantycz­
nego przedsięwzięcia, najwięk­
szej sportowej imprezy świata 
ma szczególną wymowę moralną. 
Idea olimpijska, od wieków nie­
rozerwalnie związana ze sprawą 
pokoju (w starożytności na okres 
igrzysk przerywano wszelkie woj­
ny i spory) właśnie tu, w stolicy 
Związku Radzieckiego, państwa 
szczególnie miłującego pokój, 
występującego nieprzerwanie z 
inicjatywami zmierzającymi do je­
go utrzymania, zostanie urzeczy­
wistniona najpełniej.

W  przygotowaniach 'do igrzysk 
uczestniczą szerokie kręgi ra­
dzieckiego społeczeństwa. Zor­
ganizowanie tej imprezy, na któ­
rą zjadą najlepsi spośród najlep­
szych sportowców świata w licz­
bie ponad 12 tys., kilkaset tysię­
cy turystów, ponad 7 tys. przed­
stawicieli prasy, radia i TV, po­
nad 3 tys. sędziów (w tym 900 
zagranicznych) oraz kilka tysięcy 
uczestników różnych kongresów 
międzynarodowych federacji spor­
towych, wymaga gigantycznego 
wysiłku. Nie chodzi tu tylko o 
przygotowanie obiektów, na któ­
rych toczyć się będą olimpijskie 
zmagania. Wszystkich trzeba za­
kwaterować, wyżywić, zapewnić 
transport, pozasportowe rozrywki,

IGRZYSKA OLIMPIJSKIE M0SKWA-80
p.xyyvtować wspomniane kon- mienić wszystkich problemów, ją również wstępne przymiarki do przygotowanych zostanie 350 tys. 
gresy federacji sportowych, za- które ma na głowie Komitet Or- tronsmisji telewizyjnych. Obliczo- miejsc, z których w okresie ca- 
pewnić światu jak najszerszą in- ganizacyjny. Spraw jest tysiące —  no, że za pośrednictwem TV spor- łej Olimpiady skorzysta ok. 7 min 
formację o wszystkich aspektach wielkich i małych, od zapewnie« tową rywalizację w Monachium kibiców. Zawody w Montrealu 
igrzysk. Nie sposób zresztą wy- rvia na obiektach sportowych obserwowało około miliarda osób, obserwowało 3 min osób.

Wioska o lim pijska.

Wielu działaczy MKOI z racji 
swych obowiązków często od­
wiedzających Moskwę twierdzi, 
iż sportowcy mleć będą fu naj­
korzystniejsze warunki pobytu w 
całej dotychczasowej historii 
Igrzysk Olimpijskich.

Radzieccy działacze, członko­
wie Komitetu Organizacyjnego 
Moskwa-80 często podkreślają w 
rozmowach, iż nie chodzi Im o 
żadną gigantomonię, robienie 
igrzysk z pompą, w myśl zasady 
„zastaw się, a postaw się". Chcą 
po prostu zrobić normalną Ofim- 
piadę na miarę naszych czasów, 
na miarę stolicy Związku Ra­
dzieckiego —  silnego, rozwinię­
tego państwa socjalistycznego. 
Korzystając z osiągnięć techniki, 
pracowitości i pomysłowości ra­
dzieckiego społeczeństwa, słyną­
cego z wielkiej gościnności, prag­
ną po prostu stworzyć sportowej 
młodzieży świata właściwe wa­
runki do zaprezentowania swej 
tężyzny fizycznej. Nowoczesność, 
sprawność w działaniu, tudzka 
życzliwość —  oto cechy, ' które 
niewątpliwie będą charakteryzo­
wać moskiewski festiwal spor­
towców różnych kontynentów, 
który zapewne na długo pozosta­
nie w pamięci jego uczestników.

J. GRAŻEWICZ

N a u k a  w  w a lc e  z  p la g a m i c y w iliz a c ji

Problem XX weku: nerwice
. . .M Ó W IM Y  o n ic h !  „ n ie p r z y s to ­

s o w a n i” .  M ie w a ją  k ło p o ty  —• w  
u c z e ln i,  w  p r a c y ,  w  ż y c iu  o s o b i­
s ty m .  K r y j ą  s ię  ze s w o im i d o le g l i ­
w o ś c ia m i,  a lb o  te ż  —  p o s ą d z a n i o 
h ip o c h o n d r ię  —  są u t r a p ie n ie m  le ­
k a r z y  r ó ż n y c h  s p e c ja ln o ś c i.  D o s ta r ­
c z a ją  te m a tó w  b a d a c z o m  —  i  w y ­
m y k a ją  s ię  s ta ty s ty k o m .  N a  p e w n o  
s ta n o w ią  p o w a ż n y  p r o b le m  s p o łe c z ­
n y  w  k r a ja c h  r o z w in ię t y c h ,  t o  co  
i c h  g n ę b i z a l ic z o n o  d o  p la g  w s p ó ł­
c z e s n e j c y w i l iz a c j i .

R ze cz  o  g r u p ie  s c h o rz e ń  a t a k u ją ­
c y c h  n ie  t y le  o r g a n iz m , i le  p s y c h i­
k ę  c z ło w ie k a .  W  m ia r ę  r o z w o ju  
n a u k  m e d y c z n y c h  w a c h la r z  s c h o ­
r z e ń  i  z a b u rz e ń  p s y c h ic z n y c h  c ią g le  
s ię  ro z s z e rz a . N o tu je  s ię  to  o d  d łu ż  
szeg o  cza su  w  k r a ja c h  r o z w in ię ­
ty c h ,  t a k  je s t  i  w  P o ls c e . B a d a n ia  
e p id e m io lo g ic z n e  w  t e j  d z ie d z in ie  
n ie  o g a r n ia ją  s y tu a c j i  z d r o w o tn e j  
s p o łe c z e ń s tw a , b a d a cze  c z e rp ią  d a ­
n e  z r e je s t r ó w  s z p ita ln y c h ,  c z ę ś c io ­
w o  z p r z y c h o d n i  —  o t w a r t y m  p r o ­
b le m e m  są lu d z ie  b o r y k a ją c y  s ię  
w e  w ła s n y m  z a k re s ie  ze s w o im i 
z d r o w o tn y m i k ło p o ta m i,  t r u d n o  
u s ta l ić  i l u  ic h  w y m y k a  s ię  o p ie c e  
le c z n ic tw a  o tw a r te g o ,  i l u  t y c h  
„ w y o b c o w a n y c h ” , „ t r u d n y c h  c h a ­

r a k te r ó w ”  i t p .  z n a jd u je  s ię  n a  p o ­
g r a n ic z u  c h o r o b y  p s y c h ic z n e j.

N ie c o  w ię c e j  d a n y c h  p r z y n io s ły  
b a d a n ia  p ro w a d z o n e  w  ś ro d o w is ­
k a c h  s tu d e n tó w  i  m ło d z ie ż y  s z k o l­
n e j .  P ro w a d z o n e  w  s k a l i  w o je ­
w ó d z tw ,  d a ły  w y n i k i  w  p e w n y m  
s to p n iu  m ia r o d a jn e  d la  k r a jo w e j  
s ta t y s t y k i .  P o d o b n ie  m o ż n a  o c e n ić  
w y n i k i  b a d a ń  p o z n a ń s k ic h , o s ią g ­
n ię te  w s p ó ln ie  p rz e z  m ie js k i  o ś ro ­
d e k  p s y c h ia t r y c z n y  ł  p rz e z  I n s t y ­
t u t  P s y c h o n e u ro lo g ic z n y .

K R A K O W S K IE  b a d a n ia  w  ś ro d o ­
w is k u  s tu d e n c k im  w y k a z a ły ,  że n e r  
w ic e  są p o w a ż n y m  p ro b le m e m  z d r o ­
w o tn y m  w ś ró d  m ło d z ie ż y ,  że s ta n o ­
w ią  o n e  je d n ą  z n a jc z ę s ts z y c h  p r z y ­
c z y n  n ie p o w o d z e ń  i  r e z y g n a c j i  z 
n a u k i .  Z  o p ie k i  p o r a d n i  z d r o w ia  
p s y c h ic z n e g o  k o r z y s ta  w  K r a k o w ie  
o k .  1 500 s tu d e n tó w  w  c ią g u  r o k u .

D IA G N O Z Y  le k a r s k ie  p r z y  n e r ­
w ic a c h  są p o p rz e d z a n e  b a d a n ia m i 
s p e c ja l is ty c z n y m i w  c e lu  w y k lu c z e ­
n ia  w s p ó ł is tn ie n ia  in n y c h  s c h o rz e ń . 
N a  p o d s ta w ie  p o w ta r z a ją c y c h  s ię  
o b ja w ó w  s p e c ja l iś c i r o z r ó ż n ia ją  ró ż  
n e  p o s ta c ie  n e r w ic .  D r  I .  Z a rę b s k a -  
J a k u b ik ,  p s y c h ia t r a  ( w  o b s z e rn e j 
p u b l i k a c j i  n a  ła m a c h  „ Ż y jm y  D łu ­
ż e j” ) d a ła  w y c z e r p u ją c e  c h a r a k te ­

r y s t y k i  r o d z a jó w  n e r w ic ,  w y r ó ż n ia ­
ją c  n e u ra s te n ic z n ą , h ip o c h o n d r y c z ­
n ą , h is te r y c z n ą ,  d e p re s y jn ą , lę k o ­
w ą , n a t r ę c tw a  i  fo b ie .  P r z y  n e u r a ­
s te n ic z n e j w y s tę p u ją  z w y k le :  z m ę ­
c z e n ie , z n u ż e n ie  p s y c h ic z n e , r o z ­
d ra ż n ie n ie ,  s p a d e k  a k ty w n o ś c i.  H i ­
p o c h o n d ry c z n a  k a ż e  c h o re m u  d o ­
s z u k iw a ć  s ię  w  so b ie  s a m y m  r ó ż ­
n y c h  d o le g l iw o ś c i  —  ta c y  p a c je n c i 
o b le g a ją  le k a r z y  ró ż n y c h  s p e c ja l­
n o ś c i.  N e r w ic a  h is te r y c z n a  c h a r a k ­
te r y z u je  s ię  z a b u rz e n ia m i c z u c io -  
w o - r u c h o w y m i,  łą c z y  s ię  z n ie d o ­
w ła d a m i,  k u r c z a m i k o ń c z y n , z  za ­
b u r z e n ia m i m o w y  —  tę  p o s ta ć  c h o ­
r o b y  c h a r a k te r y z u je  z m ie n n o ś ć  o b ­
ja w ó w .  N a t r ę c tw a  z m u s z a ją  p a c je n  
t a  d o  m y ś le n ia  lu b  w y k o n y w a n ia  
p e w n y c h  c z y n n o ś c i,  n a w e t b e zse n ­
s o w n y c h , d o  n a t r ę tn y c h  m y ś l i  — 
m im o  że p a c je n t  m a  do  n ic h  s to s u ­
n e k  k r y t y c z n y .  N e r w ic a  lę k o w a  n a ­
p e łn ia  c z ło w ie k a  n ie  u z a s a d n io n y m  
łę k ie m  p o łą c z o n y m  z d o le g l iw o ś c ia ­
m i  f iz y c z n y m i .  F o b ie  p o w o d u ją  lę k  
p r z y  z a is tn ie n iu  o k r e ś lo n e j s y tu a c j i  
(n p . w  c ie m n o ś c i) .  W s z y s tk ie  p o s ta ­
c ie  n e r w ic  łą c z ą  je d n a k  p e w n e  c e ­
c h y  w s p ó ln e : n a d m ie r n y  e g o c e n ­
t r y z m ,  s ta n  n a p ię c ia  e m o c jo n a ln e ­
g o  —  z m ie n n o ś ć  o b ja w ó w , z a b u rz e ­

n ia  s e k s u a ln e  (o z ię b ło ś ć , im p o te n ­
c ja ) .  W ła ś n ie  n a s i le n ie  t y c h  o b ja ­
w ó w  n e r w ic o w y c h  p r o w a d z i  d o  k ł o ­
p o tó w  z a w o d o w y c h , s p o łe c z n y c h , 
o s o b is ty c h .. .

J a k  s ię  le c z y  tę  p la g ę  w y w o ła n ą ,  
j a k  w y k a z u ją  b a d a n ia , g łó w n ie  
p rz e z  u je m n e  c z y n n ik i  n a s z e j c y ­
w i l i z a c j i?  J a k ie  m e to d y  i  ś r o d k i  
s to s u ją  w  ty m  z a k re s ie  nasze  p r z y ­
c h o d n ie , n ie  o d b ie g a ją c e  o d  ś w ia to ­
w e g o  p o z io m u  p s y c h o n e u ro lo g i i?  
N a jb a r d z ie j  o b ie c u ją c ą  m e to d ą  je s t  
p s y c h o te r a p ia  —  s to s o w a n a  in d y w i-  
tu a łn ie  i  g r u p o w o  —  t ą  d r o g ą  le ­
k a r z e  s ta ra ją  s ię  u s ta l ić  c z y n n ik i ,  
k t ó r e  d o p r o w a d z i ły  d o  z a b u rz e ń  
p s y c h ic z n y c h . M e to d y  te  są s to so ­
w a n e  n ie  t y l k o  w  p o r a d n ia c h  z d ro ­
w ia  p s y c h ic z n e g o  —  n a  te  s p r a w y  
są u c z u le n i  le k a rz e  r ó ż n y c h  sp e ­
c ja ln o ś c i,  k t ó r z y  w y k r y w a n e  p r z y ­
p a d k i  n e r w ie  k ie r u ją  d o  w ła ś c i­
w y c h  p o r a d n i  1 k l i n i k .  W  o ś ro d k u , 
p o r a d n i  c z y  k l i n i c e  n e r w ic  ta c y  
„ n ie p r z y s to s o w a n i”  m o g ą  m ó w ić  
d o  w o l i  d o  w n ik l iw y c h ,  c ie r p l iw y c h  
s łu c h a c z y  —  le k a r z y  i  p s y c h o lo g ó w  
o  n ę k a ją c y c h  ic h  o b a w a c h , d o le g l i ­
w o ś c ia c h  c h o r o b o w y c h .  J e ś l i  c h c ą  
s ię  le c z y ć  —  s ta ją  s ię  n a  czas d łu ż  
szy  p a c je n ta m i t y c h  p o r a d n i  i  k l i ­

n i k .  C e le m  te r a p i i  Jest p rz y s to s o ­
w a n ie  p a c je n ta  d o  n o r m a ln e g o  ż y ­
c ia  w  je g o  w ła s n y m  ś ro d o w is k u .  
M o ż n a  t o  o s ią g n ą ć  —  je ż e l i  z o s ta n ą  
u ja w n io n e  c z y n n ik i ,  k t ó r e  d o p ro w a  
d z i ł y  c z ło w ie k a  d o  z a b u rz e ń  n e r w i ­
c o w y c h .  I  t a k i  w ła ś n ie  c e l m a  p s y ­
c h o te ra p ia  in d y w id u a ln a ,  s to s o w a ­
n a  m e to d ą  d łu g o tr w a łe g o  o d d z ia ­
ły w a n ia  n a  p a c je n ta , u t r z y m y w a ­
n ia  z n im  b e z p o ś re d n ie g o  k o n ta k tu .

W  p s y c h o te r a p i i  g r u p o w e j  s to s u ­
je  s ię  ró ż n e  m e to d y  i  ś r o d k i.  M o że  
t o  b y ć  t e r a p ia  z a ję c io w a , o d d z ia ły ­
w a n ie  p o p rz e z  m u z y k ę , za b a w ę  t o ­
w a rz y s k ą , tu r y s t y k ę ,  p o b u d z a n ie  
z a in te re s o w a n ia  p la s ty k ą ,  te a t r e m , 
s p o r te m , z a c h ę c a n ie  d o  u d z ia łu  w  
ż y c iu  k u l t u r a ln y m .  W  cz a s ie  in d y ­
w id u a ln y c h  k o n ta k tó w  z le k a rz e m  
p a c je n t  s p o d z ie w a  s ię  o d  le k a rz a  
z r o z u m ie n ia  i  p o m o c y  i  z w y k le  to  
o t r z y m u je .  Z a ję c ia  g ru p o w e  u ła tw ia  
ją  m u  k o n f r o n ta c ję  z a c h o w a ń  w ła s ­
n y c h  z  i n n y m i  —  c z ło w ie k  b ę d ą c y  
p r z y  t y m  s c h o rz e n iu  z n a tu r y  r z e ­
c z y  e g o c e n t ry k ie m  z a c z y n a  w i ­
d z ie ć  s ie b ie  o c z a m i sw e g o  o to c z e ­
n ia .

N IE Ł A T W O  le c z y ć  n e r w ic e !  K u ­
r a c ja  w y m a g a  w ie lu  ty g o d n i  i  m ie ­
s ię c y  ż m u d n y c h  z a b ie g ó w , p e łn e g o  
z a a n g a ż o w a n ia  p e rs o n e lu , o d p o ­
w ie d n ic h  w a r u n k ó w  k l in ic z n y c h  i 
a m b u la t o r y jn y c h .  A le  ju ż  to ,  że n e r  
w ic e  d a ją  s ię  le c z y ć  s k u te c z n ie  
p r z y  u ż y c iu  c o ra z  to  n o w y c h  m e ­
to d  i  ś r o d k ó w , r o k u je  p o m y ś ln e  
ro z w ią z a n ia  te g o  w a ż n e g o  z d r o w o t ­
n e g o  p r o b le m u  w s p ó łc z e s n e j c y w i ­
l i z a c j i .  O c z y w iś c ie  je s t  to  o s ią g a l­
n e  p o d  w a r u n k ie m  p e łn e g o  w s p ó ł­
u d z ia łu  s a m y c h  p a c je n tó w .  L u d z ie  
d o tk n ię c i  n e r w ic a m i m u s z ą  w y k a ­
zać ch ę ć  le c z e n ia  s ię .

J a n  O K R Z A
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Prosto
z „Telimeny”

(Foto — CAF)

Gdzie jest kabel?
W E  w s z y s tk ic h  p rz y p a d k a c h  

u s z k o d z e ń  k a b l i  e n e rg e ty c z n y c h  
sz c z e g ó ln ie  w a ż n e  je s t  s z y b k ie  u s ta ­
le n ie  t r a s y  ic h  p rz e b ie g u . D o  te g o  
c e lu  s łu ż y  m . in .  n ie w ie lk ie  u r z ą ­
d z e n ie  e le k t r o n ic z n e  p ro d u k o w a n e  
w  z a k ła d a c h  f i r m y  W il ia m  Jam e s  
L t d .  (W ie lk a  B r y ta n ia ) .  A p a ra t 
w ra z  z  m e t r o w e j  d łu g o ś c i s o n d ą  w a  
i y  le d w ie  1,3 k g  z a s i la n y  je s t  z b a ­
t e r i i  o  n a p ię c iu  9 V . Z b l iż e n ie  u r z ą ­
d z e n ia  d o  z a k o p a n e g o  k a b la  w y w o ­
łu je  p r z e r y w a n y  s y g n a ł d ź w ię k o w y ,  
n a s i la ją c y  s ię  w  m ia r ę  z m n ie js z a ­
n ia  s ię  t e j  o d le g ło ś c i.

NIECH NO TYLKO ZAKWITNĄ MAGNOLIE..
W IOSNA, któ ra  droczy się 

z nam i od w ie lu  tygodni, 
tym  razem nie odwlecze 

już chyba dłużej swej uroczys­
te j inauguracji — pąki drzew 
i krzewów nabrzm iew ają tak, 
iż  w ydaje się jakby  ju tro  m ia­
ły  wybuchnąć m ajow ym  kw ie ­
ciem...

Będziemy więc m ie li kolejną, 
szczecińską wiosnę, tę szcze­
gólnie przez nas wyróżnianą 
porę roku — po części ze 
Względu na je j bezkonkuren­
cyjne urok i, po części zaś ze 
względu na przypadające w 
tym  okresie daty i święta, 
spośród k tórych przypadająca 
26 kw ie tn ia  rocznica szczegól­
nie bliska jest każdemu „roda­
kow i szczecińskiemu” . W łaśnie 
za k ilka  dni m inie 33 rok od 
ch w ili gdy wojska radzieckie 
w kroczy ły  do miasta, o tw ie ra ­
jąc nowy rozdział w  jego dzie­
jach. 33 la ta temu — jakby 
wczoraj, a przecież ja k  w ie lk i 
to zarazem szmat czasu! Wroś­
liśm y w tę ziemię grobam i je j 
w yzw o lic ie li oraz w ie lu  już 
tych z pokolenia pionierów, 
zaciągających swego czasu pa­
m iętną „S traż nad O drą” . 
W rośliśmy także naszymi do­
konaniam i, całym  dorobkiem 
m inionych la t,-'' osiągnięciami 
świetnych zespołów ludzkich i 
poszczególnych osób, zarówno 
w sferze m ateria lne j oraz du­
chowej. N igdy nie byliśm y tu.

+  Pionierom — aby wspomnieli ♦  Młodym —■ aby wiedzieli ♦

p r z y s tą p i  d o  o d b u d o w y  m o s tu  
n a d  to r a m i  P K P  na  a l .  P o w ­
s ta ń c ó w . P r z e w id u je  s ię . że p o  
o d b u d o w ie  m o ż n a  b ę d z ie  p r z e ­
d łu ż y ć  l i n ię  „ c z w ó r k i ”  n a  P o ­
m o r z a n y  i  p o  o d b u d o w ie  w ia ­
d u k tu  n a  u l .  S m o la ń s k ie j  d o ­
p r o w a d z ić  ją  d o  u l .  C h m ie ­
le w s k ie g o  i  p rz e z  to  s tw o r z y ć  
l i n ię  o k rę ż n ą .

+  B U T Y  i  k r e to n y  s p rz e d a ­
w a ć  s ię  b ę d z ie  w  P o w s z e c h ­
n y m  D o m u  T o w a ro w y m  t y l ­
k o  n a  t a lo n y  w y d a w a n e  p rze z  
O K Z Z  z w ią z k o m  z a w o d o w y m . 
P r z y  z a k u p ie  n a le ż y  o p ró c z  
ta lo n u  o k a z y w a ć  le g i ty m a c ję  
z m ie js c a  p r a c y .  Z a p o b ie g n ie  
t o  w y k u p y w a n iu  t y c h  a t r a k ­
c y jn y c h  to w a r ó w  w  c e la c h  
s p e k u la c y jn y c h .

+  P O  p e r t r a k ta c ja c h  z C e ­
c h e m  K r a w c ó w  i  Z w .  Z a w . 
P ra c . K r a w ie c k ic h  M ie js k a  i 
W o je w ó d z k a  K o m is je  C e n n ik o  
w e  u s t a l i ły ,  że  u s z y c ie  m ę ­
s k ie g o  u b r a n ia  m a  k o s z to w a ć , 
z a le ż n ie  o d  k a t e g o r i i ,  o d  5900 
d o  9350 z ł.

+  P R A C E  p r z y  u rz ą d z a n iu  
s ta d io n u  „ G w a r d i i ”  p r z y  u l.  
T w a r d o w s k ie g o  d o b ie g a ją  k o ń  
ca . W  n a jb l iż s z ą  n ie d z ie lę  
b o is k o  p i łk a r s k ie  m a  b y ć  go ­
to w e . W k ró tc e  ro z p o c z n ie  s ię  
b u d o w ę  t r y b u n .  W  r o b o ta c h  
l ic z n ie  u c z e s tn ic z ą  m il ic ja n c i.

+  S P Ó Ł D Z IE L C Z Y  D o m  T o ­
w a r o w y  p o w s ta n ie  w  g m a c h u  
n a  r o g u  a l .  C z e r w o n e j A r m i i  
i  p i .  S p rz y m ie r z o n y c h .  R e ­
m o n t  b u d y n k u  ju ż  ro z p o c z ę to .

%  D Z IĘ K I  r e s t r y k c jo m  P K P  
z m n ie js z y ła  s ię  p la g a  pa sa że ­
r ó w  n a  g a p ę  w  r e jo n ie  p o d -  
s z c z e c iń s k im  d o  o k .  10 ty s .  
m ie s ię c z n ie . D la  p o r ó w n a n ia :  
w  la ta c h  45— 46 u ja w n io n o  278 
ty s .  g a p o w ic z ó w , w  u b . r .  o k . 
192 ty s .

+  „ W  T Y M  s k le p ie  m o ż n a  
d o b rz e  z a r o b ić ”  — p o w ie d z ia ł 
s o b ie  A le k s a n d e r  T .  1 z a a n ­
g a ż o w a ł s ię  d o  s k le p u  m o d e lo ­
w e g o  P a ń s tw . Z a k ł .  K o n f e k c y j ­
n y c h  ja k o  s t r a ż n ik .  Z a c z ą ł w y ­
n o s ić  u b r a n ia ,  część  s p rz e d a ­
w a ł ,  w  n ie k tó r e  s ię  u b ie r a ł  
—  c o  z w r ó c i ło  u w a g ę  p e rs o ­
n e lu .  n ie  m o g ą c e g o  s ię  d o l i ­
c z y ć  to w a r u .  A le k s a n d e r  T .  
z a r o b i ł . . .  4 la ta  w ię z ie n ia .

+  W  O K Z Z  n a  o r g a n iz a c y j­
n y m  p o s ie d z e n iu  W o j.  K o m i­
te tu  O b c h o d u  Ś w ię ta  P ra c y  
p o w o ła n o  k o m is je  f in a n s o w ą  
i  p ro p a g a n d o w o -s p ra w o z d a w -  
czą  o ra z  k o m i te t  z b ió r k i  l - m a  
jo w e j,  p rz e z n a c z o n e j n a  c e l 
b u d o w y  d o m u  p o łą c z o n y c h  
p a r t i i  r o b o tn ic z y c h .

+  C Z E S I b ę d ą  o d b u d o w y ­
w a ć  p o r t  s z c z e c iń s k i (n a b rz e ­
że  „ E w a ” ) ,  m y  w y s z k o l im y  5 
o f ic e r ó w  m a r y n a r k i  h a n d lo ­
w e j  —  o to  n ie k tó r e  z w y n i ­
k ó w  r o z m ó w , k tó r e  z m ia r o ­
d a jn y m i  c z y n n ik a m i c z e c h o s ło  
w a c k im i  p r z e p r o w a d z iła  w  
o s ta tn ic h  d n ia c h  w  P ra d z e  d e ­
le g a c ja  S z c z e c in a  z u d z ia łe m  
w o je w o d y  B o rk o w ic z a ,  p r z e ­
w o d n ic z ą c e g o  W R N  d r a  P a t­
k a ,  k u r a to r a  K l im a s z e w s k ie g o  
i  m g r  C h o je c k ie g o . U z g o d ­
n io n o  te ż  w y m ia n ę  k o lo n i i  
d z ie c ię c y c h . p r a k t y k  w a k a ­
c y jn y c h  s tu d e n tó w , k o r e ­
s p o n d e n c j i  m ło d z ie ż y  s z k o ln e j,  
w s p ó łp ra c ę  a e r o k lu b ó w  i  z rz e ­
sze ń  s p o r to w y c h  i  in .

♦  W  R A M A C H  T y g o d n ia  
Z ie m  O d z y s k a n y c h  n a s tą p i 
o tw a r c ie  c z y te ln i  w  g m a c h u  
W R N  p r z y  p l .  N ie z ło m n y c h  1. 
W  n ie d z ie lę  18 b m . o d b ę d z ie  
s ię  w ie lk a  m a n ife s ta c ja  o b y ­
w a te l i  S z c z e c in a . W  p o łu d n ie  
o d s ło n ię c ie  ta b l ic y  k u  c z c i 
g e n . Ś w ie rc z e w s k ie g o  n a  p l .  
G r u n w a ld z k im ,  p o te m  z ło ż e n ie  
w ie ń c ó w  p o d  p o m n ik ie m  b o ­
h a te ró w  n a  p l.  Ż o łn ie r z a ,  n a ­
s tę p n ie  d e f i la d a .

s ię  w  S z c z e c in ie  p o  r a z  d r u ­
g i  K o m is ja  A k t y w iz a c j i  R e ­
g io n u  S z c z e c iń s k ie g o , r e p re -  
z e n t ją c a  s ia d e m  r e s o r tń w  m i ­
n is te r ia ln y c h .  K o m is ja  z w ie ­
d z i ła  p o w ia ty  g r y  f i ń s k i  1 p y -  
r z y c k i ,  g d z ie  s tw ie r d z i ła  za ­
d o w a la ją c y  p o s tę p  o d b u d o w y  
i  z a g o s p o d a ro w a n ia , n a s tę p n ie  
te r e n y  p o r tu .  W  d r u g im  d n iu  
p o b y tu  o m ó w io n o  s p r a w y  k o ­
o r d y n a c j i  i  p rz y s p ie s z e n ia  
r e a l iz a c j i  in w e s ty c j i  p o r to ­
w y c h ,  k o le jo w y c h  i  p r z e m y ­
s ło w y c h  n a sze g o  re g io n u .  P o 
p o łu d n iu  K o m is ja  w z ię ła  
u d z ia ł  w  u r o c z y s ty m  p r z e k a ­
z a n iu  o d b u d o w a n e g o  o s ie d la  
m ie s z k a n io w e g o  n a  Ż e le c h o ­
w ie  r o b o tn ik o m  p o r to w y m . 
J e s t to  k o lo n ia  o  72 m ie s z k a ­

n ia c h ,  łą c z n ie  247 iz b .

♦  J E S Z C Z E  w  t y m  se z o n ie  
b u d o w la n y m  Z a r z ą d  M ie js k i

6  Z  O G Ł O S Z E Ń :

P a n ie n k a  u m ie ją c a  s z y ć , m o  
ż l iw ie  z e  z n a jo m o ś c ią  r y s u n ­
k ó w  —  p o tr z e b n a .  B a n a s iń s k i,  
W o js k a  P o ls k ie g o  16.

P a n ie  p r z y s to jn e  d o  s p rz e d a ­
ż y  lo d ó w  p o tr z e b n e :  „ M o r s ” , 
a l .  P ia s tó w  4.

W y b r a ł :  B .  R .

na te j zachodniej rubieży Rzecz 
pospolite j zbyt rozpieszczani i 
powiedzenie o trudnych począt­
kach nie stanow i w  tym  p rzy­
padku l i  ty lko  okolicznościo­
wego zwrotu retorycznego. 
A  przecież b y ł wówczas ten 
w ie lk i duch w narodzie! Oto 
cyta t z 45 num eru „K u r ie ra ”  
(jesień 45), cytat którego słu­
szności i sensu nie trzeba dziś 
w najm niejszym  stopniu ko ry ­
gować;

„Pomorze Zachodnie, jako 
na jda le j na zachód wysunięty 
bastion Rzeczpospolitej Polski, 
stanow i w oparciu o Szczecin 
i  port szczeciński jeden z n a j­
ważniejszych odcinków w na­
szym organizmie państwowym. 
Szlaki kolejowe, ja k  i Odra — 
najbliższe drogi do naszego 
przem ysłu górnośląskiego
oraz — dzięki K ana łow i B yd­
goskiemu — do wnętrza kra ju , 
odegrają w naszym życiu gos­
podarczym najważniejszą rolę 
w im porcie i eksporcie, jak 
również w  tranzycie do k ra jów  
środkowoeuropejskich, basenu 
naddunajskiego i wreszcie do 
k ra jó w  Lew antu.”

A  WIĘC, mówiąc krótko , ma­
m y tu m. in. zawartą myśl 
o ak tyw izac ji l in i i  Odry, co — 
ja k  wiadomo — stanowi i dziś 
jeden z głównych tematów 
dnia („O dra —: szansa nie t y l ­
ko Szczecina’'), mamy dalej 
ideę kanału Odra—Dunaj, a 
także sięgnięcie poprzez ten 
system dróg wodnych aż do 
k ra jó w  Lewantu...

M łodym  przypomnieć należy, 
iż nakreślano tę w iz ję (choć 
nic z w iz ji nie posiadającej — 
była to  gospodarcza racja sta­
nu) w  dniach kiedy to w  ogóle 
nie można było marzyć o ja ­
k ie jko lw iek  żegludze po odrzań 
skim  szlaku, już chociażby t y l­
ko ze względu na przegradza­
jące ko ry to  rzeki przęsła 
wszystkich wysadzonych w  po­
w ie trze  mostów jak ie  łączyły 
k iedyś je j brzegi.

D Z IE Ń  dzisiejszy Szczecina 
jest dniem pracow itej krząta­
n iny. M iasto rozrasta się, 
pow sta ją nowe osiedla, bar­
dziej funkc jona lne i o coraz 
lepszej „urodzie arch itekto­
nicznej”  (Osiedle Słoneczne bę­
dzie w tym  względzie wzoro­
we). Budownictwo znajduje się 
pod szczególnym społecznym 
nadzorem; wiadomo — choć 
osiedli przybywa to przecież 
fa le kole jnych „szczecińskich1 
wyżów”  (najwyższy przyrost 
na tu ra ln y  w  k ra ju  — by ł to

powód do dum y w  latach kiedy 
z in n ym i sprawam i było u nas 
nieco gorzej) nap ływ a ły  szyb­
ciej niż dokonywał się przy­
rost mieszkań.

Obok „m ieszkaniów ki”  bacz­
nie śledzimy także wszelkie in ­
westycje komunalne. I  chociaż 
nie wyszło jeszcze poza urba­
nistyczne plany gorąco swego 
czasu zachwalane przez „K u ­
r ie r ”  szczecińskie „ c ity ” , to 
przecież wcześniej niż się spo­
dziewaliśm y rozpoczęto prace 
przy tak niezmiernie ważnej 
dla miasta przeprawie mosto­
wej. W niedalekim  sąsiedztwie 
te j ostatn iej, na zamkowej skar 
pie, też ważne wydarzenie — 
oddano do użytku Teatr M u­
zyczny, piękny ob iekt wyposa­
żony w urządzenia ja k ich  nie 
powstydziłaby się żadna awan­
gardowa św iatowa scena. Te­
raz należałoby ty lko  życzyć 
sobie aby w  parze z tym  
szczytem technicznym szły tu ­
tejsze realizacje artystyczne...

„P iękne jest wasze m ias­
to !”  — m ówią nam często 
przyjezdni. Zgadzamy się z tą 
opinią, chociaż w iem y dobrze, 
że stać nas na więcej. 2e Szcze­
cin może być jeszcze p iękn ie j­
szy, że w ie le jeszcze trzeba 
zrobić aby wszystkim  nam ży­
ło się tu  dobrze, a mechanizm 
m ie jsk i funkc jonow ał „ ja k  ze­
garek” .

Póki co, słysząc opinię — 
„P iękne jest wasze m iasto!”  — 
odpowiadamy: Tak, ale trzeba 
tu  być gdy zakw itną magnolie!

P.O.MORSKI

ODPOCZYWAJĄC na liś­
ciach motyle królewskie nie 
muszą się obawiać ataku ze 
strony innych owadów — ich 
skóra wydziela trujące toksy­
ny, odstraszając ewentualnego 
wroga.

(Fot. CAF-Camera)

Ratujmy lamy!
NIEGDYŚ pospolite w gó­

rach A m eryk i Po łudniow ej 
zwierzęta • lam y i w igonie — 
stają się coraz rzadsze. P rzy­
czyną jest obecna moda na 
w yroby z wełny, w  w yn iku  
k tó re j nastąpiło nasilenie po­
lowań. W w ie lu  rejonach A n ­
dów lam y zostały niemal ca ł­
kow icie wyniszczone. W prowa­
dza się okresy ochronne, a 
nawet ca łkow ity  zakaz polowań 
na lamy. W Peru powstał przed 
k ilk u  la ty  duży rezerwat w 
Pampa Galeras, w  k tó rym  żyje 
parę tysięcy lam. P lanuje się 
podobne rezerwaty w  górskich 
rejonach Argentyny, B o liw ii, 
Ekwadoru.

Pekińczyk z cebulką
W E  w s z y s tk ic h  m ia s ta c h  c h iń s k ic h  

w p r o w a d z o n o  z a ka z  t r z y m a n ia  
p s ó w  p rz e z  o s o b y  p r y w a tn e ,  a to  ze 
w z g lę d u  n a  t r u d n o ś c i  w  z w a lc z a ­
n iu  w ś c ie k l iz n y  i  s y tu a c ję  a p r o w i-  
z a c y jn ą .  W  K a n to n ie  w is z ą  o b w ie s z  
c z e n ia : „ H o d o w a n ie  psa w  d o m u  
je s t  c ię ż k im  p rz e s tę p s tw e m , a w in ­
n i  b ę d ą  t r a k t o w a n i  ja k o  w ro g o w ie  
k la s o w i i  n a js u r o w ie j  b a r a n i ” . N ie ­
ła tw a  je s t  je d n a k  w a lk a  z t r a d y ­
c ja m i w  k r a ju ,  s ły n ą c y m  o d  w ie ­
k ó w  ja k o  o jc z y z n a  c e n n y c h  p s ic h  
ra s  — m o p s ó w , p e k iń c z y k ó w  i 
c h o w -c h o w  W ła d z e  p o s z ły  w ię c  na  
k o m p ro m is  i  n ie  z a b r a n ia ją  h o d o ­
w l i  p s ó w  d o  c e ló w  g o s p o d a rc z y c h , 
m e d y c z n y c h  (m ię s o  1 t łu s z c z  p s i są 
u z n a n y m i w  C h in a c h  le k a m i m . in .  
p r z e c iw  p ry s z c z o m , c h o ro b o m  u m y ­
s ło w y m , im p o t e n c j i  i  k o m p lik a c ja c h  
c ią ż y ) ,  a z w ła s z c z a  d o  c e ló w  k u l i ­
n a r n y c h .  S p e c ja ln ie  tu c z o n e  p ie s k i 
u c h o d z ą  za d e l ik a te s  i  są p o  s ło ­
n y c h  c e n a c h  o fe ro w a n e  w  r e s ta u r a ­
c ja c h  p o d  r ó ż n y m i p o s ta c ia m i:  po  
a n g ie ls k u  z  c e b u lk ą , w  p o tra w c e , 
ja k o  p ie c z e ń  r z y m s k a ,  z  ro ż n a  i t p

W Teatrze Muzycznym Scena zbiorowa z „K u lig u ” .
Fot. Z. Jodkowski

Po staropolski!

Pół żartem -  pół serio

MINI-H0R0ŚK0P
23. IV. -  29. IV. 1978 r.

pn

»

W IDO W ISKO  przedsta­
wione przez Teatr M u-

toastem za polską tradycję.
JA N  FRYCZ

rąk, widać wpojone tancerkom że- sa, Anna Szały ga, K rystyna  
—  P— r i S r S / i  Broszniowska, Ludwika. Brzo- 
zyczny na jego now ej ma swój początek i koniec, w  bar- zowska, W telislawa Lutomska, 
scenie to korowód z ilu - dzo wyrównanej grupie tańczących M aria  Pa^włowska) we wspól- 

strowanych staropolskich pieśni nych ™VstW ach- T rud  ien , P° -
i  ludowych tańców. Ułożenie _  tancerka, której szkolenie przy- de jm u ją  z powodzeniem, dając 
całości przez Leona Schillera, nosi bardzo widoczne rezultaty, w  przedstawieniu silną stronę 
wraz z pomocnym przu dobo- występach chóru nie widać wysil- wokalną.
rze i  pisaniu tekstów Julianem  z^rk fes trą *—atstano^zo°zbytr°gioś- Oddając sprawiedliwość reży- 
Tuw im em , przyniosło spektakl ną w pierwszej części widowiska. serowi — trzeba uznać za wzo- 
o walorach, jak ie  m iałaby sta- Na odbiór całości wpływa inte- row y sposób prowadzenia ru -
ra szkatuła zachowująca ludo- < *“  » “  « « « ‘e- Jest on przy tym
we obyczaje towarzyskie, u trzy części pod nazwą weselne gody” , n iew iele bezpieczniejszy mz... 
manę w  śpiewanym kształcie. Jeden kwiat rodem z wycinanki przejście przez uczęszczane 

K u lig , polowanie, zabaw a w  ohm LchUp ^ c z lQól«Pcz7- ^ z y io w a n ie .  Przy wprowadzę-
karczmie, zaloty, swaty, gody ści dekoracji grają podwójnie lub nm  do a k c ji chóru, baletu i  so- 
— wszystkiemu temu tow arzy- kilkakrotnie, zawsze w innej funk- lis tów  — rob i się ciasno, wo- 
szyła piosenka: rzewna, kpiąca, Ł f  £Z°ev%  bf c czeB° s tu d n ia  się obrzeże
żartobliwa, czasem wzniosła — t o  zasługa Jerzego ukiei, który ten otaczające orkiestron, a wszy- 
a nade wszystko bardzo polska, schMerowski „Kulig”  utworzył nie- stko to przebiega harm onijn ie , 
ta, któ ra  zachowała się jeszcze Z a f fZ ló S ”  m u la  - “ K ł  “ “  nif  cichei  emocji, 
gdzieniegdzie w  rodzinnej tra - t współpracownik Schillera — od- 1 ea} r  Muzyczny podejmuje  
d yc ji; począwszy od ty tu ło w e j: tworzył spektakl z materiałów po- w idzów na Zam ku po staro- 
„Jedzie ku lig  jedzie, starosta "¿ ’¿Siu, J,olsku- BueaUe, kolorowo i
na przedzie...”  poprzez staro- rozbudowując zanadto pierwszą z nienatrę tnie zrealizowanym  
warszawską „M ałgorzatkę”  czy część przedstawienia.
„D z iu r dziulewiczównę”  po swa- SO LI SCI s tw orzyli tu tym
wolną „ Szynkareczkę”  czy „K u r  przedstawieniu k ilka  w yraz i- 
desza” . stych postaci, budując role na

tak n iew ie lk im  m ateriale, ja -  
STIIOJE: szlachty, gawiedzi war- k im  jest treść pieśni. A  więc 

szewskiej, zamożnych żydów. Kra- Aleksandra Ciecholewska, śpie- 
kowiaków, ułanów, huzarów... te .nnjnr,n ,,, K u lin n ”  n z iiird z ip lr-  stroje, które mienią się wszystkimi gająca w „K u lig u  uziuraziete  
barwami, a ani razu nie ,,zderzają wtczównę, Mariannę, starościnę 
się”  ze sobą — tworząc wachlarz, weselną i Karczm arkę •— nada- 
który odtworzył scenograf 2 arty- j  każdej ż nich inny, w taiC i- stycznym wyczuciem dobrego sma- J ,, J . . . f
ku, przypominając nam nlefałszo- toy dia ro li charakter. Du-ą 
waną urodę folkloru. rolę powierzono Elżbiecie Bu-

Szczecińska inscenizacja „Kuligu”  ło w ie ck ie j, Występującej jako  
Zenek' S£ S X V  “ JS S iS S  P°« "«  Młoda i  Małgorżatka. 
markowanych tylko pantomimą, ma Ma ona dość s ilny, czysty glos, 
szereg wartości, wspierających sie potrzebuje jednak sz lifu  a k lo r-  
na dobrym fundamencie Jest nim JnL-n <Ztnm<itn K u liao-rzetelność i talent ludzi przygoto- ^kiego^ JttlCO ¿starosta ¡\U ligo  
wujących tę premierę. Nie ma w Wy l Pan M łody (a także W SCe 
niej gwiazdorstwa, pretensjonalno- nach zbiorowych) śpiewa Zyg- 

m u n t. Gorczyński, różnicując 
pu. wyraźnie postacie. w lodz i-

Tak oto -  niby drobiazo -  po m ierz W asylawski ma solowy 
raz pierwszy od dawna na scenie bardzo dobry popis jako Łow - 
rozlega się lekki, nie wysilony i czy Zarówno on, ja k  i  KrZy- 
uakKwJny fes?drugi ntezT- szio j Tysnarzewski jako Karcz-
leżnie od akcji prowadzonej w da- marz, zbierają oklaski przy o- 
nym momencie przez solistę, przez tw a rte j ku rtyn ie , CO dowodzi 
balet, czy grupę śpiewaków — w • nu1nr<.k ir łt uzdolnień na głębi toczą się samodzielne zdarzę- tvagi aKlorsKlCIl uzaoinieil na 
nia (jak to, z wyrywającymi sobie scenie muzycznej. Dobrze w  ca- 
worek przekupkami). Tak tańczy faści w idow iska Wypada po- 
balet w pięknych układach starych . . r  • (Tlprnnrd 7.nnrzel- polskich tańców. Tak wreszcie śpię sta.c 1 uronią (uernara zgorzel 
wa, grając jednocześnie, chór. ski).

Obydwa wymienione tu zespoły scenach zbiorowych wystę-
są mocną stroną przedstawienia, n rtiiśc i T  ealruKażda figura baletoioa jest sumień. wszyscy artyśc i te a tru
nie dopracowana, w  układzie stóp, Muzycznego, na ogol pozbawię■

B A R A N  21.3.—20.4.: C zas 
n a jw y ż s z y ,  a b y ś  z a ją ł  
s ię  c z y m ś , c o  c i s p r a w i 
p r a w d z iw ą  p r z y je m n o ś ć .  
W y b ie r z  p ra c ę , k tó r a  p o  
z w o l i  p o z n a ć  n o w y c h  lu  

d z i 1 m ie js c a . U ła tw i  c i  t o  p o m y ś l­
n y  z b ie g  o k o l ic z n o ś c i.  O s o b o m  w o l ­
n y m  k r o i  s ię  in te r e s u ją c y  f l i r t .

B Y K  21.4.— 21.5.: T w o je  
p r o je k t y  w a k a c y jn e  w y  
m a g a ją  w ię k s z e g o  w y ­
d a tk u ,  a le  są re a ln e . W  
ty m  t y g o d n iu  p o w in ie ­
n e ś  d o s ta ć  w ia d o m o ś ć , 

k tó r a  to  p o tw ie r d z i .  R o z e jr z y j  s ię  
za d o d a tk o w y m  z a r o b k ie m , ż e b y  n ie  
n a ru s z a ć  o sz c z ę d n o ś c i. O s o b y , k t ó ­
r y m  d o k u c z y ły  s p r a w y  r o d z in n e , 
w k r ó tc e  o d z y s k a ją  s p o k ó j.

B L IŹ N IĘ T A  22.5.—21.6.: 
Z a c z y n a  s ię  o k re s , w  
k tó r y m  s p e łn ią  s ię  tw o ­
je  a m b ic je ,  a z d o ln o ś c i 
z n a jd ą  w ła ś c iw e  z a s to so  
w a n ie . O s o b y  m a ją c e  

d z ie c i p o w in n y  m ą d rz e  k ie r o w a ć  ic h  
n a tu r a ln y m i  s k ło n n o ś c ia m i,  a le  ic h  
n ie  h a m o w a ć . Z a m ia s t  k r y t y k o w a ć  
b l is k ic h ,  z a c z n i j  „ p o p r a w ia n ie ”  od 
s ie b ie .

R A K  22 .6 .-22 .7 .: Z o s ta w  
s o b ie  czas d o  n a m y s łu  
i  p o s tę p u j o s t ro ż n ie . N ie  
d e p c z  p o  p ię ta c h  oso b ie , 
k tó r a  w e d łu g  c ie b ie ,  
z b y t  p o w o l i  id z ie  n a ­

p rz ó d . J e ś l i  ją  b ę d z ie sz  p o g a n ia ł,  
s t r a c i  w ia r ę  w e  w ła s n e  s i ły .  N a j le ­
p ie j  z ro b is z  p r z y k ła d a ją c  rę c e  d o  
r o b o ty .  P o m o c  m n ie j  s p r a w n y m  w  
t r u d n e j  s y tu a c j i  n ie  m a  z ły c h  s k u t ­
k ó w  w y c h o w a w c z y c h ,  p r z e c iw n ie .
------------- L E W  23 .7 .-23 .8 .: W ie le

osó b  b ę d z ie  m u s ia ło  p o d  
ją ć  d e c y z ję  w  s p r a w ie  
d a ls z e j n a u k i  k o g o ś  z 
n a jb l iż s z y c h .  T r u d n o  
je s t  ra d z ić  s o b ie  — cóż  

d o p ie ro  in n y m  w  ta k  w a ż n e j k w e ­
s t i i .  N ie t r a f n ie  o b r a n y  k ie r u n e k ,  t » 1 
czę s to  z m a rn o w a n e  u z d o ln ie n ia .  P ra  
w ie  zaw sze  — b r a k  p e łn e g o  z a d o ­
w o le n ia  z p ra c y , w ię c  ta k ż e  z  ż y ­
c ia .

P A N N A  24. 8. — 23. 9.:
W c h o d z is z  w  o k re s  w ię k  
szeg o  s p o k o ju ,  o p ty m iz ­
m u , a z a ra z e m  p o w a ż ­
n y c h  i  t r u d n y c h  p o s ta -

____n o w ie ń .  N ie c h  m u  to w a
rz y s z y  s u m ie n n e , o b ie k ty w n e  z a s ta ­
n o w ie n ie .  W  n o w y c h  o k o l ic z n o ­
ś c ia c h  tw o je  ż y c ie  b ę d z ie  c ie k a w s z e  
i  b a r d z ie j  p o ż y te c z n e .

W A G A  24.9.—23.18.: P o ­
w in ie n e ś  c h w i lo w o  z w o i 
n ić  te m p o  i  p rz e d łu ż y ć  
c h w i le  o d p rę ż e n ia  1 w y  
p o c z y n k u . N ie  b ie r z  z b y t  
s e r io  d r o b n y c h  n ie p o w o  

d ze ń . N ie  p o z w ó l,  a b y  z a k łó c a ły  
tw o je  s to s u n k i  z b l is k im i  w  r o d z i­
n ie  i  w  p ra c y .

N o w e  o b o w ią z k i  o d e rw ą  
w ie le  S k o rp io n ó w  od  d o  
m u ,  lu b  z n a c z n ie  s k r ó ­
cą  czas p o ś w ię c a n y  n a j ­
b liż s z y m . O n i  to  z ro z u ­

m ie ją ,  a le  z ro z u m ie ć  n ie  z n a c z y  p o ­
lu b ić .  T rz e b a  d a ć  re k o m p e n s a tę . 
R za d sze  c h w i le ,  s p ę d z a n e  z  d o m o w ­
n ik a m i ,  p o w in n y  b y ć  te ra z  b o g a tsze  
w  u c z u c ia  i  b a r d z ie j in te re s u ją c e .

-----------—  S T R Z E L E C  23.11.— 21.12.:
.  M asz  w ie le  s p o s o b n o ś c i 

« n *  d o  r o z r y w k i,  s k o r z y s ta j 
1 ^ *  z n ic h .  W  p r a c y , p o  o -  

k r e s ie  w y ją t k o w y c h  w y -  
s i lk ó w  i  to w a rz y s z ą c y c h  

im  n a p ię ć  —  u s p o k o je n ie  i  p o w ró t  
d o  a tm o s fe ry ,  w  k tó r e j  d o c h o d z ą  
d o  g ło s u  p la n y  n a  p rz y s z ło ś ć . B ą d ź  
ic h  u c z e s tn ik ie m .

— ------ K O Z IO R O Ż E C  22. 12. —
20. 1.: C h c ia łb y ś  p c h n ą ć  
n a p rz ó d  p e w n ą  s p ra w ę . 
A le  n ie  w ie s z , j a k  s ię  

\  /  d o  te g o  z a b ra ć . W ie lu  
*  ' ■■■■."* K o z io ro ż c o m  rz e c z y  sa ­

m e  p o to c z ą  s ię  p o  i c h  m y ś li .  I n n i  
b ę d ą  m u s ie l i  p rz y s ta ć  n a  z m ia n y  w  
p r a c y  lu b  p o z y c j i  z a w o d o w e j.  Z y s k  
f in a n s o w y  p e w n y . L e c z  s a ty s fa k c ję  
w y ż s z e g o  rz ę d u  — p re s t iż  1 d o b re  
s to s u n k i  z o to c z e n ie m  — tr z e b a  bę ­
d z ie  c ie r p l iw ie  w y ra b ia ć .

.....  • - - i  W O D N IK  21.1.— 18.2.: C ze
ka sz  na  z m ia n ę  s y tu a c j i .  

r c j f T t  k tó ra  w y d a je  s ię  bez 
» A f  w y jś c ia .  P ra w d o p o d o b -  J  \  n ie  z w o ln i  c ię  od  n ie j

........-  p rz y p a d e k . O d zy s k a s z
s p o k ó j,  d z ię k i  k tó re m u  w s z y s tk o  po  
to c z y  s ię  s p r a w n ie j.  L e c z ' n a u k a  n ie  
p o w in n a  iś ć  w  las . Z a s ta n ó w  s ię 
n a d  p o p e łn io n y m i b łę d a m i w  p o s tę ­
p o w a n iu ,  ż e b y  ic h  n ie  p o w tó rz y ć .

— — —  R Y B Y  19.2.— 20.3.: M asz  
I i  dfffpft I w s z e lk ie  p o w o d y  d o  sa - 
I i  t y s fa k c j i  z p r a c y  z a w o -
I l  d o w e j i  s p o łe c z n e j. A le
I m  1 n ie  p o d k r e ś la j  s w o je j  
* .... ....... . w y ż s z o ś c i. J e s t a u te n ty ­

c z n a , w ię c  w id o c z n a  bez a u to r e k la ­
m y . S trz e ż  s ię  w y le w n o ś c i w  r o z ­
m o w a c h  i  u c z u c ia c h  z n ie  n a jb l iż ­
s z y m i.  B y ła b y  z ro z u m ia n a  o p a c z n ie  
i  o b ró c o n a  p rz e c iw  to b ie .

I r e n a  K A C P E R

H

Leki
i i 4  k ó łk a “

IN S T Y T U T  L e k ó w  o p r a c o w a ł i  o p u b l ik o w a ł  o c z e k iw a n ą  o d  d a w n a  
t * w .  „C z a r n ą  l is tę ”  le k ó w  n ie b e z p ie c z n y c h  d la  k ie r o w e ó w . J e s t to  — 
o f ic ja ln ie  —  in fo r m a c ja  n a  te m a t  w p ły w u  le k ó w  n a  s p ra w n o ś ć  p s y c h o ­
f iz y c z n ą  lu d z i  z a s ia d a ją c y c h  za  k ie r o w n ic ą .  S p is  n ie b e z p ie c z n y c h  le ­
k ó w  p o d z ie lo n o  n a  d w ie  czę śc i —  w  p ie rw s z e j z n a la z ły  s ię  32 p re p a ­
r a t y  t r a k to w a n e  n a  r ó w n i  z  a lk o h o le m , j a k  n p . ś r o d k i  p r z e c iw b ó lo ­
w e . W  c z ę ś c i d r u g ie j  są le k i  w p ły w a ją c e  n a  s p ra w n o ś ć  o g ó ln ą  c z ło ­
w ie k a  za k ie r o w n ic ą .  „ C z a r n ą  l i s t ę ”  le k ó w  w y d r u k u je  b iu le t y n  „ P O L ­
F A ” , p rz e z n a c z o n y  g łó w n ie  d la  le k a rz y .  R ó w n o c z e ś n ie  w  Z a k ła d z ie  
F a r m a k o lo g i i  i n s t y t u t u  L e k ó w  p o w s ta ła  b r o s z u r k a ,  w  k t ó r e j  a u to r  — 
p r o f .  d r  A n d r z e j  D a n y s z  —  o m ó w i ł  p r o b le m y  z w ią z a n e  ze  s to s o w a n ie m  
ró ż n y c h  le k ó w  p rz e z  k ie r o w e ó w . ( P A i )

n i m anier operetkowych, skła­
dający się na jedno litą  społecz­
ność tego ludowego przedsta­
wienia. 'Wymaga ona od a r ty ­
stów bardzo w iele w ysiłku , 
gdyż toczy się szybko, w ie lu  
śpiewakom przypada po k ilka  
ró l (Jerzy K u lczycki, Sergiusz 
Wąsowicz, W iesław Łągiew ka, 
Bogdan Rzeszowski, Zbigniew  
Fryzę, Andrze j Wasielewski, 
W ładysław Z yd lik , Bernard  Z go 
rzelśki, Konrad Strycharczyk  
Edmund P iotrow ski oraz panie: 
M onika Myszkowska, Ewa Kos-

Polisa posagowa PZU

zabezpieczeniem przyszłości dziecka

K rz y ż ó w k a  n r  16
P O Z IO M O : 1. W a b ią c y  p o d s z e p t, P io n o w o : s u g e s t ia , P r o z e r p in a ,  n a -  

n ę c ą c a  z a c h ę ta , 4. P a ry s k a  tw ie r -  g a r ,  s k a lp ,  K r o s n o ,  F ra n c o , a t r o p i -  
d z a -w ię z ie n ie , s y m b o l u c is k u ,  z b u -  n a , t r z e w ia ,  o p re s ja ,  k o e d u k a c ja ,  
rz o n a  p rz e z  lu d  w  cza s ie  W ie lk ie j  k o r m o r a n ,  p a la n k in ,  w ie d z a , ro z -  
R e w o lu c j i  F r a n c u s k ie j ,  9. T y t u ł  o p e -  k a z , m a s k a , s k a rb , 
r y  R . S tra u s s a , 10. P o s k ro m ie  ie l
d z ik ic h  z w ie r z ą t ,  12. K r z e w  o z d o b -  N A G R O D Y  — b o n y  oszezędm ośc io- 
n y  o k w ia ta c h  b la d o ró ż o w y c h , 13. w e  P K O  p o  250 z ł,  u fu n d o w a n e  
S k in ie n ie ,  15. P ie r w o tn ia k  w o d n y ,  p rz e z  P Z U  w y lo s o w a l i:  A . M ie rz e c -  
p e łz a k , 16. W y c ią g n ię ty  g a lo p , 20. k l  —  S z c z e c in  3, $ k r . p o c z t. 68 i  J . 
F ik s a tu a r  d o  w ło s ó w , 21. p is e m n e  B o c h e ń s k i — S z c z e c in , u l. W ie lk a  
p rz y p o m n ie n ie  lu b  p o n a g le n ie , 25. 18/5.
C ia s tk o -g ig a n t ,  26. O r g a n iz a to r  im ­
p re z  a r ty s t y c z n y c h  lu b  w y s tę p ó w  N a g ro d y  do  o d e b ra s iia  w  r e d a k c j i ,  
a r t y s t y ,  28. P r a k t y k o w a n a  d a w n ie j  I I I  p ., p o k . 55 w  g o d z . 16—14. 
d o d a tk o w a  o p ła ta  p r z y  w y n a jm o w a ­
n iu  m ie s z k a n ia , 29. Z e g a r  s ło n e c z n y ,
30. K o b ie ta  je ż d ż ą c a  k o n n o . 31. K r e w  
n ia k  m o to c y k la .

P IO N O W O : 1. W ę g ie rs k a  p r e r ia ,
2. O d k ry w c a  A m e r y k i ,  8. Z a ło ż y ­
c ie lk a  w is z ą c y c h  o g r o d ó w  w  B a b i­
lo n ie ,  je d n e g o  z  s ie d m iu  c u d ó w  
ś w ia ta ,  5. U s k r z y d lo n y  b o że k  m i ­
ło ś c i,  6. S p ó r  o  c e n ę  k u p n a ,  7. D o l­
n a  część ś c ia n y  p o m a lo w a n a  o le jn ą  
fa rb ą .  8. B u r z l iw a  k łó tn ia ,  b u rd a , 
c h r y ja , -  11. P o s ta ć  w  s z tu c e  te a t r a l ­
n e j ,  14. Z a s tę p c a  p a n u ją c e g o  w  za­
r z ą d z a n iu  ja k im ś  o b s z a re m , 17. W y ­
c h w a la n ie  p e łn e  c z c i i  u w ie lb ie n ia ,
18. S u b ie k ty w n e  o d c z u c ie , w ra ż e n ie ,  
p rz e ż y c ie ,  19. G r e c k ie  b o g in ie  p rz e ­
z n a c z e n ia , 22. R o ś lin a  łą k o w a ,  k t ó ­
r e j  a r o m a ty c z n e  n a s io n a  są u ż y w a ­
n e  ja k o  p r z y p ra w a  k u c h e n n a ,  23.
P ie rw s z e ń s tw o , 24. O k le in a  u ż y w a ­
n a  d o  w y ro b ó w  s to la r s k ic h ,  z w ła s z ­
cza m eb la , 27. K r ą ż e k  k ie łb a s y .

R o z w ią z a n ie  k r z y ż ó w k i  n r  14

P o z io m o : s k o r p io n ,  k u r a r a ,  g r a fo -  
to g ia , L e s z n o , s e rc e , t r o p ,  k o k o s ,
P iz a r r o ,  a l ib i ,  e u ro p . N o w y  S a d , 
g w a ra , m a sa , k o r b a ,  b e c z k a , s ta te c « -  
n i k , s z w a n k , b a ta lio n .

Żelazka retro
na eksport

K IE L C E , P r o d u k c ją  ż e la z e k  do  
p ra s o w a n ia  o g r z e w a n y c h  w ę g le m  
d r z e w n y m  z a jm u ją  s ię  jeszcze  Z a ­
k ła d y  O d le w n ic z e  w  K o ń s k ic h .  Ż e ­
la z k a  w y s y ła n e  są n a  e k s p o r t ,  g łó w  
n ie  d o  k r a jó w  A f r y k i  g d z ie  jeszcze  
d u ż e  o b s z a ry  p o z b a w io n e  są e n e r g ii  
e le k t r y c z n e j.

W  b r .  z a k ła d y  d o s ta rc z ą  o d b io r ­
c o m  z a g ra n ic z n y m  k i lk a d z ie s ią t  t y ­
s ię c y  s z tu k  ż e la z e k  d o  p ra s o w a n ia  
n a  w ę g ie l  d rz e w n y .

Cousteau na biegunie
ZN A N Y  badacz głębin m ar­

skich i oceanów — Jacques 
Cousteau zamierza w  tym  roku 
udać się do północnego biegu­
na. Kierowana przez niego eks­
pedycja naukowo-badawcza za­
mierza dopłynąć do bieguna 
specjalną podwodną łodzią pod 
lodam i A rk ty k i. Ekspedycja 
wyruszy z północnych wybrze­
ży Kanady.

Równocześnie w  Szwecji w 
stadium  przygotowań jest na­
stępna wypraw a polarna do 
bieguna zaplanowana w  p rzy­
szłym roku z okazji stuletniego 
jubileuszu znanej ekspedycji 
szwedzkiego geologa i geografa 
N ilsa Nordenskioelda. Ten ba­
dacz A rk ty k i dokonał pierwszej 
w h is to r ii podróży drogą m or­
ską z Oceanu A tlan tyck iego na 
Ocean Spokojny — przejściem 
Północno-Wschodnim.

John H ow lett

C o p y r ig h t  b y  J o h n  H o w le t t

Tłumaczył Stefan WILKOSZ

---------  25 -----------
— Co to jest za transport?
— W ojskowy helikopter. Kum pel kum pla. Usługa za 

dawną usługę.
— A gdzie to się stało?
— Gdzieś między C ite lli i  Va l del Bove.
— Trudny teren.
— Właśnie dlatego nie ma innego sposobu dostania 

się tam  ja k  helikopterem .
— Rany boskie — pom yśla ł Sharlie  — mam nadzie­

ję, że nie zabraknie m i błon.

We wnętrzu w raka samolotu było ciemno, ciasno, 
panował straszny smród. C iało T ina G. było przywalo­
ne rozb itym i jo te lam i i  chłopiec by ł pewny, że ty lko  
dzięki temu nie rozlatu je się i  że kiedy go wreszcie 
wydostaną, rozpadnie się ja k  strzaskana maszyna. 
Kiedy uwoln iono m u ręce, zaczął nieco swobodniej 
oddychać. W łoski lekarz był wciąż kolo niego, nama­
w ia ł go do m ówienia i  u trzym yw a ł w  stanie przyto­
mności. Tino G. opowiedział m u przebieg podróży w  
najdrobniejszych szczegółach i sam d z iw ił się jasnością 
swojego umysłu. Zawsze m yślał, że ludzie po wypadku  
zapominają o wszystkim .

O puścili lo tnisko Kennedy’ego w o lbrzym im , luksuso 
w ym  ale brzydkim  „L C  10” , którego wnętrze przypo­
m ina ło  dużą źle zaprojektowaną salę kinową. Wysa­
dzono ich gdzieś w  A n g lii w  środku nocy. D ługo cze­
ka li na połączenie. Traktowano ich ja k  grupę uchodź­
ców. W ogromnej h a li lo tniska nie było nawet w y ­
starczającej liczby m iejsc do siedzenia. Dzieci p łaka ły  
m atk i denerwowały się, a bar by ł zam knięty, dopóki 
nie zrobiono dostatecznie dużej aw antury. Potem  to 
drug im  samolocie ładna stewardesa podała m u d r in ­
ka, a zauważywszy, że ma gitarę, poprosiła, żeby coś 
zaśpiewał. W ykonał więc k ilk a  własnych piosenek i 
dostał za to drugiego d rinka  od ojca ja k ie jś  rodziny  
z B rooklynu, k tó ry  zajm ował sąsiednie miejsce. Có­
reczka faceta baw iła  się w  chowanego właśnie to
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chw ili, k iedy samolot zaczął schodzić do lądowania. 
Ładna stewardesa puściła się za nią, bo wszyscy pa­
sażerowie m usie li zapinać pasy. Potem coś się stało, 
bo wznosili się znowu do góry, przy czym m ia ło  się 
wrażenie, że samolot p rzekrzyw ił się. Ludzie zaczynali 
wpadać w  panikę. Mówiono, że jest burza. Potem za­
raz wyszli z chm ur, zrobiło się jasno i  w idać było 
w ie lk ie  czerwone słońce wychylające się z morza. Pa­
sażerowie zaczęli bić brawo. Słońce było takie w ie lk ie , 
okrągłe i wspaniałe — m ów ił Tino. — /  takie jaskra ­
we. Jak ogromna dziura w  niebie. Potem  samolot za­
czął opadać. Ładna stewardesa biegła potykając się 
między fotelam i, a ludzie krzyczeli. A  potem k ilk a  
gwałtownych wstrząsów. T ino siedział ty łem  do k ie ­
ru n ku  lo tu  z g itarą między kolanam i. S iła uderzenia 
zmiażdżyła jego fo te l i  zerwała pasy, tak że przewró­
c ił się w  ty ł, przerzucając nogi nad głowę. Od te j 
c h w ili nie mógł się ju ż  poruszać.

T ino G. został uw oln iony w  południe. K iedy podnie­
siono go, jękną ł z bólu i  stary T u r i zaklą ł i  wrzasnął 
na ra tow ników , żeby b y li ostrożniejsi. M im o że chło­
piec był zgięty w  pół, okazało się, że nie m ia ł złama­
nego kręgosłupa, więc pow oli rozłożyli go na noszach. 
Jego brzuch by ł w ie lką  raną, pełną drewnianych od­
łam ków  i  zakrzepłej k rw i. T u r i nie m ógł zrozumieć, 
co tak urządziło  chłopca, aż jeden z ra tow n ików  w y­
ciągnął ze szczątków samolotu na w pó ł rozbitą  gitarę.

T u r i spędził u boku chłopca trzy  godziny. Teraz 
szedł przy noszach, wspinając się po stoku law y do 
czekającego na nich helikoptera. Z początku chłopiec 
rozglądał się dokoła. P a trzy ł na św iat leżący za cie­
mną bry łą  w raku  samolotu, na niebo, drzewa, zarysy 
gór i  twarze spoconych, zmęczonych ludzi. A le tuż  
przed startem  helikoptera T u r i zorientow ał się, że ra n ­
ny zaczyna tracić przytomność, że jego skóra szarzeje, 
a tw arz pokrywa się warstwą potu. T u r i kazał opóź­
nić odlot he likoptera o dw ie m inu ty , zaaplikował 
chłopcu kroplów kę i po lecił p ilo to w i lecieć do na jb liż ­
szego miasteczka, położonego u podnóża góry. B y ł tam  
n iew ie lk i szpita lik , kiepsko wyposażony, ale przewie­
zienie pacjenta do miasta trw a łoby  o dwadzieścia m i­
nu t dłużej. W  stanie rannego nastąpiło nagłe pogor­
szenie. Po sześciu godzinach w a lk i organizmu ze śm ier­
cią teraz dopiero u ja w n iły  się sku tk i szoku. — Przy­
puszczalnie przyczyniła się do tego jakaś duża drzaz­
ga — pom yślał T u ri. — W czasie wyciągania go m u­
siała się przemieścić i  może w yw oła ła  wewnętrzny 
krw otok.

(Cty) dalszy nastąpi)
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3 kandydatów do tytułu mistrzowskiego -  ...8 do spadku

W ligowym antrakcie 
mecze kadry

ZNOW U m amy przerwę w  ligow ych spotkaniach. Tym  razem n iży li lo ty  p iłka rze  naszego 
p iłka rska  ekstraklasa zawiesiła m istrzostwa ty lko  na 10 dni. W  miasta. Na razie jednak m yś li- 
okresie tym  kadra rozegra dwa mecze — z CSRS i  Bułgarią , m y o tym  by o b ro n ili m iano I -  
Oczywiście wszystkich nas in teresu ją  występy kandydatów do ligowca. A  później? Właśnie, 
reprezentacji na M undial-78, ale przecież liga nic daje nam co będzie później.»
spokoju.

DO ZA K O Ń C Z E N IA  m i-  wa nad Śląskiem, to na fin iszu 
. -zo s tw  ekstraklasy pozostały bardzo dużo. Za tym , że to 
ju ż  ty lko  dw ie ko le jk i. T ym - w łaśnie drużyna „B ia łe j Gwiaz 
czasem niew iadom ych jest ciąg- d y ”  zostanie m istrzem  Polski 
le dużo. L igow y byt, ja k  do- jubileuszow ej edycji, przemawia 
tychczas, zabezpieczyło sobie także zestawienie par dwóch o- 
jedyn ie  8 zespołów. W s tre fie  statnich kolebek. W isła n a j-  
zagrożonych spadkiem, po 28 se- p ie rw  będzie grać z Ruchem (w 
rai, aż połowa ekstraklasy! Te- Chorzowie), a później u siebie z 
go dawno nie było. Znamy na- A rką. Lech natomiast podej- 
tom iast medalistów 50 m i- mować będzie Zagłębie a póź- 
strzostw I  lig i. Są n im i: W isła, n ie j jedzie do W rocław ia. Śląsk 
Lech, Śląsk. Nie wiadomo na- 29. IV  gra w  Zabrzu przeciwko 
iom iast ja k i będzie podział ko - praw ie zdegradowanemu już 
torow ych medali. Kom u p rzy - G órn ikow i, k tó ry  nie składa 
padnie złoto? komu srebro? ko - jednak b ro n i i  nadal walczy 
mu brąz? W Krakow ie , Pozna- ligę. 
n iu  i  we W rocław iu kib ice

Tadeusz REK

przygotow ują się do fetow ania 
sukcesów swych drużyn. N a j­
więcej szans ma oczywiście l i ­
der, Wisła. D w upunktow a prze-

W A L K A  O M IN IM U M
P O D C Z A S  g d y  t r z y  d r u ż y n y  u- 

b ie g a ją  s ię  o  n a jw y ż s z e  l ig o w e  p re  
rw ie  to  8 w a lc z y  o  m in im u m ,  o  u -  

w a g a  n a d  L e c h e m  i  t r z y p u r i k t o -  t r z y m a n ie  s ię  w  n o n i e  n a j tó p -  
& s z y c h . W  n a jg o rs z e j  s y tu a c j i  je s t

G ó r n ik ,  ze s p ó l k t ó r y  n ie p r z e r w a ­
n ie  o d  1956 r o k u  b y ł  w  e k s t r a k la ­
s ie , i to  w  j e j  c z o łó w c e . T e o re ty c z  
n ie  g ó r n ic y  m a ją  n ik łe  szan se . A le  
b y  zo s ta ć  w  I  l id z e  m u s ie l ib y  p o ­
k o n a ć  k a n d y d a ta  d o  m is t r z o w s k ie ­
g o  t y t u łu  — Ś lą s k , a w  M ie lc u  w y  
g ra ć  ze  S ta lą .  P o n a d to  Z a w is z a  lu b  
P o g o ń  o ra z  R u c h  n ie  m o g ły b y  zd o  
b y w a ć  p u n k tó w  K a n d y d a te m  n r  2 
d o  s p a d k u  je s t  r ó w n ie  w ie lc e  za ­
s łu ż o n a  d la  p o ls k ie g o  p i łk a r s tw a  
d r u ż y n a  .— R u c h . C h o rz o w ia n ie  
m a ją  d w a  p u n k t y  w ię c e j  o d  G ó r ­
n ik a  a o  d w a  m n ie j  o d  P o g o n i 
Z a w is z y . I c h  c e le m  je s t  w ię c  p rz e  
śc ig n ię c ie  P o g o n i b ą d ź  Z a w is z y  
c z y l i  k a n d y d a tó w  n r  3 d o  s p a d k u  

W  s t r e f ie  z a g ro ż o n e j są je szcze : 
S z o m b ie r k i,  Z a g łę b ie , P o lo n ia  — 
p o  26 p k t .  i  W id z e w  — 27 p k t .  Z a d  
n a  z ty c h  d r u ż y n  a n i m y ś l i  p o d d a ć  
s ię  n a  f in is z u .  W s z y s c y  w ię c  s p o ­
d z ie w a ją  s ię  o s t re j  w a lk i .  P o  29 k o ­
le jc e  g r o n o  to  z m n ie js z y  s ię , bo  
p rz e c ie ż  m . in .  S z o m b ie r k i  s p o ty ­
k a ją  s ię  z W id z e w e m  a P o g o ń  z 
Z a w is z ą  o ra z  n a jb a r d z ie j  z a g ro ż o ­
n e  s p a d k ie m  d r u ż y n y  z k a n d y d a ­
ta m i d o  m is t r z o w s k ic h  ty tu łó w .  
J e ś l i  w ię c  R u c h  i  G ó r n ik  p rz e g ra ­
ją  s w e  m ecze , w  s t r e f ie  s p a d k o w e j 
z n a jd ą  s ię  j u ż  t y l k o  t r z y  z e s p o ły . 
Z  p o w y ż s z e g o  w y n ik a ,  że  m e cz  P o 
g o ń  — Z a w is z a  m o że  b y ć  m e cze m  
d e c y d u ją c y m , o  „ b y ć  a lb o  n ie  b y ć  
w  I  l id z e ”  d la  ty c h  d r u ż y n .  O c z y ­
w iś c ie  po  29 k o le jc e  b ę d z ie  jeszcze  
30 k o le jk a .  S ą dzą c  z u k ła d ó w  w  ta  
b e li i  z e s ta w ie n ia  p a r ,  w ła ś n ie  2 
m a ja  p a d n ą  o s ta tn ie  ro z s t r z y g n ię ­
c ia , w  d n iu  ty m  p o z n a m y  m is t rz a  
P o ls k i w  r o k u  X I  M is t r z o s tw  Ś w ia  
ta  o ra z  d r u ż y n y ,  k tó r e  o b r o n i ły  s ię  
p rz e d  s p a d k ie m .

Sam nie wiem 
co jest grane“

-  mówi trener
A. Strejlau
N A  k o n fe r e n c j i  p ra s o w e j po 

m e c z u  Ł K S  — L e g ia  p o d  a d re ­
se m  t r e n e r a  ze s p o łu  w a rs z a w ­
s k ie g o , m g r  A n d r z e ja -  S t r e j-  
la u a  p a d ły  n a s tę p u ją c e  p y t a ­
n ia :  „ C z y  o d p o w ia d a  p ra w d z ie  
w ia d o m o ś ć , że  o d c h o d z i p a n  z 
L e g i i  i  r o z p o c z y n a  p ra c ę  w  
P Z P N , a n a  p a n a  m ie js c e  m a  
p r z y jś ć  t r e n e r  L e s z e k  J e z ie r ­
s k i?  C zy  n ie  o d n o s i p a n  w r a ­
ż e n ia , iż  p a ń s k a  d r u ż y n a  g ra  
p r z e c iw k o  p a n u ? ”

— U  n a s  ja k  w ia d o m o , i s t ­
n ie je  t a k i  p r z e d z iw n y  z w y c z a j,  
i ż  t r e n e r  d o w ia d u je  s ię  o ty m  
o s ta tn i,  że m a  z o s ta ć  z w o ln io ­
n y  z k lu b u  — b r z m ia ła  o d p o ­
w ie d ź  m g r  S t re jla u a .  —  N ic  
m i  te ż  n ie  w ia d o m o , ja k o b y  
m ia n o  z w o ln ić  m n ie  z L e g i i .  
D o  p r a c y  w  P Z P N . a ś c iś le j 
m ó w ią c  d o  p o m o c y  t r e n e r o w i 
G m o c h o w i,  z o s ta łe m  p o  p ro s tu  
o d d e le g o w a n y . W  p rz e d d z ie ń  
m e c z u  P o ls k a  — I r la n d ia  w  Ł o  
d z i o d b y łe m  k o le ż e ń s k ą  ro z ­
m o w ę  z  L e s z k ie m  (J e z ie rs k im  
—  p r z y p . re d .) . W ie m , że d o  
L e g i i  n ie  p ó jd z ie ,  c o  n ie  o z n a ­
cza  w c a le , a b y  n ie *  m o g ła  n a ­
s tą p ić  z m ia n a  n a  s ta n o w is k u  
t r e n e r a  w  ty m  k lu b ie .  R o ta c ja  
t r e n e r ó w  je s t  p rz e c ie ż  z ja w i ­
s k ie m  p o w s z e c h n y m  n a  c a ły m  
ś w ie c ie .

C z y  d r u ż y n a  L e g i i  g ra  p r z e ­
c iw k o  s w e m u  t r e n e r o w i?  P r z y ­
z n a m  szcze rze , że sa m  n ie  
w ie m  „ c o  ie s t  g ra n e ” . W  p o l­
s k im  p i łk a r s tw ie  d z ie ją  s ię  „ c u ­
d a ” , n a  k tó r e  ż a d e n  z t r e n e ­
r ó w  n ie  m a  n a jm n ie js z e g o  
w p ły w u .  W  o s ta tn ic h  k o le j ­
k a c h  m is t r z o s tw  e k s t ra k la s y  
b ę d ą  z n ó w  p a d a ć  z c a łą  p e w ­
n o ś c ią  z a s k a k u ją c e  w y n ik i .

( „E x p r e s s  I lu s t r o w a n y ” )

A  SWOJĄ drogą walka o m i­
strzostwo I lig i w  je j 50 edycji 
zmusza do re fleks ji: w polskiej 
p iłce nożnej następują bowiem 
poważne zm iany. Katow ickie 
przestaje już nadawać ton p o l­
skiemu p iłkarstw u. Do ry w a li­
zacji o czołowe lokaty  w łączyły 
się nowe ośrodki — np. W ro ­
cław. O dżyły stare — Kraków , 
Poznań, Łódź. Nie w ytrzym u ją  
tempa mielczanie. Daleko w  ty ­
le jest Chorzów i  Zabrze — n ie­
gdyś stolice polskiej p iłk i noż­
nej. Dobrą pozycję w yw alczy­
ła sobie Gdynia. Smutne, że ob-

P iłka  ręczna

Trzy mecze
siódemek Pogoni

P O D  z n a k ie m  p i ł k i  r ę c z n e j p rz e  
b ie g a ć  b ę d z ie  n a jb l iż s z a  s o b o ta  i 
n ie d z ie la  n a  s z c z e c iń s k ic h  p a r k ie ­
ta c h .  S z c z y p io r n iś c i P o g o n i,  k t ó ­
r y c h  w id z ie l iś m y  w  o s ta tn i  w to ­
r e k  i  ś ro d ę  ty m  ra z e m  z m ie r z ą  s ię  
z s ió d e m k ą  C h ro b re g o  G ło g ó w . M e  
cze  d r u ż y n y  t r e n e r a  Z . J a k u b ik a  
z a p o w ia d a ją  s ię  n ie z m ie rn ie  in te ­
r e s u ją c o  b o w ie m  s z c z e c in ia n ie , m y  
ś lą c y  re a ln ie  o  p o w ro c ie  d o  g ro n a  
n a j le p s z y c h  z e s p o łó w  w  k r a ju  n ie  
m o g ą  so b ie  p o z w o lić  n a  lu k s u s  
s t r a t y  c h o ć b y  1 p k t .  D ru ż y n a  z 
G ło g o w a  s ły n ie  z te g o , że lu b i  p ła  
ta ć  p r z y k r e  n ie s p o d z ia n k i fa w o r y ­
to m . M ię d z y  in n y m i  C h r o b r y  o d ­
p r a w i ł  z k w i t k ie m  s w o ic h  n a jb l iż ­
s z y c h  p r z e c iw n ik ó w  g r a ją c  z n im i  
n a  w ła s n y m  p a r k ie c ie  a w  o s ta t ­
n ie j  k o le jc e  z r e m is o w a ł z l id e re m  
I I  l ig i .  F o s n a n ią . S o b o tn i m ecz  
C h r o b r e g o  z P o g o n ią  ro z p o c z n ie  
s ię  o  g o d z . 17.30, n a to m ia s t  w  n ie ­
d z ie lę  o  g o d z . 11.

W a lc z ą c e  o l ig o w y  b y t  w  e k s t ra  
k la s ie  p i ł k a r k i  rę c z n e  P o g o n i cze ­
k a  b a r d z o  t r u d n e  z a d a n ie . P rz e c iw  
n ic z k a m i s z c z e c in ia n  e k  b ę d z ie  (w  
s o b o tę  o  g o d z . 15.30) A K S  C h o ­
rz ó w , n a to m ia s t w  p o n ie d z ia łe k  
(g o d z . 17.30) n ie m a lż e  p e w n y  m is t r z  
k r a ju  R u c h  C h o rz ó w . ( jk )

SEZON p iłka rsk i rozpo­
czął się także na... podwór­
kach. Am atorzy fu tbo lu  nie 
zrzeszeni w  klubach oku­
pują park i, wolne od za­
budowy place i  oczywiście 
podwórka. Nasz fotorepor­
te r u trw a lił na kliszy frag ­
ment spotkania „dzik ich 
drużyn”  rozgrywających 
mecze w  parku.

Foto: Zb. Jodkowski

Tenis

Turniej
otwarcia sezonu
w Stargardzie

S T A R G A R D Z K I O ś ro d e k  S p o r tu  
i  R e k r e a c j i  o r g a n iz u je  t u r n ie j  te n i­
s o w y  o t w a r c ia  se z o n u  o  P u c h a r  
P re z y d e n ta  M ia s ta . Im p re z a  d o s tę p  
n a  je s t d la  w s z y s tk ic h .  Z a p is y  k o ­
b ie t  i m ę ż c z y z n  p r z y jm u je  b iu r o  
O S iR  d o  30 k w ie tn ia  d o  g o d z . 10. 
W  d n iu  ty m  b o w ie m  ro z p o c z n ą  s ię  
ju ż  p ie rw s z e  g r y .

O S iR  in fo r m u je  ró w n ie ż , że k o r ­
t y  z o s ta ły  ju ż  p rz y g o to w a n e  d o  se 
zo n  u  i  c z y n n e  są o d  g o d z . 7 d o  21.

Echa piłkarskiej ekstraklasy
K M IE C I K  z a a ta k o w a ł p o z y c ję  czn o ść  p r ó b o w a ła  ro z ru s z a ć  s w o je -  

S z a rm a c h a  w  ta b e li  n a js k u te c z n ie j -  g o  n a p a s tn ik a .  P rz e z  c a ły  m e c z  u n i  
s z y c h  s t r z e lc ó w .  N a p a s tn ik  S t a l i  k a ł  o n  b o w ie m  k o n ta k tu  z p i łk ą ,  
M ie le c  s t r a c i ł  z u p e łn ie  s k u te c z n o ś ć , b ie g a ł m a ło  i  w o ln o .  G d y  p rz e d  m e 
K m ie c ik  p o p is a ł s ię  n a to m ia s t  „ h a t  czerń  s p ik e r  p o d a ł s k ła d  ze s p o łu  
t r i c k ie m ”  i m a  ju ż  n a  k o n c ie  t y le  g o s p o d a rz y , k ib ic e  o n ie m ie l i .  R za d - 
sa m o  b r a m e k  co  S z a rm a c h  —  13. k o  b o w ie m  n a  f in is z u  r o z g ry w e k

■ --------------* - - -  « -  z d a rz a  s ię  t a k  r a d y k a ln a  „ k u r a c ja
o d m ła d z a ją c a ” , ja k ą  z a s to s o w a li t r e  
n e r z y  S ta l i .  Z  p o d s ta w o w e g o  s k ła ­
d u  w y s tą p i ło  t y i k o  p ię c iu  p i łk a r z y ,  
a n a  b o is k u  p o ja w i l i  s ię  z a w o d n ic y , 
n a w e t  m ie le c k im  k ib ic o m  n ie z b y t  
z n a n i z w id z e n ia .

N a  t r z e c ią  p o z y c ję  w y s u n ą ł s ię  B o -  
n ie k  — 11 b r a m e k .

„S Z A R M A C H  — p rz e z ię b is z  s ię ”  
- t a k im  o k r z y k ie m  m ie le c k a  p u b l i -

Z boisk piłkarskich
N A  S T A D IO N IE  B o ca  J u n io r s  w  

B u e n o s  A ir e s  z o s ta ł ro z e g r a n y  to ­
w a r z y s k i  m e c z  p i łk a r s k ic h  r e p re ­
z e n ta c ji  A r g e n t y n y  i  I r l a n d i i .  W y ­
g r a l i  f in a l iś c i  m is t r z o s tw  ś w ia ta , 
p i łk a r z e  — A r g e n t y n y  3:1.

W  M IĘ D Z Y N A R O D O W Y M  s p o tk a -
iu  p i łk a r s k im  ju n io r ó w ,  A r k a  G d y  

n ia  p o k o n a ła  f iń s k i  ze s p ó l D a p y la n  
P a llo  H e ls in k i  4:1 (1:0).

P IŁ K A R Z E  F C  B a rc e lo n a  z d o b y l i  
P u c h a r  H is z p a n ii .  W  f in a le  B a rc e ­
lo n a  p o k o n a ła  w  M a d ry c ie  L a s  P a l- 
m a s  3:1.

' N O W Y M ' S A D Z IE  r o z e g ra n y  
z o s ta ł p ie rw s z y  p ó ł f in a ło w y  m e cz  
p i łk a r s k ic h  m is t r z o s tw  E u r o p y  d r u ­
ż y n  m ło d z ie ż o w y c h  (d o  21 la t )  m ię ­
d z y  d r u ż y n a m i J u g o s ła w ii  i  A n g l i i .  
Z w y c ię ż y ła  J u g o s ła w ia  2:1.

D R U G I p ó ł f in a ło w y  m e c z  o d b y ł 
s ię  w  S o f i i ,  g d z ie  r e p re z e n ta c ja  B u ł 
g a r i i  p o k o n a ła  d r u ż y n ę  N R D  2:1.

F IN A L IS T A  p i łk a r s k ie g o  P u c h a ru  
U E F A , f r a n c u s k a  d r u ż y n a  B a s t ia  
z o s ta ł w y e l im in o w a n y  n ie s p o d z ie w a  
n ie  w  ć w ie r ć f in a le  P u c h a ru  F r a n c j i .  
B a s t ia  p rz e g ra ła  r e w a n ż o w y  m e cz  
ć w ie r ć f in a ło w y  z  M o n a c o  0:2.

P u ch ar „S tu d ia -S " w  Szczecinie

Telewizor dla najlepszego kierowcy
J A K  ju ż  in form ow aliśm y 

dziś 22 kw ie tn ia  od­
będzie się w  Szczecinie 

fin a ł kw ie tn iow y  ogólnopol­
skiej im prezy samochodowej 
'irganizowanej przez „S tud io -8”  
T e lew iz ji Po lskie j. Konkurs ten 
ma na celu w yłon ien ie  n a j­
lepszych kie row ców  amatorów, 
tzn, nie posiadających licenc ji 
sportowe’

Jak nas po in fo rm ow a li dzia­
łacze A u tom ob ilk lubu  Szczeciń­
skiego, k tó rzy  są współorgan i­
zatoram i kw ie tn iow ego fina łu , 
do udziału w  im prezie zgłosiło 
się 20 zawodników, m. in . z 
Rzeszowa, W arszawy, Lub lina , 
Koszalina. Dziś w ysta rtu ­
ją  również najlepsi k ie row cy 
szczecińscy, d la  k tó rych  prze­
prowadzono e lim inację  w  utx

sobotę. Zw yciężył wówczas M a­
riusz Podka lick i na PF 126.

F ina ł rozegrany zostanie na 
torze ka rtingow ym  przy al. 
W ojska Polskiego o godz. 8.00. 
Najciekawsze fragm enty będzie 
można obejrzeć w . dzisiejszym 
b loku  program owym  „S tud ia - 
8". (dk)

B A R W N E  s t r o je  p i łk a r z y  L e g l i  
o ra z  P o g o n i p o k r y te  b y ły  p o  m eczu  
g r u b ą  w a r s tw ą  b ło la .  N a jb a r d z ie j  
n ie s a m o w ic ie  w y g lą d a ł  o p e r u ją c y  w  
ś r o d k o w e j  s t r e f ie  b o is k a , g d z ie  b ło ­
ta  b y ło  n a jw ię c e j ,  p o m o c n ik  P o g o ­
n i  — K la s a . C z a rn a  s y lw e tk a  o zd o ­
b io n a  p r z y  t y m  — ju ż  n a tu r a ln y ­
m i — k r u c z y m i,  d łu g im i  w ło s a m i,  
p r z y p o m in a ła  ra c z e j re p re z e n ta n ta  
G h a n y , lu b  K o n g a , n iż  z a w o d n ik a  
P o g o n i.

Sałatka brydżowa
po szczecińsku

D O B IE G Ł Y  k o ń c a  r o z g r y w k i  d r u  
ż y n o w e  o  m is t r z o s tw o  I I  l i g i .  W  
g r u p ie  z a c h o d n ie j p ie rw s z e  m ie j ­
sce i  a w a n s  d o  I  l ig i  u z y s k a ł r u ­
ty n o w a n y  Z a s ta ł z Z ie lo n e j  G ó ry ,  
w y p rz e d z a ją c  na  f in is z u  W ik in g a  
W o lin .  W ik in g ,  d o p ie ro  d r u g i  r o k  
g r a ją c y  w  I I  l id z e , b y l  r e w e la c ją  
r o z g ry w e k ,  a z a ję te  m ie js c e  d u ż y m  
s u k c e s e m  s p o r to w y m  t e j  d r u ż y n y .  
N ie  s t r a c i ł  r ó w n ie ż  sza n sy  a w a n s u  
d o  I  l ig i ,  g d y ż  o  d w a  p re m io w a n e  
a w a n s e m  m ie js c a  s p o tk a  s ię  z ze­
s p o ła m i i  l ig i  L e c h ią  G d a ń s k  i  L o t  
n ik ie m  W ro c ła w  o ra z  z W id z e w e m  
Ł ó d ź , k t ó r y  z a ją ł  d r u g ie  m ie js c e  
w  g r u p ie  w s c h o d n ie j I I  l i g i .  Z  p o ­
z o s ta ły c h  d r u ż y n  n a sze g o  o k r ę g u  
B u d o w la n i  u p la s o w a li  >się n a  c z w a r  
ty m  a Ś w it  na  ó s m y m  m ie js c u .

Z A K O Ń C Z Y Ł Y  ró w n ie ż  r o z g ry w ­
k i  d r u ż y n y  l ig i  o k r ę g o w e j .  M is t rz o  
s tw o  i p r a w o  w a lk i  o  a w a n s  d o  I I  
l i g i  u z y s k a ł zesp ó ł B u d o w la n i  I I ,  
g r a ją c  w  s k ła d z ie :  Z . M a łosz -u k  — 
J . M o s k a , T . P ie t r z a k  — L .  W ó j­
c ic k i ,  W . T o m a s ia k , J . Z a w a l,  W . 
K o ło d z ie js k i.

*  *  *
T R W A J Ą  e l im in a c je  na  s z c z e b lu  

1/4 f in a łu  o k rę g o w e g o  w  ra m a c h  
m is t r z o s tw  P o ls k i p a r a m i 1978 r .  
W  o s ta tn ie j  z n ic h , r o z e g ra n e j w  
N o w o g a rd z ie  z w y c ię ż y l i  J . D o m ż a ł 
—  F . K u r z y ń s k i  (R ega T r z e b ia tó w )  
w y p rz e d z a ją c  o a rę  M . S a w ic k i  — 
M . S iw y  (P o m o rz a n in  N o w o g a rd ) .

D Ł U G O F A L O W Y  t u r n ie j  p a r  w y  
z n a c z o n y  n a  n a jb l iż s z y  p o n ie d z ia ­
łe k  ty m  ra z o m  o d b ę d z ie  s ię  n ie  w  
k lu b ie  „ P o c z t y l io n ”  a „P o d  M a s z ta  
m i ”  (g m a c h  W S M ). P o c z ą te k  o 
g o d z . 17.30. T a m  te ż  o d b ę d z ie  s ię  
w  d n iu  2 m a ja  k o le jn y  t u r n ie j .

L .  P .

Zakończenie XIV RTN 
w szachach i brydżu

30 B M . w  s a l i  p r z y  u l .  R o o s e v e l-  
3 1 o d b ę d z ie  s ię  z a k o ń c z e n ie  X I V  

R e k r e a c y jn e g o  T u r n ie ju  N a j le p ­
s z y c h  w  s z a c h a c h  i  b r y d ż u  s p o r ­
to w y m .  Im p r e z a  p o p rz e d z o n a  z o ­
s ta n ie  T u r n ie je m  S z a c h o w y m , o rg a  
n iz o w a n y m  p rz e z  O Z S za ch . p o d  p a ­
tr o n a te m  W S S  „ S p o łe m ” , z o k a z j i  
33 r o c z n ic y  w y z w o le n ia  n a sze g o  
m ia s ta . P o c z ą te k  t u r n ie ju  o  g o d z . 
9. Z a k o ń c z e n ie  im p r e z y  o ra z  w r ę ­
c z e n ie  n a g r ó d  u c z e s tn ik o m  X I V  
R T N  —  o  g o d z . 17.

Imprezy sportowe
S O B O T A  S z c z e c in a  w  w a rc a b a c h  s lu p o -
G o d z . 14 —  k lu b  B o n  T o n  p r z y  a l.  lo w y c h .

W y z w o le n ia  — m is t rz o s tw a  G o d z . 9 — s ta d io n  C h e m ik a  P o lic e  
S z c z e c in a  w  w a rc a b a c h  s tu p o -  —  d .c .  m ię d z y n a r o d o w y c h  z a w o  
lo w y c h .  d ó w  łu c z n ic z y c h

G o d z . 14 — s ta d io n  C h e m ik a  P o lic e  G o d z . 9.30 — u l .  E m i l i i  P la te r  —
—  m ię d z y n a r o d o w e  z a w o d y  łu c z  s ta r t  d o  r a jd u  sa m o c h o d o w e g o
n ic z e , C h e m ik  — R o s to c k . „ P o w i ta n ie  W io s n y ” .

G o d z . 15 — m a łe  J e z io ro  D ą b s k ie  G o d z  10 — to r  w o d n y  n a  R e g a lic y
— s ta r t  d o  re g a t ż e g la rs k ic h . — r e g a ty  k a ja k o w e  o  p u c h a r

G o d z . 15.30 — h a la  W O S T iW  p r z y  d y r e k to r a  W is k o rd u .
u l .  N a r u to w ic z a  — m e c z  p i ł k i  G o d z . 10 — m a łe  J e z io ro  D ą b s k ie  — 
r ę c z n e j k o b ie t  o  m is t r z o s tw o  d .c . re g a t  ż e g la rs k ic h .
I  l ig i ,  P o g o ń  — A K S  C h o rz ó w . G o d z . 10.30 — s a la  W D S  — m ię d z y  

~  "  n a r o d o w e  z a w o d y  b o k s e rs k ie
ig i,

G o d z . 16 — b o is k o  S P  23 w  D ą b iu
— m ecz  p i ł k i  rę c z n e j k o b ie t  o  
w e jś c ie  d o  I I  l ig i ,  K S  D ą b ie  — 
S Z S  A Z S  K o s z a lin .

G o d z . 16 — s ta d io n  B u d o w la n y c h  
p r z y  a l.  W o js k a  P o ls k ie g o  —  za 
w o d y  le k k o a t le ty c z n e .

ju n io r ó w .
G o d z . 11 — h a la  W O S T iW  p r z y  u l .  

N a r u to w ic z a  —  re w a n ż o w y  
m e c z  p i ł k i  rę c z n e j m ę ż c z y z n  o 
m is t r z o s tw o  I I  l ig i ,  P o g o ń  —  
C h r o b r y  G ło g ó w .

G o d z . 16.30 — t o r  k a r t in g o w y  p r z y  G o d z . 11 — to r  k o la r s k i  p r z y  a l.
a l .  w o js k a  P o ls k ie g o  — z a w o d y  
k a r t in g o w e  w  k a t e g o r i i  p o p u ­
la r n e j .

G o d z . 17 —  h a la  W D S  — t u r n ie j  k o  
s z y k ó w k i  k o b ie t  O g n iw o  — 
O l im p ia  P o z n a ń , C z a r n i — L e c h  
P o z n a ń .

G o d z . 17.30 — h a la  W O S T iW  p r z y  
u l .  N a r u to w ic z a  —  m e c z  p i t k i  
r ę c z n e j m ę ż c z y z n  o  m is t rz o s tw o  
I I  l ig i ,  P o g o ń  — C h r o b r y  G ło ­
g ó w .

G R Y F IC E

G o d z . 14 — u l .  K a m ie ń s k a  — s ta r t  
d o  w y ś c ig u  k o la rs k ie g o .

N IE D Z IE L A

G o d z . 9 —  k lu b  B o n  T o n  p r z y  a l.
W y z w o le n ia  — d .c . m is t r z o s tw

W o js k a  P o ls k ie g o  —  z a w o d y  
o t w a r c ia  se zo n u  k o la rs k ie g o  n a  
to rz e .

G o d z . 11 — b o is k o  SP  23 w  D ą b iu
— m e c z  p i ł k i  rę c z n e j k o b ie t  o 
w e jś c ie  d o  I I  l i g i ,  K S  D ą b ie  — 
A Z S  W S P  S łu p s k .

G o d z . 11 — p l .  L o tn ik ó w  — u l ic z n e  
b ie g i  s z ta fe to w e  m ło d z ie ż y  s z k o l 
n e j .

G o d z . 11 — s ta d io n  w  L a s k u  A r k o ń  
s k in i  — m e c z  p i łk a r s k i  o  m i ­
s t r z o s tw o  I I  l i g i ,  A r k o n ia  — 
B a ł t y k  G d a ń s k .

G o d z . 12 — t o r  k a r t in g o w y  p r z y  
a l.  W o js k a  P o ls k ie g o  —  d .c .  za 
w o d ó w  k a r t in g o w y c h  w  k a te g o  
r ł i  p o p u la r n e j.

G o d z . 15.15 — h a la  W D S  — d .c . 
t u r n ie ju  k o s z y k ó w k i  k o b ie t ,  
C z a r n i — O g n iw o , L e c h  P o z n a ń
—  O l im p ia  P o z n a ń .
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C hile: p o lity c z n y  p o d te k s t ś le d z tw a  
w  s p ra w ie  z a b ó js tw a  L e te rlie ra ?

W  S Z W A J C A R S K IM  d z ie n ­
n ik u  „ N E U E  Z U E R C IIE R  Z E I-  
T U N G ”  u k a z a ł s ię a r t y k u ł  p t .  
„T a je m n ic z e  r o z g r y w k i  w  C h i­
le ” , k tó re g o  a u to r  u k a z u je  k u ­
l i s y  ś le d z tw a  p ro w a d z o n e g o  w  
z w ią z k u  z  z a m o rd o w a n ie m  w  
197« r .  w  W a s z y n g to n ie  b . c h i ­
l i js k ie g o  m in is t r a  s p ra w  za ­
g r a n ic z n y c h  L e te lie ra .  P r o w a ­
d z o n e  p rz e z  A m e r y k a n ó w  d o ­
c h o d z e n ie , k tó r e  n ie  zo s ta ło  
jeszcze  z a k o ń c z o n e , p o z w a la  
p rz y p u s z c z a ć , że in s p ira to r e m  
z a m a c h u  w  W a s z y n g to n ie  b y ­
ły  k o ła  z w ią z a n e  z n ie  is tn ie ­
ją cą  ju ż  c h i l i j s k ą  ta jn ą  p o l ic ją  
— D IN A  — k tó r a  w  o k re s ie  
s w e j d z ia ła ln o ś c i b y ła  b e z p o ­
ś r e d n io  p o d le g ła  P in o c h e to w i.

PODCZAS zamachu bom­
bowego w  Waszyngtonie 
we wrześniu 1976 r. zgi­

nę li b y ły  c h ilijs k i m in is ter 
spraw zagranicznych Orlando 
Lete lie r i jego amerykańska 
sekretarka Ronnie M o ffit .  Za­
mach ten, w  centrum  stolicy 
USA, gdzie nieznani sprawcy 
um ieścili w  samochodzie Lete­
lie ra  ładunek wybuchowy, w y­
w o ła ł wówczas w ie lk ie  poru­
szenie, O rlando Lete lier, ścisły 
w spółpracow nik Allende,. nale­
żący jednak do um iarkowanych 
w  otoczeniu obalonego we 
wrześniu 1973 r. prezydenta, 
posiadał w USA w iele kontak­
tów  i w p ływ ow ych przyjació ł; 
dlatego też uważany b y ł za 
jednego z najniebezpieczniej­
szych przeciw ników reżimu 
utworzonego w Chile po 1973 r.

PO SZUKIW ANIE  
DWÓCH PODEJRZANYCH

N IE Z W Y K LE  dokładne, ale 
do dziś nie zakończone śledz­
tw o  amerykańskich organów 
bezpieczeństwa m iało podobno

udowodnić, że zamachowcy po­
chodzą z kręgów wrogich Cas­
tro  uchodźców kubańskich. 
O zorganizowanie zamachu po­
dejrzane są dw ie osoby, które 
p rzybyły  z Chile do USA legi­
tym ując się paszportami służ­
bowym i — ich nazwiska poda­
no jako Juan W illiam s Rosę i 
A le jandro  Romeral Jara. Am e­
rykański State Departm ent 
powziął dyskretne k ro k i m ają­
ce na celu skłonienie rządu 
ch ilijsk iego do współpracy przy

w  stolipy dziennik „E L  MER­
CU RIO ”  już wkrótce rozwiąza­
ły  ten problem  — W illiamsem  
Rose m ia ł się okazać inżynier 
M ichael Vernon Townley, 
m ieszkający od kilkudziesięciu 
la t w  Chile obyw atel am ery­
kański, zwolennik prawicowo- 
-radykalnego ugrupowania 
„P a rtia  y L ibe rtad ” , agent roz­
wiązanej w  sierpniu 1977 r. 
ch ilijs k ie j ta jne j po lic ji — 
D IN A . Jego wspólnik, Romeral 
Jara, z identyfikow any został

Tajemnicze
rozgrywki

w yjaśn ian iu  okoliczności prze­
stępstwa. Santiago nie w yka ­
zywało jednak zainteresowania 
tą propozycją, więc władze 
USA, po dłuższym okresie w y­
czekiwania, świadomie udostęp­
n iły  dotychczasowe w y n ik i 
śledztwa o p in ii publicznej — 
na początku marca prasa ame­
rykańska opublikow ała fo to ­
grafie  obu podejrzanych o zor­
ganizowanie zamachu. Czynni­
k i o fic ja lne  w Chile oświad­
czyły wprawdzie, że nie są w 
stanie zidentyfikować tych o- 
sób pod podanymi nazwiska­
m i, ale gazety ch ilijsk ie , a 
przede wszystkim  wychodzący

Życie w apartheidzie

A P A R T H E ID ,  s e g re g a c ja  ra s o w a , o b e jm u je  w s z y s tk ie  b e z  w y ją t ­
k u  d z ie d z in y  ż y c ia  w  R P A  Is tn ie je  w  ś ro d k a c h  t r a n s p o r tu ,  lo k a ­
la c h  p u b l ic z n y c h ,  S zko ta ch , s z p ita la c h , w in d a c h ,  n a  s ta d io n a c h , w  
w ię z ie n ia c h ,  w  s z a le ta c h  i  na  c m e n ta rz a c h  C z a rn ą  sp o łe c z n o ś ć  o d ­
d z ie la  o d  b ia ły c h  m u r  r ó w n ie  s k u te c z n ie , j a k  w id o c z n a  n a  z d ję c iu  
s ia tk a  s ta lo w a  b ro n ią c a  d o s tę p u  c z a r n y m  d z ie c ip m  w e iś c ia  na  te ­
r e n y  z a ję te  p rz e z  d z ie ln ic e  J o h a n n e s b u rg a  „ s ie g e  v i r  b la n k e "  <t y l ­
k o  d la  b ia ły c h ) ’’ . ( F o t .  C A F -U N )

W  F R A N C IS T O W N  w  B o ts w a n ie  z o r g a n iz o w a n y  z o s ta ł o b ó z  p r z e jś ­
c io w y  d la  u c ie k in ie r ó w  z R o d e z j i ,  p r z e c iw n ik ó w  re ż im u  S m ith a .  
W ra z  ze w z m o ż e n ie m  r e p r e s j i  w o b e c  lu d n o ś c i m u r z y ń s k ie j  w z ro s ła  
l ic z b a  lu d n o ś c i  s z u k a ją c e j b e z p ie c z e ń s tw a  p o za  g r a n ic a m i R o d e z ii.  D o  
o b o z u  w  F r a n c is to w n ,  d y s p o n u ją c e g o  m ie js c a m i d la  3 000 o s ó b  n a  
o k re s  4—6 ty g o d n i ,  p r z y b y w a  k a ż d e g o  d n ia  o d  30 d o  40 u c ie k in ie ­
r ó w .  R o d e z y js c y  u c h o d ź c y  o s ie d la ją  s ię  — p o  p o b y c ie  w  o b o z ie  
p r z e jś c io w y m  — n a  te re n ie  B o ts w a n y  lu b  in n y c h  n ie p o d le g ły c h  
p a ń s tw  a f r y k a ń s k ic h .  ( F o t .  C A F —U N )

jako kap itan  piechoty A rm an- 
do Fernandez Larios, również 
członek D INA.

Fakt, że „wodzona na pasku” 
prasa ch ilijska  mogła zająć się 
tym  kom prom itu jącym  przy­
padkiem z nadspodziewaną 
otwartością wzbudził za g ran i­
cą podejrzenie że wyjaśnieniem  
m orderstwa w  Waszyngtonie, 
nad k tó rym  intensywnie pra­
cują obecnie Am erykanie ko­
rzystając z pośrednictwa re­
prezentującego interesy USA 
ch ilijsk iego  adwokata, Ambasa­
dy Stanów Zjednoczonych i 
wysłanego do Santiago am ery­
kańskiego sędziego śledczego, 
zainteresowane są także wyż­
sze sfery polityczne Chile. 
Wspomniane kręg i ch ilijsk ie  
wywodzić się mogą jednak ty l­
ko z konkurencji Pinocheta, 
jako że śledztwo obciąża w 
końcu, choć może ty lko  pośred­
nio, samego prezydenta. Śledz­
tw o rozpoczęte w  Santiago na 
skutek s ilne j presji Am eryka­
nów — na początku na wo­
kandzie Sądu Najwyższego, a 
od k ilk u  dni także wśród w o j- 
ikowych organów w ym iaru  
sprawiedliwości — musi natu­
ra ln ie wysunąć, na czoło do­
chodzeń rozwiązaną już D INA, 
k tóra to organizacja policyjna 
aż do czasu je j rozwiązania, a 
dokładnie j mówiąc przeobraże­
nia, podlegała bezpośrednio 
prezydentowi.

CIEŃ DINA

ZAIN TER ESO W ANIE tajną 
polic ją  by ło  dotknięciem wraż­
liwego miejsca w  te j sprawie. 
Przed k ilk u  dniam i, bez nada­
wania temu rozgłosu, odszedł 
c h ilijs k i generał Manuel Con­
treras Sepulveda, były szef 
D INA, k tó ry  po je j rozwiąza­
n iu  m ianowany został nadzwy­
czajnym  doradcą Pinocheta i 
w  te j fu n kc ji, w  związku z ar- 
gen tyńsko-ch ilijsk im  k o n f lik ­
tem o Beagle, odbywał o f ic ja l­
ną podróż po Argentynie. Jego 
odejście w  stan spoczynku 
zbiega się z przejęciem śledz­
tw a  w  sprawie Leteliera przez 
cyw ilny  w ym ia r spraw iedli­
wości Chile. W międzyczasie 
uwaga o p in ii publicznej i o r­
ganów prowadzących śledztwo 
zwrócona została na pewien ta ­
jem niczy wypadek — w  paź­
dz ie rn iku  ub. roku znaleziono 
m artwego byłego k ie row nika 
w ydzia łu konsularnego c h i l i j ­
skiego M in isterstw a Spraw Za­
granicznych. Carlosa G u ille r- 
mo Osorio. Jako przyczynę 
śm ierci podano wówczas za­
wał serca. Osorio był człow ie­
kiem, k tó ry  sporządził lis ty  po­
lecające dla „W illiam sa Rosę” 
i „Rom eral Jara”  na podstawie 
k tórych obydw aj o trzym ali w i­
zę do USA, dokąd uda li się w  
sierpn iu 1976 r. — na miesiąc 
przed zamachem na Leteliera. 
Obecnie czynn ik i o fic ja lne  
przypuszczają, że Osorio nie

zmarł śm iercią naturalną, a po­
pe łn ił samobójstwo. Jednak ro­
dzina zmarłego oświadcza, że 
spodziewał się on m ianowania 
na ambasadora i że trudno by­
łoby się doszukać u niego sa­
mobójczych myśli. W przed­
dzień swojej śm ierci spotkał 
się on notabene z Manuelem 
Contreras... Śmierć Osorio sta­
ła się w Santiago przedmiotem 
śledztwa.

ŚLEDZTWO ZATACZA  
SZEROKIE KRĘGI

L O K A L N I obserwatorzy są 
zdania, że zwolennicy Pinóche- 
ta, chcąc- odwrócić uwagę od 
D IN A , odpowiedzialnością za 
śmierć Leteliera obciążają pra- 
w icow o-radykalną „P artia  y L i­
bertad” , k tó re j zwolennikiem  
by ł Townley alias W illiam s 
Rose. Następstwem tego m a­
new ru może być, ja k  się przy­
puszcza, postawienie w  nieko­
rzystnym  świetle generała Gu­
stavo Leigh — dowódcy s ił po­
w ietrznych i najpoważniejsze­
go ryw ala  Pinocheta. Leigh 
także sym patyzuje z „P artia  
y L ibertad” , a jego słowa k ry ­
ty k i pod adresem prezydenta 
znalazły tak szeroki oddźwięk 
po referendum  w  styczniu br., 
że w ie lokro tn ie  wypowiedzia ł 
się on niedawno przed opinią 
publiczną za ponownym powo­
łaniem cyw ilnych rządów w 
Chile.

W  przeciw ieństw ie do zapew­
nień Pinocheta, udział o f ic ja l­
nych kręgów ch ilijsk ich  w za­
machu na Leteliera jest dziś 
w łaściw ie sprawą pewną. Fakt 
ten w yw iera  przytłaczające 
wrażenie nie ty lko  w kręgach 
cyw ilnych, ale także w arm ii. 
W prawdzie Pinochet przy ją ł 
niedawno wyrazy solidarności 
generałów; przypuszcza się jed­
nak, że siły powietrzne stoją 
ta;> mocno po stronie główno­
dowodzącego Leigha, jak siły 
lądowe po stronie Pinocheta. 
Bez względu na to, k to stanie 
się — osobiście lub  in sty tuc jo ­
nalnie — kozłem o fia rnym  w 
sprawie Leteliera, cała afera 
jeszcze długo wpływać będzie 
na stan i spójność s ił zbro j­
nych poddanych już ciężkiej 
próbie poprzez referendum  w- 
styczniu br.

Nie sposób na razie s tw ie r­
dzić, czy „libe ra lne ”  k ro k i 
podjęte ostatn io przez Pinoche­
ta są w yn ik iem  tych „zm ian 
klim atycznych”  — na początku 
marca zezwolono na pow rót do 
stolicy 12 przedstawicielom 
chrześcijańskiej dem okracji 
skazanych uprzednio na w y­
gnanie w  niegościnne rejony 
na północy k ra ju . W k ilka  dni 
później Pinochet odw oła ł u- 
trzym yw any już ponad 4 lata 
stan okupacyjny w  kra ju . Obo­
wiązujący nadal stan w y ją tko ­
w y przyznaje już m nie j nad­
zwyczajnych upraw nień orga­
nom władzy wykonawczej, a 
przede wszystkim  głowie pań­
stwa. Wszystko to rozgrywa się 
notabene w okresie wzrostu 
napięcia między Chile a jego 
sąsiadami — stosunki z B u­
enos A ires są poważnie obcią­
żone narastającym kon flik tem  
w  rejonie Kanału Beagle. La 
Paz z ko le i ponownie zerwała 
nawiązane znów przed trzema 
la ty  stosunki dyplomatyczne z 
Chile. Powodem była kwestia 
dostępu do morza. Wszystko 
razem stanowi z ły znak dla re­
żim u wojskowego z Santiago.

AGENCJE prasowe doniosły 
ostatnio, że pod wpływem na 
cisków amerykańskich Michael 
Townley został „wysiedlony' 
Chile, t.j. wydany USA, bo­
wiem FB I aresztowała go w 
momencie wylądowania na zić- 
mi amerykańskiej. Może po­
twierdzać to tezę NZZ, że śledź 
two w  sprawie mordu na Le- 
telierze ma swój polityczny 
podtekst.

m ,
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W OJEW ÓDZKIE
PRZEDSIĘBIORSTW O K O M U N IK A C JI M IE JS K IEJ 

w Szczecinie

ZAR ZĄD  SPÓ ŁD ZIELN I 
M IESZKAN IO W EJ 
„ŚRÓDMIEŚCIE”

Z A T R U D N I W C E LU  P R Z Y U C Z E N IA  
DO Z A W O D U  K IE R O W C Y

w Szczecinie 

zawiadamia członków
i uzyskania prawa jazdy kat. „D m ” uprawniającego 
do prowadzenia autobusów kom unikacji m iejskiej 

na terenie miasta Szczecina i Świnoujścia
oczekujących na mieszkania, 
że 3 m a j a  br. o godz. 17.30

mężczyzn w wieku od 2 2 -3 5  lat
Wymagane jest:

— wykształcenie m in im um  podstawowe
— uregulowany stosunek do służby wojskowej
— niekaralność
—- pozytywne w y n ik i badań lekarskich 

i psychologicznych
— nie może być porzuceń pracy w  poprzednich 

zakładach pracy, ani też zwolnień dyscyplinarnych,

o d b ę d z ie  s ię

w  sali Domu K u ltu ry  
Budowlanych

przy al. Boh. W arszawy 34

Z E B R A N IE  W YB O R C ZE  
P R Z E D S T A W IC IE L I 

na W A L N E  Z G R O M A D Z E N IE .

1481-K
oraz

w  celu przyuczenia do zawodu M O T O R N IC Z E G O
i uzyskania uprawnienia do prowadzenia tram w ajów :

Pracownicy poszukiwani
mężczyzn w wieku od 20 lat 

kobiety w wieku od 20 lat
Wymagane jest wykształcenie minimum podstawow-e, pozy­

tywne wyniki badań lekarskich i psychologicznych.

j Dla osób samotnych spoza Szczecina i Św inoujścia 
posiadamy kw atery prywatne.

Bliższych informacji udziela Ośrodek Szkolenia i Doskona­
lenia Kadr, ul. K. Kolumba 86, pokój 15, tel. 426-11 wew. 34.

SPÓ ŁD ZIELN IA  PRACY  
PRZETWÓRSTWA- SPOŻYWCZEGO  

„P IA S T” 
w Szczecinie

zatrudni natychmiast 
w zakładzie masarskim  

w  Szczecinie-Podjuchach 
ul. Granitowa nr 23 

dziesięciu pracowników  
przy produkcji wędlin. 

Dokładne in form acje  w  biurze sp-n i w 
Podjuchach, ul. G ran itow a 23. 1482-K

N IE R U C H O M O Ś Ć

R O Z P O C Z Ę T Ą  b u d o w ę  
d o m k u  je d n o ro d z in n e g o  
s p rz e d a m . O fe r t y :  B iu r o  
O g ło s z e ń  S zc z e c in  6554.

K U P N O

W Ó Z E K  f r a n c u s k i  — 
k u p ię .  T e ł.  22-52-53, po  
go dz . 16. 6949-G

R Ó Ż N E

P O G O T O W IE  te le w iz y j ­
n e , te ł,  351-06. 5659-G
T E L E W IZ Y J N E  p o g o to ­
w ie .  K r a w c z y ń s k i ,  te ł.  
22-66-81. 6923-G
T E L E W IZ Y J N E  p o g o to ­

w ie . U z n a ń s k l,  te le fo n  
22-85-97. 3869-G
P O G O T O W IE  te le w iz y j ­
ne . J a k im o w ic z ,  te le fo n  
22-38-08 4923-G
T E L E W IZ Y J N E  p o g o to ­
w ie  in ż . C h łó d , te le fo n  
820-145. 5956-G
T E L E W IZ Y J N E  p o g o to ­
w ie .  te l.  22-63-96. 6856-G 
W Y G Ł U S Z A N IE  d r z w i  
w e jś c io w y c h ,  ta p ic e r k a  
g a b in e to w a . — T e le fo n  
22-50-60. 6849-G
C Y K L IN O W A N IE  p a r ­
k ie tó w  i  p o d łó g , te le fo n  
22-77-75. 6866-G
W Y M IE N IA M  ś r u b y  w  
o k n a c h  n a  z a t rz a s k i o -  
ra z  p r z e ró b k a  o k ie n  
ś r o d k o w y c h  n a  o b r o to ­

w e . T e l 231-039, te le fo n  
429-63, od g o d z . 12—20.

6999-G
S P R Z E D A Ż

W O Ł G Ę  n o w ą  — s p rz e ­
d a m . T e l. 782-22. 6930-G
N Y S Ę  501 — .s p rz e d a m . 
T e l.  820-131. 6963-G
Ż U K A  — s p rz e d a m . T e l. 
61-61-96. 6904-G
F IA T A  125 p , p i ln ie  
s p rz e d a m . U l.  S z y m o n o -  
w ic a  17. 6873-G
F IA T A  126 — s p rz e d a m . 
U l. O g ro d o w a  31a.

6970-G
W A R T B U R G A  353, r o k  
1974 , 45 000 k m  — s p rz e ­
d a m . W ia d o m o ś ć : te l. 
22-15-48. p o  17. 6858-G

M E R C E D E S A  220 S Z 
d w o m a  s i ln ik a m i  s p rz e ­
d a m  lu b  z a m ie n ię  na 
m n ie js z y  ( n a jc h ę tn ie j  
F ia t  126 p). D ą b ie , u l.  
H a n g a ro w a  8. 6833-G
S A M O C H Ó D  m a r k i  Z a ­
p o ro ż e c  — s p rz e d a m . — 
T e l.  22-32-98. 6796-G
S A M O C H Ó D  m - k i  V o lk s  
w a g e n  1303 L ,  r o k  p r o ­
d u k c j i  1974 (w rz e s ie ń )  — 
s p rz e d a m . T e l.  22-25-46, 
w  g o d z . 19—20. 8760-G
F O R D A  C a p r i — s p rz e ­
d a m  O f e r t y :  B iu r o  O - 
g ło s z e ń  S z c z e c in  6706. 
C O C K E R -s p a n ie la ,  ro c z ­
n e g o  s p rz e d a m . 9 M a ja  
62/12, te l.  82-29-45. 6869-G 
U Ż Y W A N E  m e b le , s p rze  
d a m . te l.  22-17-09. 7061-G

L O D Ó W K Ę  n a  g w a ra n ­
c j i  o ra z  d y w a n ,  r a d io  
s te re o , m a g n e to fo n , b i ­
b l io te c z k ę  — s p rz e d a m . 
Ś lą s k a  40/13 6952-G
K A N A P O T A P C Z A N , 
d w a  fo te le  i  s tó ł- ła w ę  
s p rz e d a m . T e l.  441-51.

6719-G
L O K A L E

M -2  lu b  M -3  — k u p ię .  
O fe r t y :  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  6890. 
M IE S Z K A N IE  4 - p o k o jo -  
w e  w  Ś w in o u jś c iu  — 
s p rz e d a m . T e l.  S zcze c in  
23-15-18 6640-G
S U P E R K O M F O K T O W E  
t r z y p o k o jo w e  M -4 , I  p ię  
t r o  (O s ie d le  A r k o ń s k ie )  
s p rz e d a m . O fe r t y :  B iu r o  
O g ło s z e ń  S z c z e c in  6703. 
M -5 , w ła s n o ś c io w e , w  
S ta r g a rd z ie  — s p rz e d a m . 
O fe r t y :  B iu r o  O g ło s z e ń  
S z c z e c in  6891.
O D N A J M Ę  p o k ó j m a ł­
ż e ń s tw u  b e z d z ie tn e m u . 
U l.  W ile ń s k a  36. 6685-G
P O K Ó J  d o  w y n a ję c ia  — 
u l .  L e d n ic k a  5. p r z y  u l.  
Ł a n o w e j.  6730-G
M -3  z te le fo n e m  d o  w y  
n a ję c ia .  T e l.  88-776.

6947-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  z d z ie ­
c k ie m  p o s z u k u je  m ie s z ­
k a n ia  lu b  p o k o ju  z  w y ­
g o d a m i.  T e l.  479-60, po  
g o d z  17. 6977-G
O F IC E R  P M H  w y n a jm ie  
n a  o k r e s  r o k u  s a m o ­
d z ie ln e  m ie s z k a n ie , n a j ­
c h ę tn ie j  w  ś ró d m ie ś c iu .  
O fe r t y :  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  6659. 
M A Ł Ż E Ń S T W O  p o szu ­
k u je  m ie s z k a n ia . T e l. 
38-981. 6931-G
M IE S Z K A N IE  3.5 p o k o - *  
j u ,  k u c h n ia ,  ła z ie n k a , 
c . o. e ta ż o w e , w  c e n ­
t r u m  z a m ie n ię  n a  d w a  
o d d z ie ln e  m ie s z k a n ia  
d w u -  i  je d n o p o k o jo w e .  
T e l.  785-49. 7020-G

Z G U B Y
Z G U B IO N O  to re b k ę  z 
p ie n ię d z m i i  d o k u m e n ­
ta m i n a  n a z w is k o  R y ­
s z a rd a  S tu d z iń s k a . U c z c i 
w e g o  zn a la z c ę  p ro s z ę  o 
z w ro t .  7060-G

W OJEW ÓDZKIE
PRZEDSIĘBIORSTW O K O M U N IK A C JI M IE JS K IEJ 
*  w  Szczecinie

wspólnie z Wydziałem Zatrudnienia i Spraw Socjalnych  
Urzędu Miejskiego

Z A T R U D N I M Ę Ż C Z Y Z N  
w w ieku od lat 18 do 35, 

w  celu przyuczenia do zawodu

O  SPAW ACZA —  MONTERA ROZJAZDÓW  
<> SPAW ACZA —  B LA C H A R ZA  KAROSERYJNEGO.

Wymagane wykształcenie podstawowe, pozytywne w y n ik i badań lekarskich 
nie może być porzuceń pracy ani zwolnień dyscyplinarnych.

KURS BĘDZIE TR W A Ł OKOŁO 3 M IESIĘCY.

W czasie nauki kursanci otrzymają wynagrodzenie miesięczne.
Osobom samotnym spoza Szczecina zapewniamy kw a te ry  prywatne. 

Bliższych informacji udziela Zakładowy Ośrodek Szkolenia i Doskonalenia 
Kadr W PK M  Szczecin, ul. K . Kolumba 86, pok. 15, tel. 426-11, wewn. 31, 

w godz. od 7 do 14. 1378-K

Pracownicy poszukiwani
PRZEDSIĘBIORSTWO 

TRANSPORTOWO - SPRZĘTOWE 
BUDO W NICTW A 

„TR A N SB U D  - SZCZECIN”

zatrudni następujących pracowników:

DO ZARZĄDU 
PRZEDSIĘBIORSTW A

w  Szczecinie, ul. Obotrycka I4b, 
teł. 22-16-41 do 9 wew. 18

—  2 st. rewidentów
—  specjalistę d/s wynalazczości 

i racjonalizacji
—  specjalistę-koordynatora
—  m urarzy
—  stolarza
—  hydraulika
—  elektryka
—  spawacza gazowego
—  dekarza-blacharza

— do O D D ZIA ŁU  
TRANSPORTOWEGO N r 2

w  Szczecinie, ul. Tama Pomorzańska 13a, 
teł. 82-10-51 wew. 66

—  kierowców z kategorią prawa 
jazdy „C” i wyższą

—  monterów samochodowych

— do O D D ZIA ŁU  
TRANSPORTOWEGO N r 3

w  Stargardzie Szczecińskim, 
ul. Składowa 1, tel. 54-47, 

k ie r. ze Szezecina 099:

—  kierownika Stacji Obsługi
—  starszego mistrza zmianowego

— do O D D Z IA ŁU  V 

w  P łoni k/Szczecina, te l. 614-127

—  2 kontrolerów technicznych
—  monterów samochodowych
—  kierowców z kategorią prawa 

jazdy „C” i wyższą

— do O D D ZIA ŁU  
TRANSPORTOWEGO N r V I I

w  Policach, ul. P iotra i Pawła 1, 
te l. 17-47-25

—  kierownika działu eksploatacji
—  specjalistę d/s spedycji
—  st. spedytora
—  kierowców samochodowych

z kategorią prawa jazdy „C” 
i wyższą

— do O D D ZIA ŁU  
ZA PLEC ZA TECHNICZNEGO

w  Policach, ul. P io tra  i Pawła 1, 
te l. 17-46-78

—  monterów samochodowych

W arunki pracy i płacy do uzgodnienia na 
miejscu. Przedsiębiorstwo um ożliw ia pra­
cownikom  podnoszenie k w a lif ik a c ji zawo­
dowych. D la zamiejscowych gw arantu jem y 
zakwaterowanie w hotelach robotniczych 
lu b  na kw aterach p ryw atnych z m ożliw o­

ścią korzystania ze stołówek. 
Skierowanie wydają:

C entra lny P unkt Przyjęć w  Policach — 
ul. P io tra  i  Paw ła 17. W ydzia ły Za trud ­

nienia p rzy Urzędach M iejskich.
1383-K

Młodzieży, zapobiegaj pożarom!
1043-K
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K U R I E R  *  POKRÓTCE ♦  POKRÓTCE ♦  POKRÓTCE +  POKRÓTCE ♦  POKRÓTCE POKRÓTCE ♦  STRONA II

P O L S K I — „ P a n  T a d e u s z ”
(s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  M U Z Y C Z N Y  
(Z a m e k )  — „ K u l i g ”  g . 19.30; n ie -  
d z ie lą :  g . 16; F IL H A R M O N IA  — 
K o n c e r t  g . 18 (s o b o ta ) ; P L E C IU G A  
—  „ S t r u g a ”  g . 17; n ie d z ie la :  g . 11; 
Z A M E K  — K o n c e r t  k a m e r a ln y  g. 
18 (n ie d z ie la ) .

g . 10, 11, 12, 17; H E T M A N  —  „ S ło -  
n ią t k o ”  g . U l, 12; P R O M IE Ń  — 
„ A w a n tu r a  o B a s « ;”  g .  12; M A R S  
— „ W ie lk a  p o d ró ż  B o lk a  i  L o lk a ”  
g . 11; S Z M A R A G D O W E  — „ Z ło t e  
m ia s to  I n k ó w ”  g . 14; M E W A  — 
„ P r z y g o d a  w  p u s t y n i ”  g . 15; P R Z Y ­
J A Ź Ń  — „ M ic h a ś  p r z y w o łu je  ś w ia t  
d o  p o r z ą d k u ”  g . 13; H U T N IK  — 
Z e s ta w  b a je k  g . 12.30; B A J K A  — 
„ P la s te r  m io d u ”  g . 12; B I A Ł Y  Ż A ­
G IE L  — „ M y s z k a  na  w y c ie c z c e ”  
g . 16; S Y R E N K A  — „ S t r z a ły  R o ­
b in  H o o d a ”  g . 15.30; Z A T O K A  — 
„ W i t i a ,  M a sza  i  m o rs k a  p ie c h o ta ”  
g . 16.

D Y Ż U R Y  „ D E L IK A T E S Ó W ”  „  e*nos”  — f i l m  te l.  o  p rz y g o to w a -  
N IE D Z 1 E L A  n ia c h  p o ls k ic h  p i łk a r z y  d o  M u n -
W O J . P O L S K IE G O  25 — g . 10— 15; d ia lu .  22.10 R o z m o w a  z re d . A n d r z e -  
B O L . K R Z Y W O U S T E G O  9 —  g . je m  J u c e w ic z e m . 22.20 P rz e b o je
15__20. ś w ia ta  —  g ra  O r k ie s t r a  P R iT V  w

P o z n a n iu .

TELEWIZJA

D E L F IN  ( te l .  468-78) —  „ A n t y k i ”  g. 
9. 1*1, 13.15, 15.30, 18, 20.15 — p o i. .  1. 
15 (s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  K O S M O S  
( te l .  380-03) —  „ C z a r n y  k o r s a rz ”  g . 
8.30, 11, 13.30, 1«, 18.30, 21 — W ł. — 
p a n o r a m .,  1. 15 (s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  
B A Ł T Y K  ( te l .  733-35) — „ W y b a w ie ­
n ie m  b ę d z ie  ś m ie r ć ”  g . 18, 20 — f r . .  
i .  18; n ie d z ie la :  „Z a k a z a n e  p io s e n ­
k i ”  g . 15.30 — p o i . ;  „ M e c h a n ic a  n a -  
t io n a l ”  g . 17.45, 20 — h is z p ., 1. 18; 
C O L O S S E U M  ( te l .  458-18) — „ O d ­
d z ia ł ”  g . 9, 11.15, 13.30, 16, 18.15,
20.30 — U S A , 1. 15 — p a n o ra m ,
(s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  P O L O N IA  ( te l.  
221-834) —  „ O  d w ó c h  ta k ic h  co
u k r a d l i  K s ię ż y c ”  g . 15.30 — po*l. — 
p a n o ra m .; „ O m e n ”  g . 17.30, 19.45 — 
a n g . p a n o ra m ., 1. 18 (s o b o ta  i  n ie ­
d z ie la ) ;  P IO N IE R  ( te l.  475-02) —
„ G r o ź n y  m r ó w k o le w ”  g . 17; „ T e r ­
r o r  M e c h a g o d z il l i ”  g . 15 —  ja p .  — 
p a n o ra m .; „ T a je m n ic z y  m n ic h ”  g . 
18, 20 — ra d ź .;  „ P o w r ó t  r ó ż o w e j 
p a n t e r y ”  g . 22 — a n g ., p a n o ra m .; 
n ie d z ie la :  „ T e r r o r  M e c h a g o d z il l i ”  g. 
13, 15; „ L e n in  w  P o lsce ”  g . 18; 
„ T a je m n ic z y  m n ic h ”  g . 20; „ P o ­
w r ó t  ró ż o w e j p a n te r y ”  g . 22; H E T ­
M A N  (P o m o rz a n y )  —  n ie d z ie la :  
„ G o d z i l la  k o n t r a  G ig a n ”  g .  13 — 
ja p . ,  p a n o ra m .; P R O M IE Ń  —  „ J a k  
Iw a n u s z k a  s z u k a ł c u d u ”  g . 14, 16
—  ra d ź .,  p a n o ra m .; „ W e z w i j  m n ie
w  ś w ie t l is tą  d a l”  g . 18, 20 — ra d ź ., 
1. 12; M A R S  —  „ Z a k lę te  r e w i r y ”  
g . je  —  p o i. ,  1. 16; n ie d z ie la :  g . 16; 
„S z c z ę k i”  g . 18.15, 20.30 — U S A ; 
S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o je )  — „ P a ­
s ja ”  g . 15 — p o i.. 1. 12; „ K o b r a ”  g. 
17, 19 —  ja p . ,  p a n o ra m .. 1. 18 ( n ie ­
d z ie la ) ;  M E W A  (Ż e le c h o w o )  — „ P r o  
szę o  g ło s ”  g . 18.30 — ra d ź . — 
p a n o r a m .;  „ T e r r o r  M e c h a g o d z il l i ”  
g . 17 — ja p . ,  p a n o ra m .; n ie d z ie la :  
g . 16, 17.30; „P ro s z ę  o g ło s ”  g .  19; 
P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  — n ie d z ie la :  
„ P ło n ą c y  w ie ż o w ie c ”  g . 14.30, 17,
19.40 —  U S A , 1. 15, p a n o ra m .- , H U T ­
N IK  (S to łc z y n )  — „ M ś c ic ie l ”  g . 18
— U S A , 1. 15; n ie d z ie la :  „ G a n g
O ls e n a  n a  s z la k u ”  g .  17 —  d u ń s k i ,  
1. 12; „ M ś c ic ie l ”  g . 19 — U S A , 1. 15; 
1 M A J  (Ż y d ó w c e )  — „ B a jk a  o  c a ­
r z e  S a łta n ie ”  g . 15 — ra d ź .;  „ G d z ie  
w o d a  c z y s ta  i  t r a w a  z ie lo n a ”  g.
16.30 — p o i. ,  1. 15 (n ie d z ie la ) ;  B A J ­
K A  (P o lie e )  — „ B i a ł y  s ta te k ”  g. 
17, 19 — ra d ź .,  1. 12 — p a n o ra m , 
(s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  B I A Ł Y  Ż A ­
G IE L  (T rz e b ie ż )  — n ie d z ie la :  „ Z a ­
g r o ż e n ie ”  g . 18 —  p o i. ,  1. 12; S Y ­
R E N K A  (J a s ie n ic a )  — n ie d z ie la :  
„ N ie  m a  m o c n y c h ”  g . 17 — p o i. ;  
„ T e g o  n ie  p r z e ra b ia l iś m y ”  g . 19 — 
ra d ź ., p a n o ra m .; Z A T O K A  (N o w e  
W a rp n o )  — n ie d z ie la :  „ T a k  sz a lo ­
n a , że m o ż e  z a b ić ”  g . 18 — f r . ,  1. 
15; W IS Ł A  (G o le n ió w )  —  „ K o n c e r t  
n a  p a te ln ię  i  o r k ie s t r ę ”  —  N R D ; 
„ R o k  ś w ię ty ”  —  f r . ,  1. 15; „ Z a u łe k  
d z ie w ic ”  — m e k s y k . ,  1. 15 (so b o ta  
i  n ie d z ie la ) ;  D A R  (S ta rg a r d )  — 
„ N o c n e  w id m a ”  — a n g ., 1. 18; „ T r ę  
d o w a ta ”  — p o i. ,  a r c h iw .  (s o b o ta  i  
n ie d z ie la ) ;  IN A  (S ta rg a rd )  — n ie ­
d z ie la :  „ C z a r n y  k o r s a rz ”  —  w ł.  — 
p a n o ra m ., I .  15; G R Y F  ( G r y f in o )  — 
n ie d z ie la :  „ O s ta tn ia  o f ia r a ”  —
ra d ź .,  p a n o ra m ., 1. 12.

P O R A N K I D L A  D Z IE C I 
I  M Ł O D Z IE Ż Y  

N IE D Z IE L A
B A Ł T Y K  —  „ K w i a t  o c k n ie n ia ”  g . 
14.30; P O L O N IA  —  „ K i t k a ”  g . 14.30; 
P IO N IE R  — „ G r o ź n y  m r ó w k o le w ”

WYSTAWY
M U Z E U M  — S ta r o m ły ń s k a  27 — 
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I — 
X V I I  w . ;  S ta re  s re b ra  ze z b io ró w  
w ła s n y c h ;  S z tu k a  p o ls k a ; P o k a z  
je d n e g o  o b ra z u ; W ła d z tw o  K s ią ż ą t 
P o m o r s k ic h  g . 9— 15; W A Ł Y  C H R O ­
B R E G O  3 — P o ls k a  n a d  B a ł ty k ie m  
p rz e d  1 000 la t ;  P r z y r o d a  m o rz a ; 
U rz ą d z e n ia  i  m e c h a n iz m y  s ta tk ó w  
m o r s k ic h ;  G o s p o d a rk a  m o rs k a  na  
P o m o rz u  Z a c h o d n im  1945—70; D a w ­
n a  k u l t u r a  lu d o w a  n a  P o m o rz u  
Z a c h o d n im ;  K u l t u r a  A f r y k i  za ­
c h o d n ie j ;  Z  d z ie jó w  r z e m io s ła  i 
m o n e ty  na  P o m o rz u  Z a c h o d n im ;  
W y s ta w a  p r z y r o d n ic z a :  p t a k i  g.
9— 15; . S T A R Y  R A T U S Z  — p l .  R ze ­
p ic h y  — D z ie je  S z c z e c in a  o d  X  
w ie k u  d o  w s p ó łc z e s n o ś c i; A r c h i ­
t e k tu r a  i  u r b a n is t y k a  S z c z e c in a  — 
w  X X X - le c ie  S A R P  g . 9—15; K A W
— p l .  H o łd u  P ru s k ie g o  8 — m a la r ­
s tw o  t  g r a f ik a  Z y g f r y d a  N o w ic k ie ­
g o  z B y d g o s z c z y  — g. 10—16; Z A ­
M E K  —  B W A  -  P le n e ry  77 -  g.
10— 18; 13 M U Z  -  p l .  Ż o łn ie r z a  2
— m a la r s tw o  Z b ig n ie w a  G a rd ia s z a . 
W  N IE D Z IE L Ę  —  w y s ta w y  c z y n n e  
w  g . 10—16.

DYŻURY
S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n i i  L u b e l­
s k ie j  (d y ż u r  o g ó ln y ) ;  D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o jc ie c h a  7; W E W N . 
—  P o m o r z a n y ;  C H IR . —  I I I  P o m o ­
r z a n y ;  P O Ł O Ż N IC T W O  — P io t ra  
S k a rg i ;  N E U R O L O G IA  — U n i i  L u ­
b e ls k ie j ;  D E R M A T O L O G IA  — A r -  
k o ń s k a .
P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  -  W o jc ie c h a  7 — g. 
19—7; D O R O S Ł Y C H  -  J e d n o ś c i N a -

7; S T O M A T O - 
J e d n o ś c l N a r o d o w e j 

N A D  O D R Ą  18 -

r o d o w e j  12 —
L O G IC Z N A  -  
12 -  g . 2 0 -7 ; 
g. 1 5 -8 .
N IE D Z IE L A
S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  —  W o jc ie c h a  7; 
W E W N . — A r k o ń s k a ;  C H IR U R ­
G IA  J a g ie l lo ń s k a ;  P O Ł O Ż N I­
C T W O  — P o m o rz a n y ; N E U R O L O ­
G IA  — U n i i  L u b e ls k ie j ;  D E R M A ­
T O L O G IA  — A r k o ń s k a .  
P R Z Y C H O D N IE  D Y Ż U R U J Ą C E  
D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7 —  c a ­
łą  d o b ę ; D O R O S Ł Y C H  — J e d n o ś c i 
N a r o d o w e j  12 — c a łą  d o b ę ; S T O ­
M A T O L O G IC Z N A  — J e d n o ś c i N a ­
ro d o w e j  12 — o d  g . 8 —  c a łą  d o b ę ; 
N A D  O D R Ą  18 — c a łą  d o b ę  (w  ty m  
g a b in e t  z a b ie g o w y ) .
A P T E K I
S O B O T A  I  N IE D Z IE L A  
A L .  W O J S K A  P O L S K IE G O  17 (d o d . 
o d t r u t k i  i  t le n )  — te l.  352-61; A L . 
P IA S T Ó W  60 — te l.  465-17; U L .
S W . M A R C IN A  i  -  te l.  221-09; 
S T O Ł C Z Y N , U L . N A D  O D R A  20 -  
te l.  23-94-22: P O D .TU C H Y . P L . W O L ­
N O Ś C I 5 
IN F O R M A C J E
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  -  te l.  425-25 
i  446-46 —  g . 7—21 (s o b o ta );
P U N K T  IN F O R M A C J I  T U R Y S T Y ­
C Z N E J  — J e d n o ś c i N a r o d o w e j 50 — 
te l.  428-32 —  g. 8— 18 (s o b o ta ) ;  
K O L E J O W A  -  te l.  460-23; p o c ią g i 
p rz y je ż d ż a ją c e  — 934: p o c ią g i o d ­
je ż d ż a ją c e  — 933:
R U C H  S T A T K Ó W  — te l.  918.

P R O G R A M  I
14.10 R a d z im y  r o ln ik o m .  14.20 
N o w e la  f i lm o w a  „ P o d r ó ż  d o  P a ry ­
ż a ” . 14.50 F i lm  o  o b o z a c h  k o n c e n ­
t r a c y jn y c h  „ F u g a  ś m ie r c i ”  ( k o l. ) .  
15.05 S T U D IO  8. 15.15 „ O r y g in a ł  c z y  
f a ls y f ik a t ”  15.25 K o n fe r e n c ja  p r a ­
so w a  z  R . K a rg e r e m . 15.40 D z ie n ­
n ik .  15.45 T e le tu r n ie j  m u z y c z n y  
S tu d ia  8. 16.10 F e l ie to n  f i lm o w y  — 
„ J a k  s z y b k o  m i ja ją  c h w i le ” . 16.15 
P u c h a r  S tu d ia  8. 16.25 O r y g in a ł  c z y  
f a ls y f ik a t  — c .d . 16.35 F e l ie to n  f i l ­
m o w y  „ K o n fe k c jo n o w a n e  z ie m n ia ­
k i ” . 16.45 K o le k c ja  L e s z k a  M a za n a .
16.50 P r o g r a m  z c y k lu  „ G w ia z d y ,  
g w ia z d k i ,  g w ia z d e c z k i” . 17.20 P u ­
c h a r  S tu d ia  8. 17.25 R e p o r ta ż  f i l ­
m o w y  „ J u g o s ło w ia ń s c y  P o la c y ” .
17.45 O r y g in a ł  c z y  fa ls y f ik a t .  18 „ Z a  
c o  m i p ła c ą ? ” . 18.15 H a lo  na  łą ­
c z a c h . 18.40 F in a ł  P u c h a ru  E u ro p y  
w  p i łc e  rę c z n e j m ę ż c z y z n . 19.20 D o ­
b ra n o c , d z ie n n ik  ( k o l. ) ,  20.30 S tu ­
d io  8. 20.35 F i lm  a n g . „ B i tw a  o 
A n g l ię ”  23 D z ie n n ik .  23.05 S tu d io  
M u n d ia l-7 3  . 23 20 „L e g e n d a r n y  k ie ­
r o w c a ” . 23.35 „ M a n n ix ” . 0.25 H a lo  
n a  łą c z a c h . 0.50 S tu d io  G a m a  p rz e d ­
s ta w ia  n a jc ie k a w s z e  f r a g m e n ty  fe ­
s t iw a lu  p io s e n k i E u r o w iz j i  z P a ry ­
ża.
P R O G R A M  I I
14.50 S tu d io  S p o r t  15.30 F i lm  T V  
ra d ź . „ W ię ź n io w ie  la m p a r c ie g o  ja ­
r u ”  ( k o l . ) .  16.30 Z  k a m e rą  p rz e z  
ś w ia t  ( k o l . ) .  17.10 S tu d io  S p o r t  ( k o ­
lo r ) .  18.30 U ś m ie c h y  S ta re g o  K in a  
„ N ie z a p o m n ia n y  C ha xT ie ” . 19 K r o ­
n ik a  (S z .). 19.20 D o b ra n o c , d z ie n n ik  
( k o l. ) .  20.30 T e a t r  w s p o m n ie ń  „ B ie -  
d e rm a n  i  p o d p a la c z e ” . 22 „W e s e le  
F ig a ra ”  W . A  M o z a r ta  (k o l.) .  23.40 
F i lm  T V  p o i.  „ W ie lk a  m iło ś ć  B a l­
z a k a ”  ( k o l . ) .

N IE D Z IE L A
6.35 i  7.05 T T R . 7.35 R T S S . 7.55 N o ­
w o cze sn o ść  w  d o m u  i  za g ro d z ie .
8.20 S tu d io  S p o r t .  9 D la  d z ie c i „T e -  
le r a n e k ” . 10.20 A n te n a  (k o l.) .  10.45 
„ U  z a r a n ia  d z ie jó w ”  ( k o l. ) .  11.45 
D z ie n n ik  ( k o l.) .  12 R o ln ic z e  ro z m o w y  
(k o l.) .  12.30 P ió r k ie m  i  w ę g le m . 12.55 
K lu b  S ze śc iu  K o n t y n e n tó w  (k o l.) .
13.45 L o s o w a n ie  D u ż e g o  L o tk a  (k o l.) .  
13.55 W  s ta r y m  k in ie  „U c ie c z k a  T a r ­
z a n a ” . 15.20 P le b is c y t  S tu d ia  G a m a  
(k o l.) .  16 T e le -E c h o  (k o l. ) .  17 S tu d io  
S p o r t  — m e cz  P o ls k a  —  CSRS. 19 
W ie c z o r y n k a ,  d z ie n n ik .  20 30 B a jk a  
d la  d o ro s ły c h . 20.40 „N o c e  i  d n ie ”
— f i l m  T V P . 21.40 O p e ra  s h o w  —
w y k o n a w c y :  U . S ip iń s k a ,  Z . S o ś n i­
c k a , K .  K r a w c z y k ,  D . R in n ,  I .  J a ­
r o c k a  i  in n i  ( k o l. ) .  22.20 S tu d io
S p o r t  ( k o l. ) .  22.40 M u z y k a  p rz e d  
p o łn o c ą  (k o l.) .
P R O G R A M  I I
7. J . n ie m ie c k i  — 1. 24. 7.30 J . a n ­
g ie ls k i  — 1. 28. 8. J . r o s y js k i  — 1. 
29. 8.30 j .  f r a n c u s k i  — 1. 25. 9 T e ­
a t r  T V  n a  S w ie c ie  „ C e z a r  i  K le ­
o p a t r a ”  G . B . S h a w  (k o l.) .  10.20 
S tu d io  S p o r t  ( k o l.) .  11 S tu d io  2 i 
S tu d io  S p o r t  w  p r o g r a m ie  I I .  — 
R o z p o c z ę c ie  p ro g ra m u . 11.05 H is to ­
r ia  p i ł k i  n o ż n e j cz. 1. 11.30 K a b a re t 

B iw a k ” . 11.45 H is to r ia  p i ł k i  n o ż ­
n e j  cz . 2. 12.10 Ś p ie w a ć  ja z z . 12.40 
H is to r ia  p i t k i  n o ż n e j cz. 3. 13.10 
„ T h e  B e a t le s ”  — f i l m  fa b . p ro d  
a n g ie ls k ie j .  14.35 „ S r e b rn a  d ro g a ”  — 
f i l m  te le w iz y jn y  o  p rz y g o to w a n ia c h  
p i łk a r z y  d o  m is t r z o s tw  ś w ia ta  w  
M o n a c h iu m . 15.15 G o ść  w  s tu d iu .
15.20 A f r l c  S im o n . 15.45 „ I n t e r w a ł ”  
f i l m  te le w iz y jn y  i  ro z m o w a  z A n ­
d r z e je m  J u rg ą . 16.00 Ś p ie w a  H a lin a  
F r ą c k o w ia k .  16.20 T u r n ie j  a k ro b a -  
l y k i  z P o z n a n ia . 16.50 F i lm  fa b . p ro d . 
U S A  — „ B r ig a d o o n ” . 18.35 „ K a lo s z ”
— f i l m  te le w iz y jn y .  19.00 Z b ig n ie w  
N a m y s ło w s k i  — p r . m u z . 19 30 W ie ­
c z ó r  z D z ie n n ik ie m . 20.35 „N a s z a  
m iło ś ć  b ę d z ie  t r w a ć ”  — p ro g ra m  
r o z r y w k o w y .  21.30 „ D r o g a  d o  B u -

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

14.15 P r o g r a m  r o z r y w k o w y .  15.15 
W ia d o m o ś c i. 15.30 F i lm  ju g .  „ C h ło ­
p ie c  ze s k r z y p c a m i” . 16.50 P r o g r a m  
d la  d z ie c i. 17 P r o g r a m  z R o s to c k u . 
18 S p o tk a n ie  w  Z O O . 18.30 W ia d o ­
m o ś c i. 18.35 S p o r t .  19.50 P o z d ro w ie ­
n ia  T V  d z ie c ię c e j.  20 F i lm  p o i.  „ M i -  
r a b e l la ” . 20.25 P ro g n o z a  p o g o d y , k r o ­
n ik a .  21 P r o g r a m  m u z y c z n y , 22 F i lm  
f r . - w ł .  z J . P a u le m  B e lm o n d o . 23.25 

K r o n ik a ,  23.40 F i lm  an g . „C a s a n o ­
v a ” . 0.30 W ia d o m o ś c i.

P R O G R A M  I  (na  f a l i  1322 m )

15.10 S tu d io  „ G a m a ” . 16.00 T u  Je ­
d y n k a .  17.30 R a d io k u r ie r .  18.33 K o n ­
c e r t  z g w ia z d ą . 19.15 Z  p o z n a ń s k ie ­
go  s tu d ia . 19.40 G w ia z d y  ja z z u . 20.05 
W e s o ły  a u to b u s . 21.05 P rz e b o je  n o n -  
s to p . 21.35 P r z y  m u z y c e  o - s p o r c ie .  
22.23 S zc z e c in  na  m u z y c z n e j a n te n ie .
23.00 W ita  W as P o ls k a . 0.07 K a le n ­
d a rz  K u l t u r y  P o ls k ie j.  0.12 N o cn e  
S tu d io  G a m a .

P R O G R A M  I I  (n a  f a l i  3«7 n i  i  U K F  
67,52 M H z )

14.30 S tu d io  „ S ło n e c z n ik ” . 14.50 „C z a ­
t a ”  m a g a z y n  w o js k o w y .  15.0*5 M u ­
z y k a  T e le m a n a . 15.30 S tu d io  P lu s .
16.10 P r z e k r ó j  m u z y c z n y  ty g o d n ia .
16.40 P rz e g lą d  A k tu a ln o ś c i  W y b rz e ­
ża . 17.00 Z  a r c h iw u m  ja z z u . 17.20 
„ Z  p ie rw s z e j r ę k i ” . 17.40 R e p o r ta ż  
l i t e r a c k i .  18.00 M u z y c z n e  a r c h iw u m  
P R . 18.40 „C z a s  i lu d z ie ”  19.00 „ M a -  
t y s ia k o w ie ” . 19.30 Z  c y k lu :  „ Z ło te  
k a r t y  h is to r i i  s ły n n y c h  te a t r ó w  o -  
p e r o w y c h ” . 20.00 O d p o w ie d z i z r ó ż ­
n y c h  s z u f la d . 20.15 P ie ś n i S c h u b e r ­
ta  i  S c h u m a n n a . 21.55 P a b lo  S a ra -  
s a to : Z a p a te a d o  — T a n ie c  h is z p a ń ­
s k i  A - d u r .  22.00 — R a d io v a r ie te .
23.00 M is t rz o w s k ie  in te r p r e ta c je  m u ­
z y k i  d a w n e j.  .23.35 C o s ły c h a ć  w  
ś w ie c ie .

P R O G R A M  I I I  ( U K F  65.96 M H Z)

15.05 K r a m  z p io s e n k a m i,  15.30 
Z g ry z . 16.30 K r z y s z to f  S a d o w s k i g ra  
s ta n d a r d y .  16.45 N asz r o k  78. 17.05 
M u z y c z n a  p o c z ta  U K F . 17.40 G . 
M o u s ta k i w  O ly m p i i  18.10 P o l i t y k a  
d la  w s z y s tk ic h .  18.25 K o n c e r t  ja k ie -  
go  n ie  b y ło .  19.00 K s ią ż k a  ty g o d n ia .  
19.15 P io s e n k i z I lu z jo n u .  19.35 O p e­
ra  ty g o d n ia .  19.50 „T a n g o  N o v e m ­
b e r ”  20.00 B a w  s ię  ra z e m  z n a m i.
22.00 F a k t y  d n ia . 22.08 G w ia z d a  
s ie d m iu  w ie c z o ró w . 22.15 T e a tr z y k  
Z ie lo n e  O k o  — „ D o m e k  n a d  je z io ­
r e m ”  22.45 — B lu e s y  na  h a r m o n i jk ę  
u s tn ą . 23.00 „ P le ś ń  o  p o r a n k u ”  — 
w ie rs z e  m ło d y c h  p o e tó w  b u łg a r ­
s k ic h . 23.05 J a m  sess io n  w  T r ó jc e .

P R O G R A M  IV  (U K F  68.78 M H z )

15.05 T e a t r  P R  S tu d io  K la s y c z n e  
„ W r ó g  lu d u ” . 16.05 K o d e k s  i  k ie r ó w  
n ic a  16.25 G ra  Z e s p ó ł „ J u p i t e r ” .

16.30 R o z m o w y  i  r e f le k s je  p e d a g o g i­
c zn e . 16.40 P rz e g lą d  A k t u a ln  W y ­
b rze ża . 18.55 Z  p o r tó w  i  m ó rz . 17.00 
S z c z e c iń s k ie  p o p o łu d n ie  18.25 Z ie ­
m ia , c z ło w ie k  — w s z e c h ś w ia t. 19.00 
C zy  zna sz  s w o je  p ra w o ?  19.30 S tu d io  
S te re o  za p ra sza . 22.15 R a d io w e  p o r ­
t r e t y  P o la k ó w . 22.30 S zc z e c in  n ą  m u

z y c z ń e j a n te n ie  22.35 S z k o ła  Ś re d ­
n ia  d la  P r a c u ją c y c h .

7.05 F a la  78. 7.15 C o n ie d z ie la  g ra  
k a p e la . 7.30 Z  a lb u m u  p o ls k ie j  p io ­
s e n k i.  8.18 M o ja  a u d y c ja  m u z y c z n a .
9.05 R a d io w y  m a g a z y n  w o js k o w y .
10.05 S ły n n i  in s t r u m e n ta l iś c i  — 
C hd ck  C o re a . 10.30 R a d io w y  T e a tr

d la  D z ie c i —  „ P a n ic z  z  J e ż e w a ” .
11.00 R ó ż n e  b a r w y  p io s e n k i.  12.05 

W  sa m o  p o łu d n ie .  12.45 P o ls k a  m u ­
z y k a  p o p u la rn a . 13.00 S tu d io  „ G a ­
m a ” . 14.30 „ W  J e z io ra n a c h ” . 15.00 
K o n c e r t  ż y c z e ń ' 16.15 T e a t r  PR 
„P r z e d w ie c z n a  p ra c a  J a n a  L a c h a ”
17.00 K o n c e r t  n a  in s t r u m e n ty .  17.15 
S tu d io  M ło d y c h . 18.05 P rz e b o je  a 
f i lm ó w .  19.15 P r z y  m u z y c e  o  s p o r ­
c ie . 20.00 K o n c e r t  bez b i le tu .  21.05 
Z  d z ie jó w  k a b a r e tu .  22.00 L e k k a  
m u z a  n a  p ły ta c h  23.05 In fo r m a c je  
s p o r to w e . 23.15 R e w ia  p io s e n e k .
23.45 B ig  B a n d  P W S M  K a to w ic e . 
0.07 K a le n d a rz  K u l t u r y  P o ls k ie j 
0.12 N o c  z m e lo d ią  i  p io s e n k ą .

P R O G R A M  I I

7.35 N ie d z ie ln e  s p o tk a n ia . 12.05 ,.M o ­
za r tw o ch e -1 9 7 8 ” . 13.00 T e a t r  P R  „Z e  
S z w e jk ie m  o  s z ó s te j w ie c z o re m  po 
w o jn ie ” . 14.35 E s tra d a  fo lk lo r u .  15.00 
R a d io w y  T e a t r  M ło d y c h  „ K a t r i o n a ”
15.30 N a jc ie k a w s z e  n a g r a n ia  r a d io ­
w e . 16.00 K o n c e r t  C h o p in o w s k i.  16.30 

P o d w ie c z o re k  p r z y  m ik r o fo n ie .  18.00 
P o z n a je m y  p ły t y  „ P o ls k ic h  N a ­
g r a ń ” . 18.35 F e l ie to n  p u b l ic y s ty k i  
k r a jo w e j.  18.45 K a b a re c ik  r e k la m o ­
w y .  19.00 R e c ita l ze s p o łu  „ B a y  C i ty  
R o l le r s ” . 19.20 S tu d io  M ło d y c h .  20.00 
W ie lc y  a r ty ś c i  e s t ra d y  i  k a b a r e tu .
21.00 W o js k o , s tr a te g ia ,  o b ro n n o ś ć . 
21.18 P io s e n k i ż o łn ie r s k ie .  21.30 M a ­
g a z y n  T y g o d n ia .  22.30 P o e ty c k i K o n ­
c e r t  Ż y c z e ń . 23.00 A r c y d z ie ła  m u ­
z y k i  d a w n e j.  23.35 P u b l ic y s ty k a  
m ię d z y n a ro d o w a . 23.40 M u z y k a  na  
d o b ra n o c  — W -w a .

P R O G R A M  I I I

7.30 N a  p o b o c z u  w ie l k ie j  p o l i t y k i .  
7.40 P o s łu c h a jm y  je szcze  ra z . 8.35 
C o  k to  lu b i .  9.00 „T a n g o  N o v e m ­
b e r ” . 9.10 Z  d u n a jc o w ą  w o d ą . 9.30 
G d y  s ię  m ó w i A ... 9.50 N a  g ita r z e  
g ra  F ra n c is  G o y a . 10.00 60 m in u t  na  
g o d z in ę . 11.00 B o ssa n o v a  g ra  d u o  
A lb e r - S t r o b e l .  11.15 N ie d z ie ln a  S z k ó l 
k a  M u z y c z n a . 12.00 T r iu m f  i  p o ­

g ro m . 12.25 M u z y k a  z s a l k o n c e r ­
to w y c h .  13.20 P rz e b o je  z n o w y c h  
p ły t .  14.05 P e ry s k o p . 14.30 Z  m u ­
z y c z n e g o  a r c h iw u m . 15.00 „ O p is y  
U k r a in y ” . 15.20 N o w a  a u to rs k a  p ły ­
ta  R ic k a  W a e k e m a o a . 16.00 „ I r i s  
b y ła  ta n c e rk ą ” . 16.37 „ J a k  d o b rz e  
je s t  w io s n ą  p o m a rz y ć  n a d  P ro s n ą ” .
16.45 C oś w  ty m  je s t.  17.00 Z a p ra ­
s z a m y  d o  T r ó jk i .  19.00 K w a r te t  D a ­
v e  B ru b e c k a . 19.35 O p e ra  ty g o d n ia .  
19.50 „T a n g o  N o v e m b e r ” . 20.00 Jazz  
p ia n o  fo r t e .  20.30 S tu d io  101 — po s ­
p ie s z n y  m a g a z y n  r o z r y w k o w y .  21.00 
M ú s ic a  h u m a n a . 22.08 G w ia z d a  s ie d ­
m iu  w ie c z o ró w  22.15 Ib n  H a z m  „ N a  
s z y jn ik  g o łę b ic y  — t r a k t a t  o m i­
ło ś c i 1 k o c h a n k a c h ” . 22.30 „ N ie s p o ­
k o jn e  d r z e m k i ś p io c h ó w ” . 23.00 
„P ie ś ń  o  p o r a n k u ” . 23.05 W ie c z o rn e  
s p o tk a n ie  z L o u  R a w le s e m . 23.45 
N a  d o b ra n o c  g ra  H u b e r t  L a w s .

P R O G R A M  I V

7.05 K a n t a ty  B a c h a . 8.05 N ie d z ie la  w  
S z c z e c in ie . 8.15 A u d y c ja  w o js k o w a .
8.35 P o ra n e k  z M u z a m i.  11.00 J. ła ­
c iń s k i.  11.20 F o n o te k a  f o lk lo r u .  11.35 
Z g a d n i j,  s p ra w d ź , o d p o w ie d z . 12.05 
T e a t r  K la s y k i  d la  M ło d z ie ż y  — „S a  

m o tn y  b ia ły  ż a g ie l” . 12.45 T u  O l im ­
p ia d a  A r ty s ty c z n a .  13.15 T u  O l im p ia ­
da B io lo g ic z n a . 13.30 „M u z y c z n y  S e­
z a m ”  — s te re o  o g ó ln o p o ls k ie .  14.10 
L u d z ie , e p o k i,  o b y c z a je . 14.40 M u ­
z y k a  z je d n e j  p ły ty .  15.00 T e a tr  PR  
„ W a r t e  z a c h o d u ” . 15.44 Ja c q u e s  Ib e r-t 
— D iv e r l is e m e n t  n a  o r k ie s t r ę  k a ­
m e ra ln ą . 16.05 K o n c e r t  ż y c z e ń . 16.30 
M u z y c z n y  p r o g r a m  s te re o fo n ic z n y .
17.30 W a rs z a w s k i T y g o d n ik  D źw dę ko  
w y .  18.00 „ R a d io la ta r n ia ”  18.30 M ię ­
d z y  fa n ta z ją  a n a u k ą . 19.00 P ro g ra m  
s te re o fo n ic z n y  w a rs z a w s k i.  22.25 N o ­
w a  m u z y k a  n a s z y c h  p r z y ja c ió ł.

P R O G R A M  I
P O N IE D Z IA Ł E K ,  24 .IV .

15 —  M e lo d ie  — ś p ie w a  R y s z a rd  
A r n in g .  15.30 —  N U R T  — f i lo z o ­
f ia .  16 — D z ie n n ik .  16.10 —  O b ie k ­
t y w .  16.30 — Z w ie r z y n ie c .  17.10 — 
S tu d io  S p o r t .  17.35 — „ D o m  i  m y ” . 
17.50 — F i lm  T V  ra d ź . „ R u in y  
s t r z e la ją ”  — cz . 4. 20.30 — T e a t r  
T V  „ J u b i le u s z ” . 22.10 — C a m e ra -  
tà .  22.40 — D z ie n n ik .  22.55 —  „ D z iś  
d a je m y  w a m  t y l k o  p a m ię ć ” .

W T O R E K . 25.1 V .

12 — F i lm  T V P  „ N o c e  i  d n ie ” . 
15 — M e lo d ie  — p r e z e n ta c ja  d z ia ­
ła ln o ś c i  D o m u  K u l t u r y  w  Ż y c h l i ­
n ie .  15.30 — P r o g r a m  d la  s e n io ­
r ó w .  16.10 — O b ie k ty w .  16.30 —• 
S tu d io  T V  M ło d y c h .  17.10 — S y ­
g n a ły  f i lm o w e ,  17.50 — In te r s tu -  
d io .  18.20 — „ C z ło w ie k  i  p r z y r o ­
d a ” . 18.50 — R a d z im y  r o ln ik o m .
20.30 —  „S a g a  r o d u  P a l lis e ró w ” .
21.30 —  W s z y s tk o  za w s z y s tk o .  
22.35 —  Ś w ia d k o w ie .  22.55 —  D z ie ń  
n ik .

Ś R O D A , 2 6 .IV .

15 — M e lo d ie , w y c ie c z k a  p o  B u ł ­
g a r i i .  15.30 —  N U R T  —  n a u c z a n ie  
p o c z ą tk o w e . 16.10 — O b ie k ty w .
16.30 — D la  d z ie c i „ T r a  la  la . . .  i  
p ę d z le  d w a ” . 17 — S tu d io  S p o r t  
—  m e c z  p i ł k i  n o ż n e j P o ls k a  — 
B u łg a r ia .  20.30 —  F i lm  ra d ź . „ P r o  
szę  o g ło s " .  23.10 —  M a g a z y n  te a ­
t r a ln y .

C Z W A R T E K , 27.1 V .

10.30 —  F i lm  „ P o d  g ru s z ą ” . 
15 ~  M e lo d ie  — rz e c z  m u z y c z n a .

Co zobaczymy
w TV?

16.30 —  Ś p ie w a  K r y s ty n a  P r o ń ­
k o .  16.35 — G w ia z d a  i  g w ia z d k i
— U rs z u la  S ip iń s k a .  16.55 — P ig -
m a l io n ,  p r e z e n ta c ja  i  p o ró w n a n ie  
k i l k u  w e r s j i  te g o  s a m e g o  u tw o ­
r u .  17.30 —  Ś p ie w a  S ła w a  P r z y ­
b y ls k a .  17 35 — A le k s a n d e r  K r a w ­
c z y k  —  p is a rz  c z y  h is to r y k .  18 — 
„ C z y  m o ż n a  w y g w iz d a ć  a r t y ­
s tę ? ” . 18.35 —  Z a p ro s z e n ie  d o  te a ­
t r u .  18.55 — Ś p ie w a  D o m in ik  K u ­
ta .  19 — K r o n ik a  (S z .) . 20.30 —  J . 
n ie m ie c k i.  21 — Ś p ie w a  I r e n a
S a n to r .  21.05 —  W ie c z ó r  a u to rs k i
—  s p o tk a n ie  z A .  T i t k o w e m .  21.40
—  „24  g o d z in y ”  21.50 —  T r y b u n a ł  
w y o b ra ź n i .  22.30 — S e n  o p ra c y  
z c y k lu  „ P a m ię t n i k i  b e z ro b o t­
n y c h ” . 23.10 —  J a n  P ta s z y n -W ró -  
b le w s k i  p r e z e n tu je .

W T O R E K . 25 .IV .

16.05 —  K in o  f i lm ó w  d la  n a jm ło d -
P R O G R A M  I I  mych. m .k> -  riim „Pod

g ru s z ą ” . 18 —  D e c y z je  1 5 - la tk ó w . 
P O N i r n y i A i F K  24 I V  18 30 — D ia lo g i  z p rz e s z ło ś c ią  —P O N IE D Z IA Ł E K ,  2 4 . l \ . s y lw e tk a  k r ó la  M ic h a ła  K o ry b u ta

S P O T K A J M Y  S IĘ  R A Z  J E S Z C Z E  W iś n io w ie c k ie g o .  19. —  K r o n ik a  
(S z .) . 20.30 — J .  a n g ie ls k i.  21 — 

16.05 —  R z e ź b y  w  ś n ie g u . 16.15 —  In ic ja t y w y .  21.30 — „2 4  g o d z in y ” . 
„ T a je m n ic e  c y r k o w e j  k u c h n i ” . 21.40 —  S y lw e t k i  X  M u z y  — E w a

15.30 —  S z tu k a  n a  c o  d z ie ń . 16.18
—  O b ie k ty w .  16.30 — D la  m ło d y c h  
w id z ó w  „ B r a t e k  p r z y  k o m in k u ” . 
17.55 —  M e c z  p i ł k i  n o ż n e j H is z p a ­
n ia  — M e k s y k .  18.20 — S o n d a . 
18.50 —  R a d z im y  r o ln ik o m .  20.30
— T e a t r  S e n s a c ji „ M a x im a t ic ” . 
22 — P e ga z .

P IĄ T E K ,  28 .IV .

11.35 — F i lm  ra d ź . „ K t o  w z y w a ł  
le k a rz a ” . 15 — M e lo d ie  — m a lo w a ­
n y  d z b a n . 15.30 — NURT —  p e d a ­
g o g ik a .  16.10 —  O b ie k t y w .  16.30 — 
D la  d z ie c i „ P ią te k  z P a n k r a ­
c y m ” . 17 —  S p o tk a n ie  z m e d y c y ­
n ą . 17.25 —  F i lm  TV  b u łg .  „ S te l ­
la ” . 18.30 —  M a g a z y n  m o to ry z a ­
c y jn y .  20.30 — F i lm  T v  n a  ś w ię ­
c ie  „ E d w a r d  M u n c h ”  ć z . 2. 22.20
—  M i t y  i  r z e c z y w is to ś ć .

K ra s n o d ę b s k a . 22.10 — W to r e k
m e lo m a n a .

Ś R O D A , 26 .IV .

16.25 — K in o  T V N  „ G r u b y ” . 16.55 
—  K lu b  J a z z o w y  S tu d ia  G a m a . 
17.35 — L u d z ie  z p ie rw s z y c h  s t r o n  
g a z e t. 18.05 — O p e ro w e  q u i  p ro  
q u o . 19 — K r o n ik a  (S z.). 20.30 — 
J .  r o s y js k i .  21 — „ M a m  p o m y s ł” . 
21.30 —  „24  g o d z in y ” . 21.40 — O p o ­
w ie ś c i n ie z w y k le  „ K l u b  s z a c h i­
s tó w ” . 22.10 — W  k r ę g u  k u l t u r  
i  o b y c z a jó w .

C Z W A R T E K , 27 .IV .

16.10 — „P a ra g z -a fy  1 m y ”  — p r .  
d la  m ło d z ie ż y . 16.40 — K in o  f i l ­
m ó w  a n im o w a n y c h .  17.10 — I  co  
d a le j  k ie r o w n ik u .  17.40 — M a g a ­
z y n  m o r s k i.  18.10 —  F i lm  T V  
C S R S  „ P a r y s c y  M o h ik a n ie ” . 19 — 
K r o n ik a  (S z.). 20.30 -  N U R T  — 
n a u k i  p o l i ty c z n e .  21 — N U R T  — 
f i lo z o f ia .  21.30 -  N U R T  — n a u ­
c z a n ie  p o c z ą tk o w e . 22 — „24  g o ­
d z in y ” . 22.10 — W  S ta r y m  K in ie  
„ W ie lk a  p a r a d a ”  — f i l m  p r .  U S A .

P I Ą T E K ,  2 8 .IV .

16.05 —  T a je m n ic z y  ś w ia t  p r z y r o ­
d y .  16.50 — S tu d io  S p o r t .  17.20 — 
O p o w ie ś ć  o  o d b u d o w ie  w r o c ła w ­
s k ie g o  k o ś c io ła  „ P o w r ó t ” . 17.40 —  
T e a t r  S e n s a c j i  „ M a x im a t ic ” . 19 —  
K r o n ik a  (S z.). 20.30 — J . f r a n c u ­
s k i  — 1. 26. 21 —  S p o tk a n ie  z  
A l in ą  O b id n ia k .  22 — „24 g o d z i­
n y ” . 22.10 —  S tu d io  S p o r t .  22.40 
—  P r o g r a m  d la  r o d z ic ó w  „ K o n ­
f o r m iz m ” .

Notatnik szczeciński
+  O T W A R C IE  w y s ta w y  m a la r s tw a  

s z c z e c iń s k ie g o  a r t y s t y  p la s ty k a  K a ­
z im ie rz a  C y k o w s k ie g o  ( k tó r y  w  ty m  
r o k u  ś w ię tu je  ju b i le u s z  5 5 - le c ia  p ra  
c y  tw ó r c z e j)  n a s tą p i w  s o b o tę  o 
g o d z . 12 w  G a le r i i  B W A  w  Z a m k u .

+  E L IM IN A C J E  ś r o d o w is k o w e  I V  
E d y c j i  O g ó ln o p o ls k ie g o  A k a d e m i­
c k ie g o  T u r n ie ju  Z n a jo m o ś c i J ę z y k a  
R o s y js k ie g o  5 W ie d z y  o K r a ju  R a d  
(część u s tn a )  o d b ę d ą  s ię  d z iś  o 
g o d z . 15 w  K lu b ie  W S M  p r z y  W a ­
ła c h  C h ro b re g o  2. Z a k o ń c z e n ie  i  
w rę c z e n ie  n a g ró d  la u re a to m  — o 
g o d z . 17.

+  O D D Z IA Ł  M ie js k i  P T T K  z a p ra ­
sza w  n ie d z ie lę  n a  w y c ie c z k ę  — 
R a jd  S z la k ie m  W y z w o le n ia  S z cze c i­
n a . T ra s a : p l.  Z w y c ię s tw a  — u l.  
K r z y w o u s te g o  —  a l. P ia s tó w  — J a ­
sn e  B ło n ia .  Z b ió r k a  o g o d z . 10 p r z y  
B r a m ie  P o r to w e j.

+  W O J E W Ó D Z K I P rz e g lą d  C h ó ­
r ó w ,  O r k ie s t r  i  Z e s p o łó w  K a m e r a l­
n y c h  o d b y w a ć  s ię  b ę d z ie  w  n ie ­
d z ie lę  o d  go dz . 10 w  F i lh a r m o n ii  
S z c z e c iń s k ie j,  a  w  p o n ie d z ia łe k , 24 
b m . ta k ż e  od  go dz . 10 — w  S a li  
K s ię c ia  B o g u s ła w a  Z a m k u .

+  D K  „ W S P Ó L N Y  D O M ”  p r z y  u l .  
M a r c in a  2 za p ra sza  d z ie c i w  n ie ­
d z ie lę  o  g o d z . 11 n a  p o r a n e k  f i lm o -  
m y . T e g o  sa m e g o  d n ia  w  go dz . od 
17 d o  20 o rg a n iz o w a n y  je s t  w ie c z o ­
r e k  ta n e c z n y  d la  m ło d z ie ż y  s z k ó l 
p o n a d p o d s ta w o w y c h  — g ra ć  b ę d z ie  
a m a to r s k i  z e s p ó ł m ło d z ie ż o w y  „ C e n ­
t r u m ” .

+  K O N C E R T  k a m e r a ln y  o d b ę d z ie  
s ię  w  n ie d z ie lę  o  g o d z . 18 w  S a li  
K s . B o g u s ła w a  w  Z a m k u .  W y k o n a w  
c y :  F e l ik s  B ą c z k o w s k i — o rg a n y , 
S z c z e c iń s k i C h ó r  K a m e r a ln y  po d  
d y r .  E u g e n iu s z a  K u s a , T e re s a  
S k rz y ń s k a - Z a r z y c k a  —  m e z z o s o p ra n  
o ra z  F ra n c is z e k  G a jb  —  fo r te p ia n .  
W  p r o g r a m ie :  p ie ś n i k o m p o z y to ró w  
p o ls k ic h .  K o n c e r t  p o p r o w a d z i A n to ­
n i  H u e b n e r .

+  K O L E J N A  G ie łd a  P ły t  P la k a ­
tó w  i  W y d a w n ic tw  M u z y c z n y c h  o r ­
g a n iz o w a n a  p rz e z  Ja z z  C lu b  Z a m e k , 
o d b ę d z ie  s ię  w  n ie d z ie lę  23 b m . od 
g o d z . 15 w  h o lu  p rz e d  S a lą  K s . B o  
g u s ła w a .

« I
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Trzeci miesiąc pracy placówki na Pomorzanach

130 pacjentów leczonych 
a u to s z c z e p io n k ą

Warto znać 
te numery

P O G O T O W IE  T E L E W IZ Y J N E :
te l.  82-20-41,u l .  W ło ś c ia ń s k a  1.

P O G O T O W IE  G A Z O W N I:  te l.

P O G O T O W IE  D Ź W IG O W E  I  
E N E R G E T Y C Z N E : te l.  982,

P O G O T O W IE  L O K A T O R S K IE :  
te l.  470-07 i  470-08,

P O G O T O W IE  S P Ó Ł D Z IE L C Z E : 
t e l.  222-415,

P O G O T O W IE  D R O G O W E  
P Z M o t :  981,

U S Ł U G I M O T O R Y Z A C Y J N E : 
W S P U M o t. u l .  K o p e rn ik a  
3/5 te l.  371-38.

P O G O T O W IE  R A T U N K O W E :

T E L E F O N ’  Z A U F A N IA :  te l.

P O G O T O W IE  M O : te l.  997.

W IOSENNYM zabiegom kos­
metycznym poddane zostały 
także i św iatła sygnalizacyjne 
na skrzyżowaniach.

Fot. Z. Jodkowski

Szczecińskie
programy

w dzisiejszym
Studiu-8“» 1 *

W  S O B O T N IM  „ S tu d iu - 8 ”  z o ­
b a c z y m y  n a s tę p u ją c e  p r o g r a ­
m y  O ś ro d k a  T V  w  S z c z e c in ie :

O G O D Z IN IE  15.25 —  k o n ­
fe re n c ja  p ra s o w a  z R y s z a rd e m  • 
K a rg e r e m  —  d y r e k to r e m  n a ­
c z e ln y m  P Z M , k t ó r y  o d p o w ia ­
da ć  b ę d z ie  n a  p y ta n ia  d z ie n ­
n ik a r z y  z w ią z a n e  z p o w o ła n ą  
n ie d a w n o  p o ls k o - b r y ty js k ą  
s p ó łk ą  ż e g lu g o w ą .

O G O D Z IN IE  16.15 i  17.20 — 
r e la c ja  z ro z g ry w a n y c h  w  ty m  
s a m y m  d n iu  w  g o d z in a c h  9—13 
z a w o d ó w  k ie r o w c ó w  a m a to ró w  
o  „ P u c h a r  S tu d ia -8 ” . Z a w o d y  
p rz e p ro w a d z o n e  z o s ta n ą  na  l o ­
rz e  k a r t in g o w y m  p r z y  a l. W o j­
s k a  P o ls k ie g o .

P O N A D T O  w  s tu d iu  T V P  
S z c z e c in  p r z y  u l .  A r m i i  C z e r­
w o n e j 30 w  s o b o tę  od  g o d z . 11 
d o  15.30 d y ż u r o w a ć  b ę d ą  h is to ­
r y c y  s z tu k i,  k tó r z y  o c e n ia ć  b ę ­
d ą  p rz y n ie s io n e  p rz e z  te le w i ­
d z ó w  ró ż n e g o  r o d z a ju  „ s ta r o ­
c ie ” . O n i te ż  u d z ie lą  o d p o w ie ­
d z i n a  p y ta n ia :  o r y g in a ł  c zy  
f a ls y f ik a t?  N a jc ie k a w s z e  e ksp o  
n a ty  p re z e n to w a n e  b ę d ą  p rze d  
k a m e ra m i T V .

Historia jednej interwencji

MPGM szuka winnych
a grzyb atakuje budynek

P IS M A  w  te j  s p r a w ie  k r ą ż ą  o d  
p o ło w y  1976 r .  W ó w c z a s  to  w  p iw n i ­
ca ch  p o s e s ji p r z y  a l. W o js k a  P o l­
s k ie g o  5 i 7 p o ja w i ła  s ię  w o d a . Z  
k a ż d y m  d n ie m  p r z y b y w a ło  j e j .  L o ­
k a to r z y  n ie  m o g li  k o r z y s ta ć  z p iw -

N a jp ie r w  te le fo n o w a n o ,  p o te m  
in te r w e n io w a n o  p is e m n ie  u  g o sp o ­
d a rz a  b u d y n k u  — O A D M  n r  12. 
W re s z c ie  s p ra w a  t r a f i ł a  n a  ła m y  
s z c z e c iń s k ie j p ra s y . W o d ę  z p iw ­
n ic  w y p o m p o w a n o  i  w  a k ta c h  
M P G M  in te r w e n c je  o p a t rz o n o  a d n o  
ta c ją :  z a ła tw io n e .

T y m c z a s e m  w  p iw n ic a c h  n a d a l 
g n i ły  z g ro m a d z o n e  ta m  p r z e d m io ty .  
S k ła d o w a n ie  w  n ic h  o p a łu  i za p a ­
s ó w  na  z im ę  o d  d a w n a  s ta ło  s ię  
n ie m o ż liw e  K o le jn e  m o n it y  m ie s z ­
k a ń c ó w  s p o w o d o w a ły ,  że s p ra w ą  
z a ją ł s ię  W y d z ia ł G o s p o d a rk i T e ­
r e n o w e j i O c h ro n y  Ś ro d o w is k a  U M . 
P o d ję to  d e c y z ję  o  k o n ie c z n o ś c i d o ­
k ła d n e g o  z b a d a n ia  p r z y c z y n  te j  s y ­
tu a c j i .  J e d n o c z e ś n ie  M P G M  z o s ta ło  
z o b o w ią z a n e  d o  w y k o n a n ia  n ie ­
z b ę d n y c h  n a p r a w  w  m o ż liw ie  n a j ­
k r ó ts z y m  te rm in ie .

U p ły n ę ło  n a s tę p n e  p ó ł r o k u  i p o ­
n o w n ie  s p ra w a  t r a f i ł a  d o  U rz ę d u  
M ie js k ie g o , k tó r y  k a te g o r y c z n ie  za­
ż ą d a ł o d  Z je d n o c z e n ia  G o s p o d a rk i 
K o m u n a ln e j  i M ie s z k a n io w e j s f in a ­
l iz o w a n ia  k o n ie c z n y c h  p ra c .

W  m a r c u  b r .  d o  z je d n o c z e n ia  
w p ły n ę ło  p is m o  M P G M  in f o r m u ją ­
ce , że p o  d o k ła d n y m  z b a d a n iu  p rz y

JUŻ trzeci miesiąc działa na Pomorzanach w Szczecinie M iej 
ska Przychodnia Autoszczepionek. Placówkę tę zorganizowano 
z inicjatywy doc. dra hab. Józefa Hałasy, kierującego Zakła­
dem Mikrobiologii i Immunologii PAM oraz dyrekcji miej­
skiego Zespołu Opieki Zdrowot nc.j.

W PR ZYP AD KAC H  w ie lu  
przewlekłych schorzeń zastoso­
wanie specjalnej, in dyw idua l­
nej szczepionki okazuje się je ­
dyną skuteczną metodą leczenia. 
W szczecińskiej Akadem ii Me­
dycznej stworzony został przo­
dujący pod tym  względem o- 
środek w  ska li k ra ju . U tworze­
nie przychodni m ie jskie j po­
zwala skorzystać z osiągnięć 
szczecińskich m ikrobio logów 
również tym  chorym, k tó rzy  nie 
są pacjentam i k lin ik  PAM.

— DO tej pory podjęło u nas 
leczenie 130 pacjentów — m ówi 
d r med. Stefania G iedrys-Ga- 
lant, k ie ru jąca pracownią na 
Pomorzanach. Dla 117 chorych 
przygotowaliśmy już autoszcze- 
pionki. Nim przystąpimy do 
sporządzenia leku, musimy mieć 
dokładne i rzetelne wyniki ba­
dań bakteriologicznych, precy­
zyjnie wyodrębnione drobno­
ustroje wywołujące schorzenie. 
Z nich przecież robimy prepa 
rat leczniczy.

J A K  d o tą d  n a jw ię c e j  b y ło  p a ­
c je n tó w  z p r z e w le k ły m i c h o ro b a m i 
g ó r n y c h  d r ó g  o d d e c h o w y c h ; g łó w ­
n ie  z a p a le n ia  z a to k  i a n g in y .  Są 
to  p rz e w a ż n ie  d z ie c i,  k ie r o w a n e  
p rz e d e  w s z y s tk im  p rz e z  p o ra d n ię  
na  P o m o rz a n a c h . P rz y  p o m o c y  a u -  
to s z c z e p io n k i le c z y  s ię  w  p rz y c h ó d  
n i  c o ra z  w ię c e j  p r z y p a d k ó w  c z y -  
ra c z n o ś c i,  t r ą d z ik  m ło d z ie ń c z y , za 
p a le n ia  uszu .

K u r a c ja  t r w a  do ść  d łu g o ,  
t r z e c h  m ie s ię c y  d o  p ó ł r o k u .  Szcze 
p io n k ę  a p l ik u je  s ię  k i lk a k r o tn ie ,  
b y  u t r w a lić  re a k c je  o b ro n n e  o r g a ­
n iz m u  p rz e c iw  b a k te r io m  c h o ro b o ­
tw ó r c z y m . D la te g o  te ż  z b y t  w cześ­
n ie  jeszcze  m ó w ić  o  w y n ik a c h  le ­
c z e n ia . C i p a c je n c i,  k tó r z y  o t r z y ­
m a l i  a u to s z c z e p io n k ę  d w a  m ie s ią c e  
te m u , o d c z u w a ją  ju ż  w y ra ź n ą  p o ­
p ra w ę  s ta n u  z d r o w ia .  N ie  b y ło  na  
w ro tó w  z a o s tr z o n y c h  o b ja w ó w  c h o  
r o b y .

— J E S T  to  n a  p e w n o  cza so e h lp n  
na  m e to d a  le c z e n ia , le cz  je j  o g ro i 
ną  z a le tą  je s t to ,  że p o b u d z a  n i 
t u r a ln e  re a k c je  o b r o n n e  o r g a n iz ­
m u . N ie  w y w o łu je  — ta k  ja k  s iln e  
p r e p a ra ty  b a k te r io b ó jc z e  — n e g a ­
t y w n y c h  s k u tk ó w  u b o c z n y c h  — 
m ó w i k ie r o w n ik  p rz y c h o d n a  r e jo ­
n o w e j  n a  P o m o rz a n a c h  le k .  m ed  
J a n  K u c h a rz  — Jeszcze z b y t  p o ­
c h o p n ie  s z a fu je  s ię  a n ty b io ty k a m i 
p r z y  le c z e n iu  p r z e w le k ły c h  c h o ró b  
u d z ie c i.  A u to s z c z e p io n k ą  d a je  
n a m , p e d ia t r o m , jeszcze  je d n ą   ̂
k ą  szansę...

T Y M C Z A S E M  w  c o ra z  sze rszym  
z a k re s ie  s to s u je  s ię  a u to s z c z e p io n ­
k ę  w  p rz y p a d k a c h  z a p a le ń  k o ś c i 
d z ię k i  te m u  u d a je  s ię  o g ra n ic z y ć  
lu b  n a w e t c a łk o w ic ie  w y e l im in o ­
w a ć  in te r w e n c ję  c h ir u r g ic z n ą .  N a 
p rz e s t rz e n i o s ta tn ic h  tr z e c h  la t  k i l  
k a k r o tn e  t r a f n e  za s to s o w a n ie  te g o  
le k u  w  p rz y p a d k a c h  za k a ż e ń  b a k ­
te r y jn y c h  k o ś c i p o z w o li ło  u n ik n ą ć  
a m p u ta c j i  k o ń c z y n .

c z y n  c ią g łe g o  z a le w a n ia  p iw n ic  
b u d y n k a c h  p r z y  a l.  W o js k a  P o ls k ie  
go  5 i 7 s tw ie r d z o n o  z a p c h a n ie  po ­
z io m u  k a n a liz a c y jn e g o .  W in ę  ze 
i s t n ie ją c y  s ta n  r z e c z y  p r z y p is a n o  lo ­
k a to r o m .  k tó r y c h  „ . . . p o u c z o n o  < 
s p o s o b ie  w ła ś c iw e g o  k o r z y s ta n ia  ; 
u rz ą d z e ń  w o d n o -k a n a l iz a c y jn y c h ” .

N ie s te ty ,  sa m o  p o u c z e n ie  n ic z e g o  
n ie  z a ła tw iło .  W o d a  n a d a l s to i w  
p iw n ic a c h  i  d o  j e j  u s u n ię c ia  n ie  
w y s ta rc z ą  m e to d y  p e d a g o g ic z n e . 
J e ś li M P G M  n ie  p o t r a k t u je  s p ra w y  
p o w a ż n ie  i  '  n a d a ł b ę d z ie  o d w le k a ć  
t e r m in  s k u te c z n e j n a p r a w y ,  w  b u ­
d y n k a c h  p o ja w i  s ię  g rz y b ,  a w ó w ­
czas b ę d z ie  ju ż  za p ó ź n o  n a  p o ­
s z u k iw a n ie  w in n y c h .  (L a K )

R a« po  r a z  o r g a n iz u je  s ię  w 
S z c z e c in ie  k o n fe re n c je ,  p rz e d s ta ­
w ia ją c e  w y n ik i  le c z e n ia  a u to szcze ­
p io n k ą  ró ż n e g o  r o d z a ju  s c h o rz e ń . 
O s ią g n ię c ia m i m ik r o b io lo g ó w  z 
P A M  in te r e s u ją  s ię  in n e  o ś r o d k i  
m e d y c z n e . M e to d a  ta , ja k k o lw ie k  
n ie n o w a  i  w y m a g a ją c a  d u ż e j s k r u  
p u la tn o ś c i i  c ie r p l iw o ś c i ,  z y s k u je  
w ś ró d  le k a rz y  c o ra z  w ię c e j zw o ­
le n n ik ó w .  W  S z c z e c in ie  s tw o r z o n y  
z o s ta ł p ie rw s z y  w  s k a l i  k r a j u  o ś ro  
d e k  s y s te m a ty c z n e g o  le c z e n ia  in d y  
w id u a ln ą  s z c z e p io n k ą . D la  na s  n a j  
w a ż n ie js z e  je s t  je d n a k  to , że a u to  
s z c z e p io n k a  w y s z ła  poza m u r y  A k a  
d e  m i i  M e d y c z n e j s łu ż ą c  p a c je n to m , 
z c a łe g o  m ia s ta . ( ła w )

Spotkanie z piosenką
W  K O L E J N Y M  z a m k o w y m  „ S p o t ­

k a n iu  z p io s e n k ą ”  w y s tą p i ły :  zesp ó ł 
m u z y c z n y  „ D o k e r z y ” , g ru p a  w o k a l­
n a  „ S t o k r o t k i ”  ( in s t r .  E . J a n u s z ) 
o ra z , ja k o  go ść  p ro g ra m u , W ie s ła ­
w a  W a b is z e w s k a  (p ie ś n i o r ie n ta ln e ) .  
W ś ró d  p io s e n k a rz y  a m a to r ó w  l ic z ­
n ie  z e b ra n e j p u b l ic z n o ś c i p o d o b a ła  
s ię  n a jb a rd z ie j  T e re s a  A n d r y s ia k ,  
w y s tę p u ją c a  w ra z  z ze s p o łe m  „ S y ­
g n a ły ”  (Zas. S z k o ła  K o le jo w a  — 
in s t r .  Z . S a w ic k i) .  C a ło ść  p r o w a d z i ł  
G rz e g o rz  J a r m u ła .

Z teki prokuratora

D

s y tu a c ję ,  ja k  m ia ła  m ie js c e  w  
m ie s z k a n iu  n a  G u m ie ń c a c h  31 s ie r ­
p n ia .

I  ta k ,  o k o ło  g o d z . 22.35 d o  m ie sz -  
—_ _ _ _ _ _  k a n ia  z a p u k a ł m ło d y  c z ło w ie k  ( b y ł

r» c ,  „ „  . . .  ,  . to  L e c h  M .) . O ś w ia d c z y ł,  że p r z y -
.  w o je w ó d z k ie g o  do  m ie s z k a n ia  z s ą s ie d n ie g o  b a lk o -  s ze d ł w  s p r a w ie  s a m o c h o d u , k tó re -
■ » k ierow any z o s ta ł a k t  o s k a r -  n u ,  z a s ta l i  w  ś r o d k u  d w o je  m ło d y c h  g o  K .B . je s t  w ła ś c ic ie lk ą .  P o w ię ­
że n ia  s p o rz ą d z o n y  p rz e z  P ro  lu d z i :  L e c h a  M . i  M a r ię  T .  d z ia ł,  że je s t  fu n k c jo n a r iu s z e m
k i i r a tu r ę  R e jo n o w ą  w  P o li-  Z a t r z y m a n i  n ie  m o g li  w y t łu m a -  W S W , że s a m o c h ó d  te n  u ż y ty  b y ł  

W  cz_yć p r z y c z y n  s w o je j  o b e c n o ś c i w  do  c e ló w  p rz e s tę p c z y c h  i  n a le ż y  za ­
m ie s z k a n iu . W  cza s ie  ic h  p rz ę s łu -  b e z p ie c z y ć  ś la d y  b ie ż n ik ó w . . .  Z a - 

z a b e z p ie c z o n o  z n a le z io n e  ż ą d a ł, a b y  w ła ś c ic ie lk a  u d a ła  s ię  z 
p ie n ią d z e  i  b iż u -  n im  s a m o c h o d e m  d o  K o m is a r ia tu

c a c h  z s ie d z ib ą  w  S z c z e c in ie , 
te n  sp o só b  z a k o ń c z o n e  zo s ta ło  d o ­
c h o d z e n ie  w  g ło ś n e j s p ra w ie  o za ­
b ó js tw o ,  w ła m a n ie  i  k ra d z ie ż e , j a ­
k ic h  d o p u ś c i ła  s ię  w  u b . r o k u  g r u ­
p a  z w y r o d n ia ły c h  p rz e s tę p c ó w  d z ia ­
ła ją c y c h  n a  te re n ie  S zcze c in a .

N im  je d n a k  s p o rz ą d z o n o  a k t  o -  
S k a rż e n ia , u p ły n ę ły  d łu g ie  m ie s ią ­
ce ż m u d n e j i d r o b ia z g o w e j p ra c y  
p r o k u r a to r ó w ,  o f ic e r ó w  i  in s p e k to ­
r ó w  M O  z K o m e n d y  W o je w ó d z k ie j 
i  M ie js k ie j .  P o w s ta ła  l ic z ą c a  6 t o ­
m ó w  d o k u m e n ta c ja ,  m a te r ia ły  d o ­
w o d o w e  w  p o s ta c i t a b l ic  p o g lą d o ­
w y c h ,  e k s p e r ty z  o ra z  p r o to k o ły  
p rz e s łu c h a ń  z n a c z n e j i lo ś c i ś w ia d ­
k ó w .  P rz e p ro w a d z o n o  w iz ję  lo k a l­
n ą ,  p o d cza s  k t ó r e j  s p o rz ą d z o n o  f i l ­
m y  p o g lą d o w e .

c h a n ia  
p r z y  L e c h u

Akt oskarżenia w sprawie 
zabójstwa na Gumieńcach

1 w rz e ś n ia  u b . r o k u  I I I  K o m is a ­
r ia t  M O  w  S z c z e c in ie  p o w ia d o m io n o  
o  z a g in ię c iu  k o b ie ty .  Z g ło s z e n ia  d o -

te r ię ,  s ta n o w ią c ą  w ła s n o ś ć  z a g in io -  n a  P o g o d n ie . J e d n a k  K .B .  o d m ó w i-  
n e j .  vv t r a k c ie  p ie rw s z y c h  purzesłu- ła ,  tw ie r d z ą c  że  w ó z  m a  n ie s p ra w -  
c h a ń  M a r ia  T . w s k a z a ła  m ie js c e , w  n e  h a m u lc e . P o s z li w ię c  p ie szo . W  
k tó r y m  L e c h  M . u k r y ł  s a m o c h ó d , o k o l ic a c h  Jez . S ło n e c z n e g o  L e c h  M . 
P o n a d to  M a r ia  T . w y ja ś n i ła ,  g d z ie  s t r z e l i ł  z  p o s ia d a n e g o  p is to le tu  d o  

-  . - - —  - -  z n a jd u ją  s ię  z ło te  p ie rś c io n k i  i  o -  s w e j o f ia r y .  N a s tę p n ie  p o b ie g ł do
k o n a l i  c z ło n k o w ie  r o d z in y .  R a ze m  b r ą c z k i  s ta n o w ią c e  r ó w n ie ż  w ła s -  je d n e g o  z  p o b l is k ic h  d o m k ó w , g d z ie  
z  n ią  z a g in ą ł s to ją c y  p rz e d  d o m e m  no.ść z a g in io n e j.  W z b u d z i ło  to  szcze - z a m ie s z k iw a ł je g o  z n a jo m y .  P o w ie -  
z a g ra n ic z n y  sa m o ch ó d  o s o b o w y , g ó ln e  z a in te re s o w a n ie  p r o w a d z ą -  d z ia ł  m u ,  że z a b i ł  d z ie w c z y n ę  i  p o -  
R o w m e ż  1 w rz e ś n ia , w  g o d z in a c h  c y e h  d o c h o d z e n ie , g d y ż  te  w ła ś n ie  t r z e b u je  ło p a ty .  R a ze m  p o s z li na  
w ie c z o rn y c h ,  o f ic e r  d y ż u r n y  I I I  K o -  p re c jo z a  m ia ła  n a  s o b ie  p .  K .  B . m ie js c e  z b r o d n i,  g d z ie  w y k o p a l i  
m is a n a t t i  M O  p o w ia d o m io n y  z o s ta ł Z a t rz y m a n i  je d n a k  n ic  n ie  m ó -  d ó ł,  w  k tó r y m  u k r y l i  z w ło k i .  P is to -  
o  t y m ,  że w  m ie s z k a n iu  z a g in io n e j  w i l i  o  s a m e j z a g in io n e j.  U t r z y m y -  le t ,  ło p a tę  i  s z m a ty  ( k tó r y m i  o c z y -  
K . B .  z n a jd u ją  s ię  n ie z n a n i o s o b n i-  w a l i ,  że j e j  lo s y  są im  n ie z n a n e , ś c .ili o d z ie ż )  w r z u c i l i  d o  je z io r k a  (zo 
c y .  W y s ła n i m il i c ja n c i,  po  p r z e jś c iu  J e d n a k  ju ż  w k r ó tc e  o d tw o r z o n o  s ta ły  o n e  n a s tę p n ie  o d n a le z io n e ) .

L e c h  M . z a b ra ł s p rze d  d o m u  K .B . 
j e j  s a m o c h ó d  i  je ź d z i ł  n im  po  m ie ś ­
c ie , a ż  d o  c h w i l i  z a t rz y m a n ia  go 
p rz e z  m il i c ja n tó w  w  m ie s z k a n iu  za­
m o r d o w a n e j.

W  t r a k c ie  ś le d z tw a  w y s z ły  te ż  
ja w  in n e  b a n d y c k ie  w y c z y n y  L e c h a  
M . Z o s ta ły  o n e  szc z e g ó ło w o  w y m ie ­
n io n e  p rz e z  p r o k u r a to r a  A n d r z e ja  
S o łty s k a  w  a k c ie  o s k a rż e n ia . I  ta k  
o s k a r ż o n y  z o s ta ł o n  o  to ,  że w  
d n ia c h  8—-12 s ie r p n ia  1977 r o k u  
S z c z e c in ie  w s z e d ł p rz e z  o k n o  do  
p e w n e g o  m ie s z k a n ia  na  G u m ie ń ­
c a c h , s k ą d  s k r a d ł  p is to le t .  W  n o c y  
z 26/27 p a ź d z ie rn ik a  1976 r o k u  w s z e d ł 
p rz e z  p iw n ic ę  d o  m ie s z k a n ia  p rz y  
u l .  Z a b u ż a ń s k ie j,  s k ą d  z a b ra ł zeg a ­
r e k .  G d y  ś p ią c y  w ła ś c ic ie le  m ie s z ­
k a n ia  z o r ie n to w a l i  s ię  o  o b e c n o ś c i 
w  lo k a lu  o b c e j o s o b y , L e c h  M . 
d e r z y ł  je d n ą  z o só b  w  g ło w ę , p o ­
w o d u ją c  c ię ż k ie  o b ra ż e n ia  c ia ła .  W  
n o c y  z 5/6 s ie r p n ia  1977 r .  w s z e d ł 
( ta k ż e  p rz e z  p iw n ic ę )  d o  d o m k u  
je d n o ro d z in n e g o  n a  G u m ie ń c a c h  
s k ą d  s k r a d ł  o d z ie ż  i p ie n ią d z e .

P rz e d  są d e m  s ta n ie  r ó w n ie ż  S ta ­
n is ła w  B „  k t ó r y  w ie d z ą c  o  d o k o  
n a n y m  p rz e z  L e c h a  M . z a b ó js tw ie  
K .B .  n ie  p o w ia d o m ił o  ty m  o rg a ­
n ó w  ś c ig a n ia .

K im  je s t  L e c h  M .?  M a  23 la ta . 
J a k o  n ie le tn i  w ie lo k r o t n ie  p r z e b y ­
w a ł  w  z a k ła d a c h  w y c h o w a w c z y c h . 
W  1973 r .  s k a z a n y  z o s ta ł n a  k a r ę  
5 la t  p o z b a w ie n ia  w o ln o ś c i za n a p a d  
r a b u n k o w y .  O p u ś c ił w ię z ie n ie  w e  
w rz e ś n iu  1976 r .  W  5 t y g o d n i  p o  o 
p u s z c z e n iu  z a k ła d u  k a r n e g o  d o k o ­
n a ł  k o le jn e g o  p rz e s tę p s tw a .

M .  C Z E K A Ł A

Przed 18 laty  

w  Szczecinie

Most Cłowy
-  kablobetonowa

rewelacja
D O K Ł A D N IE  18 la t  te m u , 23 

k w ie tn ia  1960 r o k u  o go dz . 14 
n a s tą p i ło  u ro c z y s te  o tw a r c ie  
M o s tu  C ło w e g o . B y ł  o n  w ó w ­
czas p r a w d z iw ą  r e w e la c ją  t e ­
c h n ic z n ą . ja k o  n a jw ię k s z y  w  
P o lsce  o b ie k t  k a b lo b e to n o w y .  
T e n  r o d z a j te c h n ik i  b u d o w la  
n e j  b y ł  w ó w c z a s  n o w o ś c ią . Ze 
szcze g ó ln ą  w ię c  s a t y s fa k c ją  
p o d k re ś la n o , że w y b u d o w a n o  
g o  bez p o m o c y  r u s z to w a ń  1 po  
d e s tó w ; z a k o tw ic z o n y  n a  R e - 
g a l ic y  d ź w ig  p ły w a ją c y  b y ł  
p o d s ta w o w y m  u rz ą d z e n ie m  b u ­
d o w la n y m .

G łó w n y m  p r o je k ta n te m  m o ­
s tu  b y ł  in ż .  M . W o lf f ,  a  in s p e k  
fo re m  n a d z o ru  in ż . S z u lc . U ro ­
c z y s te g o  p rz e c ię c ia  w s tę g i w  
to w a r z y s tw ie  w ła d z  w o je w ó d z ­
k ic h  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  d o ­
k o n a ł  ó w c z e s n y  I  s e k re ta rz  
K W  P Z P R  w  K a to w ic a c h  
E d w a rd  G ie r e k .  (M a cz)

Młodzieżowy konkurs
J U T R O  o  g o d z . 11 w  S tu d e n c k im  

C e n tru m  K u l t u r a ln y m  „ K o n t r a s t y ’ 
o d b ę d z ie  s ię  w o je w ó d z k i  f i n a ł  k o n ­
k u r s u  m ło d z ie ż o w e g o , k t ó r y  p rz e ­
b ie g a ć  b ę d z ie  p o d  h a s łe m  „ C o  w ie s z
0  p ra s ie  m ło d z ie ż o w e j? ” . O rg a n iz a
to r a m i k o n k u r s u  n a  te re n ie  Szcze­
c in a  je s t Z W  Z S M P  o ra z  M ło d z ie ­
żo w a  W s z e c h n ic a  D z ie n n ik a r s k a .  
Z w y c ię z c y  e l im in a c j i  w e z m ą  u d z ia ł  
w  w ie lk im  f in a le ,  t r a n s m ito w a n y m  
p rz e z  T V ,  k t ó r y  o d b ę d z ie  s ię  w  
w o je w ó d z tw ie  ta rn o b rz e s k im  w  r a ­
m a c h  c e n tr a ln y c h  o b c h o d ó w  Ś w ię ta  
P ra s y  M ło d z ie ż o w e j.  (M a cz)

Komunikat WPKM
Z  P O W O D U  z a k ła d a n ia  u z b r o je n ia  

p o d z ie m n e g o  o d  d z iś  g o d z . 23 d o  
ju t r a  go dz . 13. w p ro w a d z o n e  z o s ta ­
ją  n a s tę p u ją c e  z m ia n y  i  o g ra n ic z e ­
n ia  w  r u c h u  t r a m w a jó w :  t r a m w a je  
n o c n e  i  d z ie n n e  l i n i i  n r  7 i  8 k u r ­
s o w a ć  b ę d ą  od B r a m y  P o r to w e j  t r a  
są l i n i i  n r  9 d o  u l .  P o tu l ic k ie j ;  
t r a m w a je  n o c n e  i  d z ie n n e  l i n i i  n r  2
1 3 — d o  P o m o rz a n  k u rs o w a ć  b ę d ą  
p rz e z  u l.  D w o rc o w ą  i  N o w ą  ( w  o b y ­
d w u  k ie r u n k a c h ) ;  t r a m w a je  d z ie n n e  
l i n i i  n r  10 od  u l .  M a te jk i  k u r s o w a ć  
b ę d ą  p rz e z  p l .  R o d ła , a l. M . B u c z ­
k a , P ia s tó w . J a g ie l lo ń s k ą  d o  u l .  W a ­
w rz y n ia k a ,  p o w ró t  p rz e z  a l. W o js k a  
P o ls k ie g o .

N a  o d c in k u  B r a m a  P o r to w a  — 
B a s e n  G ó im ic z y  — w y łą c z o n y m  z 
r u c h u  t r a m w a jo w e g o  —  k u r s o w a ć  
b ę d ą  a u to b u s y .

Run na rowery
S Ł O N E C Z N E  d n i  s p r a w i ły ,  że 

s k le p  s p e c ja l is ty c z n y  z r o w e r a m i 
p r z y  u l i c y  M a z u rs k ie j  je s t  o b lę ż o ­
n y .  J a k  p o in fo r m o w a ł nas k ie r o w ­
n ik ,  c o d z ie n n ie  s p rz e d a je  s ię  tu  
o k o ło  150 r o w e r ó w .

12—22 kwietnia 
POWSZECHNA 

ZBIÓRKA
MAKULATURY I ZŁOMU 

Surowce wtórne 
potrzebne sq gospodarce. 

Nie wyrzucaj ich 
na śmietnik!


